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głosy ludu. 
— W całej zachodniej 


przesłał Tirardowi, prezesowi mi- 
nisterynm pismo, w którem żąda, 
aby go stawiono przed sąd wojenny. 
W razie odmowy poda sprawę pod 


Francyi 


Strajk w Anglii. 


zwę, że robotnicy nie przystają na 
warunki pracodawców. 
Londyn, 8 września. Lord: 
mayor (burmistrz) londyński, bi- 
skup Temple i kardynał Manning 


Ile razy to podczas walki wy- 
borczej w przeszłym roku o prezy- 
deuturę Stanów Zjednoczonych i 
przy innych sposobnościach czaso- 


"Wok (7. 
Nieostróżn y aptekarz, 


Przez karygodną nieostrożność 
pewnego aptekarza w South Bend., 
lndiana, który niejakiemu A. c. 
Staley dał zamiast chininy 


potem, pokrzepiwszy się piwem 
lub wódką, w pocie czoła swego 
szyje buty, będzie się musiał po- 
dać do emerytury; maszyną ode- 
brała mu warunki istnienia, a choć- 
by był tylko partaczem, to jednak 


wypadki, o których nikt teraz na- 
wet nie marzy, 


W jednej godzinie, 


notaryacki wchodzące, 


Nihiliści aresztowani w Kijowie i 


wydali odezwę, w której wyrażają 
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kowang Komi8Y4. w Chicago, 


rudy udziela 


=. 48 
Leczy także wszystkie inne 
s choroby. Ma pokoje urzy- 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho- 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z- najlepszych lekarzy 
Y z którym jest w połączeniu, Biednym 
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, CHICAGO, ILL. 


9 


Miiwauke Avenue. 


perski wracał do Rosyi. Szach 
lecz nie mu się nie stało, chociaż 


przez chwilę był w niebezpieczeń- 


Charkowie są wszyscy Polakami. 
(W imaginacyi telegrafisty w Lon- 
dynie. Red.) — W pobliżu miasta. 


ciągu kolejowego, na którym sżach 


wyszedł oknem i wpadł w błoto, 


dało się wczoraj uczuć trzęsienie 
ziemi; najsilniejsze wzruszenia były 
w Angers i Nantes. 


swe zadziwtenie, żę strajkierzy nie 
przyjmują ustępstw pracodawców i 
w której oieri. oświadczają, 
że robotnicy, jeżeli strajk dalej 


będą prowadzili, utracą sympatyę 
publiczną. 


okólnik do francuzkich biskupów, 
w którym im przypomina, że du- 
chowieństwu prawnie jest zakaza- 
nem brać udział w wyborach. 
Rząd wystąpi bezwłocznie i suro- 


Burns, naczelnik strajkierów, o- 
świadczył, Że robotnicy są przygo- 
towani jeszcze na trzy tygodnie 
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jest do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


—— NABOŻNYCHI KATO OKU H — 


cibskich i 28 pieśni za Polskz, 
Obejmuje onggo 1100 strounia wielkiego 
matu na piginym papiecz” i z wyzłacanemi ty 
\ 


DZIEŁO TO SPRZEDAJE STĘ PO OTB aUt 
„nastgpujących: 


Biorgcym w większej iluści odstępuje się zwy 


— AINCAGO, Ii. | stępca tronu rosyjskiego miał od- 
wiedzić Paryż, to każdy mniemał- 
by, że Kuropa znajduje się w prze- 


dedniu ogólnej wojny. 


Lotaryngii wydalono trzech Fran- 

cuzów, którzy pomiędzy ludnością 

usiłowali wywołać rach nieprzyja: 
Ws U 

zny Niemcom. 


tor 


traciło dzisiaj tutaj życie 300 lu- 
dzi a 100 zostało pokaleczonych. 
Eksplozya wydarzyła się w fabryce 
nabojów Córvillan'a. Ofiary nie- 
szczęścia są po większej części dzie- 
wczyny. W okręgu trzech mil po- 
pękały okna. — $ tratę oblicza się 
na wiele milionów franków. 
Fabryka była położona nad przys 
stanią, zkąd wysełano miliony na- 
bojów, w pobliżu znajdowały się 
składy rosyjskiego petroleju; dwa 


„Madryt, 7 września. W pot- 
cie Vigo, w prowincyi Pontevedra 
nad oceanem atlantyckim, „wyba. 
chła żółta febra. | 


wszych czasach republikańskiego 
zarządu. i 

Zarazem uwiadomił minister spra 
wiedliwości prokuratorów stanu, 

BUEŁGARYA. 

Bukareszt + 4 września. 
„L'Independence Romaine“  twier- 
dzi, że rząd A bułgąrski uwiadomił 
wszystkich Rułgaców w Ramunii 
się znajdujących, że mają bezźwło* 
cznie powrócić do, Bułgaryi i wstą- 
pić do wojska. : 


chowui prawo przekroczyli. 

— Rząd zezwolił na kandydatu- 
rę Boulanger'a i Rocheforta i o- 
głoszenie ich odezw wyborczych w 
dzielnicach Montmartre i Belle- 


Londyn, 5 września. Dono: 
szą, że z Austryi poseła się w 


Marsylii zaprotestował przeciw o- 
broni do Bułgaryj, i że nawet An- 


kólnikowi ministra sprawiedliwo- 
ści, w którym tenże oświadcza, że 
osoby duchowne nie mają się mię- 
szać do wyborów do izby deputo- 
wanych i do innych spraw polity- 
cznych. 
WIELKA BRYTANIA. 

Londyn, 4 września. Znaczna 
liczba strajkierów wróciła dziś do 
pracy. Strajk w Liverpool'u ukoń: 
czył się, gdyż pracodawcy podwyż- 


wojskowych, 


Londyn, 5 września. Rząd 
bułgarski zamówił w Leodyum 33- 
000 karabinów systemu Berdan'a i 
dwa miliony nabojów. i 

: 


SERBIA. í 


Białogród, 5 września. Re- 
genci przestrzegli ex-królową Na- 
"talię, że nie wolno jej zamieszkać 
w Białogrodzie jako osoba prywa- 
tna. 


TURCYA, 


Londyn, 5 września. Na Kre- 
cie jest już tylko 3000 powstań- 
ców pod bronią. 

EF 
EGIPT. 

Buakim, 4 września. Derwi- 
sze poblili po krwawej walce od. 
dział Arabów, którzy sprzyjają E- 
gipcyanom. i 


MEKSYK. 


„przyłączyło wiele 


stryacy uczą Bułgarów ruchów | 


pisma popierające wolny bandel 
udowodniały liczbami (fałszywemi) 
że położenie robotników w Anglii 
jest nie tylko tak dobrem, ale ʻi Ie; 
pszem, jak położenie robotników 
w Ameryce, że więc kłamstwem 
jest, jeżeli się twierdzi, że ochrona 
cła jest korzystną dla robotnika. — 
Olbrzymi strajk, który rozpoczęli 
w Londynie ludzie zatrudniający 
się naładowywaniem lub wyłado- 
wywaniem okrętów, do którego się 
tysięcy ludzi 
pracujących w innych zawodach, 
okazuje wyraźnie że ochrona cła 
jest o wiele korzystniejszą dla ro- 
botnika, aniżeli wolny handel. 

W ostatnich miesiącach  wzbu- 
dził tutaj wiele współuczucia smu- 
tny los górników w  północnem 
Illinois, którzy . pracujące od 
sztuki t. j. dostając od tuny węgla 
7) do 724 centa nie mogli zarobić 
więcej jak dolar lub najwyżej pół- 
tora. dolara dziennie. Cóż atoli 


mamy mówić w obec tego o smu- 


inym losig londyńskich robotni- 
ków okrętowych, którzy przy prze- 
ciętnej pięciogodzinnej pracy dzien- 


iele | Pej nie dostawali więcej, jak 10 
z | centów za godzinę, a którym nie 


cheg pracodawcy podwyższyć myta 
z 10 na 12 centów za godzinę? 
Płaca dzienna wynosi 50 centów, 
lub przy cśmiogodzinuej pracy 80 
centów! I to w olbrzymiem mie- 
ście, w którem utrzymanie życia 
kosztuje o wiele więcej, jak w 
mniejszych miastach stanu Illinois! 
I to w czasie, kiedy przemysł kwi- 
tnie w Anglii, gdy tyle nagroma- 
dziło się kapitału w Anglii, że nie 
ma tygodnia, iżby nie słyszano iż 
kapitaliści angielscy wkładają pie- 
niądze na zakupno przedsiębiorstw 
amerykańskich, któreby im jakie 
takie przyniosły korzyści. 


Bezrobocie rozpoczęte pod ta- 


kiemi warunkami, zasługuje na 
współczuwie każdego. Jest to 'nie- 
zawodnie inny strajk, jak ten, któ- 
ry podjęli” w swym czasie urzędni- 
cy i służba Burlington Kolei, któ- 
rzy twierdzili że $1200 do 1500 ro- 
cznie nie wystarcza, jeżeli się chce 
żyć „jako ezłowiek“. Pod wzglę- 
dem londynskiego strajku nie mo- 


że robotników 


'szczał budynek, wręczono mu parę 


„właśnie w fabrykacyi obuwia. Nie- 


„Star“, czasopismo  wyci:odzące 
w Washingtonie donosi, że były 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
Cleveland nie tak dawno odwie- 
dził wielką fabrykę obuwia w 
Marlborough, Massachusetts, gdzie 
oprowadzano go po wszystkich wy- 
działach tej fabryki. Gdy  opu- 


rencyą z najlepszą i najpiękniej. 
szą pracą ręczną; szybkość zaś, o 
której powyżej wspominamy, nie 
jest bynajmniej cudem! Fabry- 
ka zatrudniająca 300 robotników i 
mająca wszystkie najnowsze ma- 
szyny może wygoduie w przeciąga 
dnia wystawić 2000 par trzewików. 
Byłoby to 6# na jednego robotni- 
ka, a 200na godzinę. Trzewiki 
przechodzą z jednej ręki do dru- 
giej. Jeżeli się więc przyspieszy 
pracę, t. j. jeżeli się natychmiast 
poseła pracę z jednego. wydziału 
do drugiego, to nić ma wcale dzi- 
wu, że parę trzewików lub butów 
można ukończyć w przeciągu je- 
dnej godžiny. 


wspaniałych trzewików, które w 
krótkim czasie jego .tam pobytu 
zostały przykrajane, uszyte i ukoń- 
czone. „Star“ mniema, że Cleve- 
land nie potrzebuje usiłować nosić 
tych trzewików, gdyż zaraz w pier- 
wszym dniu rozleciałyby się całko- 
wicie i że tak szybka praca nie 
zasługuje na uznanie. 

Okazuje to, że redaktor czasopi- 
sma „Star“ nie ma : najmniejszego 
pojęcia o nowoczesnym przemyśle 
obuwia. Fabrykacya pary dobrych 
trzewików w przeciągu godziny — 
bo niezawodnie tyle czasu poświę- 
cił Cleveland na przeglądanie fa- 
bryki — nie jest żadnym cudem. 


Nowy trust, 


Już znowu mówią o nowym 
„trast'cie*. _ Pobudziciclem do 
uiego ma być Bailey, spólnik Bar- 


O tem można się przekonać w numa, właściciela wielkiego cyrku. 
wszystkich większych fabrykach | Chce wszystkie muzea dziesięcio- 


obuwia i nie potrzeba wcale dla 
tego udać się do stanu Massąchus- 
seta. 

W bardzo mało gałęziach prze- 
mysłowych porobiła maszyna wszy- 
stko pokonująca tyle zmian w prze- 
ciągu dwndziestu i pięciu lat, jak 


centowe (dime museums) stawić 
pod jeden zarząd, tak aby można 
wszystkie dziwa (freaks) regularnie 
wymieniać. Celem tego trustu jest 
także zmniejszyć ceny za owe dzi- 
wa co niezawodnie wywoła protest 
u wszystkich - żyjących kościotru- 
potrzeba porównywać fabrykacyę z sześcionożnych cieląt i t. d. Pra- 
roku 1861 z fabrykacyą w r. 1489, 
W tenczas miano najwięcej trzy 
maszyny; jeszcze nie wynaleziono 
w owym czasie maszynę Mackay'a, 
która taką rewolucyę wywołała w 
tem przemyśle, nie znano maszyny 
przyszywającej podeszwy ani wy- 
rabiającej obcasy. Ten, który 
chciał wówczas mieć dobrze szyte 
buty, musiał gię udać do ręcznego 
szewca i takowe zamówić; w fabry- 
kach używano wtenczas wyłącznie 
drewnianych ćwieków. Gdzie są 
obecnie owe ćwieki drewniane, o 
których mniemano jeszcze dziesięć 
lat temu, że wyniszczą wszystkie 
lasy amerykańskie? Któż nosi 
dzisiaj jeszcze trzewiki, których 
podeszwy są przymocowane za po- 


glików — z kapitałem  czteromili- 
onowym. ? 


-~ 


Xorku. 


wiąc: „Jak śmiesz mi 


musi mieć maszynę. — Praca fa- 
bryczna wydoskonaliła się tak, iż 
każdego czasu może iść w konku- 


pów, tłustych niewiast, olbrzymów, 


wdopodobnie zastępuje Bailey An- 


Scena w katerze w Nowym 


Z Nowego Yorku donoszą dnia 
8 września : Ksiądz Laville po mszy 
w, o 9 tej godzinie dziś rano znaj. 
dował się na czele procesyi z kā- 
dzidlnicą w ręki, gdy człowiek pe- 
wien, który klęczał w pobłiżu olta- 
rza, rzucił się na niego, wydarł 
mu kadzidlnicę i rzucił ją na bok mó- 
wpędzać 
do zardła ten przeklęty dym*. Spe- 
cyalny policyant kościelny Rutledge 
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w Ga || żę: i rev reóników 
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, 2 SWE 000 karabinów systemu Mausera, 
po | ra Antwerpia, 7 wrześ. Pożar | które mają być gotowe w przecią- 
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ś yw j] ł 


duików cłowych zostało zabitych 
przez kule z pękających nabojów a 
ściany okrętów zostały przedziura- 


sesiennych i : 
jesienny ch Londyn, 6 września. „Steam 
Navigation Company* zgodziła się 
ION, na warunki strajkierów. 


zimowych. f | 
Pozwalamy sobie tylko och prawie 
a WT sięcznem pr: AZ 
ie "rócili po dwumie - ciowych jesiennie 
„saa = i cień nasz zapas towarów łokciowych daj at 
: i lariai a szalów, pła- 
ACH kurą st sie z kławatów, materyj na suknie, e; ów, p 1 
1 zi ych, SK“ c U ów ie z r (aSZIDIrÓWw 
e e k koronkowatych, ubiorów POOR oai 
szczów, firane 2.8 ndełek itd. 
: k. flaneli, sukna, kobiercy, bawi iższemi, jak w któremkol- 
Pow cie zaręczamy, że ceny nasze są niżzemi, Ji 
Otwarcie zarę , 


Cieśle okrętowi w Workington, 
Cumberland, porzucili pracę żąda- 
, pracę:są 
jąc podwyższenia myta o dolara 
tygodniowo. 


nasi” Antwerpia, 8 wrześ. Pożar 
powstały przez wylecenie w po- 
wietrze fabryki nabojów Corvillana 
został nareszcie. uśmierzony. Zna- 
leziono jeszcze wiele ofiar kata- 
strofy — liczba ich dosięgnie do 
200. Rozporządzono uwięzienie wła- 
ściciela fabryki. 


nić z uszanowaniem, że kupcy 
oddaleniu, -w którym to 


Edinburg, 6 września. W 
kopalni kruszcu Wooda w Penick- 
nick w pobliżu Midlothian, utraci- 


ło wskutek eksplozyi gazu 50 lu- 


„Mexico, 5 września. Nadesła- 


no obecnie bliższe szczegóły o nie- 


szczęściu w Incarnacion, w stanie 


Hidalgo. Dnia 25go sierpnia wsku- 


tek ulewy zsunęła się część góry 
ieżącej po za hutą żelaza Honey'go 
i zasypała chaty robotników wraz 
z ich mieszkańcami. Noce była cie- 
mna i deszcz padał strumieniami. 
Zdołano odkopać niektórych z żyw- 
cem zasypanych. O. dziewiątej 
nazajutrz zsunęła się znów część 
góry i zasypała resztki chat. W 
przeciągu trzech dni odkryto tyl- 
wiele musi 


wiek innym składzie w tym kraju. 
Próbki posełamy za żądaniem. 
Podajcie dobry adres. 


Nie dajemy lasek do PE 
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swamy kobierce Beiti i Sai oszczędzicie pieniądze kupują departamentów, aby nie uznali warunkiem, że podwyżkę będą pła- 
za wszystko to Espe” w dobrze znanym pałacu urzędownie kandydatury Boulan- | cili dopiero od nowego roka i to 
starym, BETO 3 


TOWARÓW ŁOKCIOWYCH. 


JOHNA YORK, 


cztery piętra wysokim. 


| | 


“JESZCZE 
POLSKA NIE ZGINĘŁA.” 


z . . bd 7 t +1 
(Dla “Gazety Polskiej w Chii ago 
przez Syna mego Ojca.) 


ZEK boką  zadumą. 
ne z akąś głę j . s; . gą . 
CEZ 4 iem spoglądała po twarzach trzech | się w zadumie. 
SIMiEĆCHE te z . P hpye 166 ZA 
A uS A idocznie synach obojga, Z których Cisza izbę na nowo 
(Ciąg dalszy.) chłopców, widocznie Sy 


W dworku od lat już wielu panuje 
cisza; rzadko się kiedy piosnka ari 
a i"piosnka ta, zamiast wesoła, prędzej, je 
w sobie tłumi; strumyk też cawbo, och 


ž sa m Z u- 
bardzo dawno nie widział komka Z 


- 1 - ú EE S 'agnie- 3, zący za obręb 
"łańskiem siodelkiem, ani uśmierzył pr Lg wypadek, wychodzący zajmował ich umysły chał. 
- A pk ziecka tej samej zle- "oiskiego życia, Zi ENEO KZ 
nia polskiego wojaka, kz s nego, wiejskiego ŻYć% — Pamiętajcie dzieci! 
a rat 1 . OCZY « ` R Ń : . 
mi, po której i on nurty swe toczy obecnie. zwał się wreszcie najstar- | cająe się do synów: 
P f £ 


Smutno i tęskno od dni już dawnych w 
dworku nad ruczajem! Dri wesela ubiegły 
gdzieś daleko, bezpowrotnie, bez śladu. a 
sam odcień całunu, pokrywający Starą Pok: 
skę i Litwę, osiadł i mad Kamiouką, Obe: 
cni mieszkańcy dworka już nie są dziś owy- 
mi dawnymi jej dzierżawcami: — zamiast 


firanek darmo, ani też przybijamy lub przyszy- 
p towary o tyle taniej, że możecie 


———nnMKM 


KRANCYA, 
Pary ż,4 września. „Le Temps“ 
donosi, że minister spraw kraju 
Constance, polecił prefektom różnych 


ger'a, Dillonia i Rocheforta, gdyż 

ludzie ci są banitami i dla tego 

nie mogą być kandydatami. + 
Paryż, 5 września. Boulanger 


GEE e DET M ZejE”. 
W obszernej izbie dworku, przed palą- 
cym się kominkiem, siedział SA lat p >+ 
szło sześćdziesiąt, barczysty, wyso PSC 
stu, o białych, jak śnieg włosach e) SĄ 
h mu charakterystycz - 
y. Obok nie- 


stych wąsach, nadającyc kk 
ny i nieco surowy wyraz bwg ay 
starusaku, znać jego żona. (czy 
one były w żar płonącego komi- 
Staruszka z 


go siedziała 
starca utkwi 


zaś 
nie: 
drze- 


najstarszy mógł noge awa 
młodszy około czternaście. spa; PE 
kiedy przerywena mas p AS starca 
wa, zalegała izbę, a zamyślenie, J gody 
ag > z yw zdradzało iż jakiś USZY y 
tak 1 synów, jednostaj- 


— Tatkob ode 
szy zsynów: Ktoby to nóg l 
któregoście na noć przyję A ; 
zwyczajny podróżny, 00 jakoś.... 
ska wygląda? ke 

Starzec zwolna podniós 


yć ów człowiek 
To zapewne nie 
tak z pań- 


swe oczy na 
Bóg w domu! 


ko pięć trupów, lecz 
się znajdować pod ziemią i skałami. 
Mexico, 8 września, W Gua- 
najuato uwięziono niedawno temu 
trzech kapłanów za buntownicze 
kazania. Dwóch z nich uniewinio- 
no, trzeci zaś został skazany na je- 
denaście miesięcy więzienia i za- 
płacenie $1000 kary. Apelował. 
Tutaj obchodzono dzisiaj uroczy- 
ście rocznicę bitwy pod Chapultepee. 


dzi życie; zdołano tylko 14 ocalić. 

Londyn, 7 września: Właści- 
ciele warsztatów okrętowych zgo- 
dzili się na żądanie robotników pod 


wtenczas tylko, jeżeli robotnicy po- 
wrócą do pracy w poniedziałek 
(9 września). 


Wydział strajkierów wydał ode- 


garnęło uczucie, Wyobraziłem w mej myśli 
być może więcej, niż jest rzeczywiście: przy- 
szli mi na myśl Konarski i iuni,i, jakoś 
się dziwnie, a słonecznie w mej duszy ` vro- 
bito; rzekł byś przeczucie jakie! T westchnął 

na dłoni i 


podróżnego! 


Michał; wsparł głowę 
wzrok swój w białe belki pułapu. 


A * Pe 266 7 1 
Siarzec z dumą podniósł oczy na syna: 
Moja krew! sze 


działającego w 
puął do siebie i znów zatopił 
zaległa. słał ? 
przerwał ją pierwszy: — 
Kto AA a kto wie? odezwał się zwolna. 
"+ Tak dłużej już radykalnie być nie może. 
Wróg zanadto strunę naciąga, a gdy miarę 
przekroczy, takowa Zazwyczaj 


; pęknąć jest 
zmuszona! — Daj to Boże! -ż szepnął Mi- 


Stary Otowski 


„de Jam jnż za stary, lecz | bre chęci. 
wy dożyjecie chwili odrodzenia! Ujrzycie sami 
promienne chwile swobody, 
tujcie, abyście byli godaymi ich oglądać. Pa- 
miętajcie żeście Polakami! i że każda 
krwi waszej do ojczyzny należy, 
Chłopcy z 


lecz...  pamię- 
kropla 


począł stary zwra- 
natężoną uwagą słuchali słów 


drzeja: — Na miłość B 


przerażeniem starzec. — Kto 


— Nie pytajcie, lecz spieszcie!.. 
chwila jest droga!,,.. 
Oni go zamęczą, zamorJują!.. 
wnet tu będą!, ` 

Stary wyprostował się nagle: — Dzie- 
cil.. krzyknął na synów: Wyprowadźcie me- 
go konia Za ogród! — À ty kobjeto, ktoś — 
taka, niech cię - 


żna powiedzieć, 
„owies bodzie*, lecz że „głód boliś*. 
— Biedni ci ludzie, którzy żądają 
| 12 zamiast 10 centów za godzinę 

najcięższej pracy, nie mają wcale 
czasu ani ochoty zajmować się za- 
sadami „polepszycieli* świata; nie 
są socyalistami ani anarchistami 
ani też salwacyonistami, lecz żąda 
ją tylko tyle, aby mogli zaspokoić 
głód. Jeżeliby zaś nie chciano 
uwzględnić ich życzeń, to nie mo- 
żna się dziwić, że do takowych się 
przyłączą. 

Nie opłaci się bawić ogniem. O 
koło półowy tego stulecia i jeszcze 
później można było często słyszeć 
przepowiednie, że Anglia w osta- 
tnich dziesięciu latach 19 etulecia 
stanie się widownią tak gwałto- 
wnych wstrząsień i zmian, jak to 
w Wrancyi się stało na końcu o- 
statniego wieku. Obecnie piszemy 
r- 1889; brakuje jeszcze jedenaście 
lat do całego stulecia. 
lat! W tych mogą się wydarzyć 


— W czem rzecz?.. przerwał zdumionym 
głosem arendator Kamionki. 

— Bpieszciel., spieszcie na Boga! gdyż 
policya i żandarmi jadą go aresztować 


jako 
sprawie polskiej.... jako po 


wstańca i odebrać papiery! 
— (o mówisz kobieto?.... 


zawołał z 
cię tu przy 
-q 

Każda 
Polak! 


bo 


To 


nasz, to 
spieszcie 


Bóg wynagrodzi za twe do- 


Małgorzata nie czekała już dłużej, lecz 
wybierając się z izby zawołała ;—Już mię Bóg 
tajnie wynagredził, dozwalając mi. spełnić 
mój obowiązek! To mówiąc wskoczyła na 
spienionego konia i pędem pograła do la-u. 

Otowski spiesznie wybiegł na drugą po- 
łowę domu i zastukał do drzwi pokoju zaj- 


— Kto tam? ozwał się dzwięczny głos 


a. — Gość w domu — wa -edy w PPE : 
: i 7,.| syna. : idy kto o|ojca, gdy w tem uprzeduto niewyr Ź 
dostatku, wszędzie przebija się bieda. Zax | Sy! Irzekł  Otowski, — Gdy „ię ska NOEL 
EA, ZARA TE J ki | Michale, odrze : z kąd on, | głos tententu, zabrzmiał tuż u wrót. Ktoś mowanego przez gościa, 
miast żupana, szara sukmana -pokrywa „pl Jeg prosi, nie pytaj go nigdy jego; | wjechał na dziedziniec i j p 5 
osiwiałego starca, ojca rodziny i jego dzia- | noc A i ga lecz przyjmuj go jako swojego; | wjecna? -<leć 1 w tym samym mo 
? lub kto taki, lec a 


twę; lecz choć ubogo, w dworku jest czysto, 
a miło. Po ogólnym porządku znać, że czuj 
ne, a pracowite oko doglądać tu musi wszy” 


stkiego. , Dziś choć już dawno noc pokryła | 


ziemię, a żałosny jęk wiatru i plusk deszczu 
pociąga do snu miraowolnie, po całodziennej 
ciężkiej pracy, jednakowoż światło miga W 
oknach dworku, znać: iż jego mieszkańcy 
jeszcze się nie udali na spoczynek. 


się pytasz mię o tem? 
przeto czemu się pytasz mię 


Michał spuścił oczy na dół: — 
mi ojcze! odrzekł; lecz nie gi 

7 wała mię spytać się O Vo. 7-37, ; 
spowodowa ę o wypadkach j a 

i ej nar 

poprzedzających chwile, w której ch ski 
wstąpił w zapasy z wrogami, 12 żę Ski 
li.... nie wiem ... jakieś mię dziw 


Wybacz 
ciekawość 
F yleś ra- 


zy nam opowiadal o 


mencie zakołatano do drzwi domu. za drzwiami. 


Michał pospieszył na spotkanie przy by- 
SZA. 

Po chwili do izby wbiegła kobieta z roz- 
puszezonemi w nieładzie włosami, z iskrzące- 
ml oczyma; zarumieniona, od szybkiej jazdy 
twarzą. Była to Małgorzata! Panie Oto- 
wski! zawołała urywanym głosem żona An- 


— To ja panie!.,,. 
zawołał gospodąrz: — Otwierajcie mi drzwi, 
jeno spiesznie dla Boga! 

Co się stało? zapytał podróżny, wpuszcza: 
jąc go wewnątrz, 

Przy małej lampce, oświetlającej pokój 
podróżnego, można było rozpoznać młodzień- 


To ja, Otowski!.... 
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mocą ćwieków drewnianych, od 
czasu, od którego istnieje maszyna, 
która w*20 sekundach przyszywa 
jak najmocniej podęszwę? A co 
dopiero, o ile się to tyczy obca- 
sów! Co za majster mógłby 
współzawodnicżyć z maszyną wszech- 
potężną? Idzie to jakby lotem; 
maszyna przyszywa óbeasy, okrą- 
gla i gładzi takowe w jak najkrót- 
szym czasie, a jeżeli fabrykant u- 
żywa dobrej skóry, to trzewiki w 
jego fabryce wyrobione, choćby 
tylko trwało pół godziny, aby je 
zrobić i ukończyć, wytrzymają ty- 
le, co i ręcznie zrobione. 


aresztował tego człowieka, który 
przed sędzią oświądczył, że wypo- 
wiedział wojnę zabobonowi i ne 
zezwala na to, aby mu ktoś pieczo. 
nego Boga wkładał do ust. Po- 
wiedział, że się nazywa James 
Corkery i jest nauczycielem w 
publicznej szkole w South” Amboy. 
Ma pomieszanie zmysłów. 


Kronika kościelna- 


Ze San Francisco zaprzeczają 
wiadomości, że arcybiskup Riordan 
prosił papieża o wyznaczenie koa- 


Jedenaście | 


ozką spieszcie ratować | ca mającego lat około dwadzieścia pięć, 


djutora, ponieważ stan jego zdro- 
wia jest słabym. Arcybiskup o- 
świadcza, że wprawdzie nie był 
zupełnie zdrowym w ostatnich 
czasach, lecz stan jego zdrowia po- 
lepszył się tak, iż obowiązki swoje 
może wypełniać bez obcej pomocy. 
Niemiecko-katolicki wiec, 
który się odbył w Cleveland, zo- 
stał dnia 5go września uroczyście 
odroczony. 


Nie ma co mówić. Za pomocą 
maszyn wyrabia się obecnie najle- 
psze obuwie. W żadnym innym 
przemyśle maszyna nie zrobiła ty 
le zmian, jak właśnie w  szewie. 
ctwie. Filozoficzny majster, który 
na kamieniu ciężącym mu na kola- 
nach młotkiem podeszwy tłucze 
aby nie były tak grubemi, który 
potem sam przygotowuje dratwę i 


mocną dozę morfiny, umrze ten 
niezawodnie, Wszystkie usiłowa- 
nia, aby otruty odzyskał przyto- 
mność, spełzły na niczem. Odno- 
śny aptekarz dopuścił się już in- 
nym razem podobnej omyłki. 
ez 
Chicago, dnia 8go Września 
Oświadczamy Szanownym Roda- 


kom iż na południowej stronie 
miasta załóżyliśmy nowe. Tow. 
Bratniej pomocy pod imieniem 
Księdza Kordeckiego.  Tymcza- 
sowo zostali obrani urzędnikami 
Prezydent, Zygmunt Schmidt; 


Sek., Jan Mazikowski. Posiedzenia 
odbywają się w lokalu Obyw. Zy- 
gmunta Schmidt pod No 3282 przy 
Laurell Su. w każdą Niedzielę 
przez trzy miesiące. Każdy życzą- 
cy sobie wstąpić do tego Tows- 
rzystwa, niechaj się zgłosi do Se- 
kretarza: : 


Jan Mazikowski 
931 33 str. 


To i owo. 


* W Barneston, Nebraska, żył 
niejaki Forsyth z pewną niewiastą 
Kiler w dzikiem małżeństwie. O- 
bywatele polecili im, aby miejsco- 
wość tę opuścili. Gdy tego nie 
uczynili osmolono i opierzono ich, 
Na przypadek, gdyby para nie- o- 
puściła miejscowości w następnych 
24 godzinach, obiecano im podobny 
ubiór włącznie porcyi łozów, 


* Ludność miasta Leavenworth, 
Kansas, zmniejszyła się znacznie od 
roku 18%0; wtenczas liczyło miasto 
35,229, a teraz tylko 20,086 mie- 
szkańców. Ludność całego stanu 
Kansas zmiejszyła się w ostatnich 
trzech latach o 150,000 dusz. Przy- 
czyną jest prohibicya. 

*_Niepoprawnym mormonem jest 
John C. Delaney, podstarzały już 
człowiek w Hancock powiecie, Ilji- 
nois, który za wielożeństwo znaj- 
dował się już w więzieniu, a teraz 
żąda w sądach rozwodu od siódmej 
żony, aby się módz ożenić z ósmą, 
wdową Sarah Atwater. 

* Nie bardzo dobry interes zro- 
bili książe Sutherland i inni boga- 
ci Anglicy, którzy zakupili Bear _ 
Nest kopalnią złota w Alasce. Ko. 
palnia nie jest nie warta, a pano- 
wie Anglicy są ọ dwa miliony do- 
larów uboższymi. 

* W Jay Poridge, Me.umarła w 
tych dniach licząc lat 87 niezamężna 
Anna Jones, która była chorą od lat 
10,a od lat 60 nie mogła opuszczać 
łoża. 

* W komieznym kłopocie znajdo- 
walo się w tych dniach dwóch po- 
licyantów w Memphis, Tennessee. 
W Commercial hotelu mieli are- 
sztować pijanego człowieka, które- 
mu w jakiś sposób zaginął dołny 
ubiór. Nie było go tak można wy- 
prowadzić, gdyż w hotelu mieszka- 
ły także damy. Lecz policyanci w 
Mempbis umieją sobie poradzić, 
Losowali, a ten który przegrał, 
zdjął swoje spodnie. Aresztant zo- 
stał ubrany i w tryumfie odprowa- 
dzony do więzienia, gdzie znów 
przywdział ubiór Adamski, aby po- 
licyant pozostały w hotelu mógł 
dalej pełnić służbę. 


o 
szlachetnych i wyrazistych rysach twarzy. 

— Paniel. zawołał  Otowski, jesteście 
wyśledzeni, uciekajcie co żywo!... żandarmi 
tu będą za chwilę! 

Młodzieniec pobladł lekko i utkwił ba- 
dawczy wzrok w starca. . 

— Nie pojmuję, rzekł zwoln; — za 
co by mię aresztować mieli; jam nie zbójca ? 

— Panie, paniczu! zawołał stary ze 
łzami w oczach: Wy mi nie wierzycie?.. ja 
„bo to widzę, lecz paniczu! jam — Polak i 
błogosłavię te chwile, w której Bóg najwyż- 
szy uszezęśliwił mię dać schroniecie pod z 
dachem i ratować człowieka, nas ratującego!... 
Was odkryto jako powstańca; żandarmi mają 
lada chwilę nadjechać! Koń stoi za ogro- 
dem; uciekajcie, nie traćcie ani chwili! — 7 
kąd o tem wiecie, gospodarzu? zapytał 
młodzieniec niedowierzającym tonem. Pani- 
czu mój!.... Paniczu!-... nie traćcie chwil 
na próżno! Jakaś kobieta uprzedziła nas ol 
tem, mówiąc: że chcą was aresztować i ode- 
brać papiery, o które im chodzi! 

Brwi młodzieńca ściągnęły s'ę groźnie: | 
— Papiery?,. wycedził z wolna: Ja nie mam 
żadnych papierów! Mylisz się starcze! | 

Boże mój!.. zawołał stary, z rozpaczą w 
głosie: On mnie nie wierzy!.. Ten człowiek 
myśli, że ja go chcę zdradzić? że ja, ja?.. 
który krew swą dla Ojczyzny lałem, chce 
wydać jej obrońcę? I nagle postać Otowskie. 
go prosząca, wyprostowała się cała; głowa 
wzniosła się dumnie i ~ głosem, z oburzenia 
drżącym, zawołał, odsłaniając szeroką, pierś 
swoją, pokrytą liczaemi szramami. Spojrzeie!. 
zawołał. Spojrzcie na te blizny, które otrzy- 


małem za ojczyznę!... Spojrzcie na te ręce, 
na których pozostały ślady kajdanów! Spoj- 
rzcie na te włosy osiwiałe w Sybirze! spojrzcie 
na nie! i ośmielcie się mi jeszcze powiedzieć 
żem zdrajca! Otowski jest zdrajca!.... Lecz 
pierwej bym ten stary łeb e mur roztrzaskał 
niźliby:n sobie dozwolił zdradzić mą ziemię. 
Tę świętą ziemię!... Świętą cierpieniem i łza- 
mi niedoli jej synów! 

W oczach podróżnego zabłysły zapał i 
duma; pochwycił obie rece Otowskiego i 
wstrząsając je gwałtownie, zawołał drzącym 
ze wzruszenia głosem: „Jeszeze Polska 
zginęła“! Nie! nie zginęła, gdy ma jeszcze 
takich synów i obrońców! 
wybacz mi! wybacz mi z duszy, 
czem ubliżył!, ,., 
wy wiarusie! Ostrzegłeś mię i tem 
twój obowiązek, jak stary wierny żołnierz, 
broniący z poświęceniem życia wyłom hero- 
icznie i stojący na ostatnich jego ruinach! 
ja zaś muszę uciekać. 

Nagle przerwał mu najmłodszy z dzieci 
Otowskiego wbiegając do izby: Tato, 
opi najdjeżdżają! 

Uciekaj panie, uciekaj! zawołał 
ciągoąc podróżnego ku drzwiom domu. 

Młodzieniec nagle się zatrzy mał, 
piery? przemówił niepewnym głosem, 
dając na walizkę. Co będzie, 
tajął i na myśl tę zadrżał cały. 

Zostaw mi je panie, a sam uciekaj; ją 
je schowam w ukryciu, gdzie 
chowamy, oni ich tam nie znajdą. 

Podróżny zawachał się na chwilę, 
oczy jego padły na twarz starca i 
przeciągaął rękę, 


nie 


— Otowski.... 
jeźlim cię w 
Wybacz mi stary, poczej- 


spełniłeś 


' tato, 


stary 
A pa- 


£'osem, spoglą- 
jeźli mię schwy- 


broń : naszą 


lecz 
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Kalendarz Tygodniowy. 
Wrzesień, rok 1889. 


12 Czwartek, Walery i Salezy. 
13 Piątek, Eulogiusz b. - 
14 Sobota, Podw. św. Krzyża. 
15 Niedziela, ] 4 po S. Nikodem m. 
16 Poniedziałek, Kornel i Cypryan. 
„17: Wtorek, 5 ran św. Franciszka. 
18 Środa, Tomasz z Wilanowa. Sa: 
che dni. 
pz 
Pogłoski wojenne. 


Jedno z pism zagranicznych po- 
daje dowcipny rodowód pogłosek 
wojennych. Oto jak one powstają: 
1) Sierżant: „Panie kapitanie! Mel- 
duję pokornie, iż kompania powró- 
eita z ćwiczeń w zupełnym  porzą- 
dku; potrzebujemy jednak 4 par 
nowych butów.“ (Mówiąc nawia: 
sem, jeden tylko żołnierz wykrzy- 
wił sobie podczas marszu obcasy.) 
2)Kapitan: „Panie majorze! Kom- 
pania powróciła z marszu i potrze- 
buje 40 par nowych butów.“ 3) Ma 
jor: „Panie pułkowniku! Batalion 
jest w porządku, potrzebuje jednak 
400 par butów.* 4) Pułkownik: 
„Panie jenerale: „Brygada zdarła 
podczas ćwiczeń 4000 par butów, 
które trzeba zastąpić nowemi.* 5) 
Jeuerał: „ Panie komendancie kor- 
pusu! Armia nasza potrzebuje nie- 
zbędnie 40,000 par butów.* 6) Ko- 
mendant korpusu: „Panie marszał- 
kn polny! Wszystko w porządku, 
musimy jednak mieć ezemprędzej 
400,000 par nowych butów.“ 7 Mar- 
szałek polny: „Panie ministrze wej- 
ny! Armia nasza musi mieć w kró- 
tkim czasie 4,000,000 par butów.“ 
Minister wojny robi obstalunek, a 
dzienniki piszą: „Państwo X. mo- 
bilizuje z pospiechem swoją armią. 
Dowodem tego obstalunek czterech 
milionów par butów, jaki w tych 
dniach uezyniono...* I to wszystko 
dla tego, iż żołnierz podczas mar- 
szu wykrzywił sobie obcasy! 
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Historya GuNlotyny: 


Wnet będzie sto lat temu, gdy 
nastał ów czas straszliwy, który 
zmienił Francyę w morze krwi, i 
w którym kat był najgłówniej- 
szym i najbardziej zatrudnionym 
człowiekiem w państwie. Źwisłaby 
była mu ręka, gdyby dzień po dniu 
musiał ścinać niezliczone ofiary, 
choćby nawet jego nerwy, bo i 
kat przecież ma nerwy, byłyby mo- 
gły wytrzymać tę nieustanną rzeź 
ludzką. Wynaleziono więc maszynę 
głównie w celu ułatwienia śmierci 
zbrodniarza, która masami traciła 
ludzi, ulżyła pracę kata a główną 
część jego pracy sama wykonywa- 
ła. 

Maszyna ta ma szczególna i do- 
syć interesującą historyę. 

Wynalazea jej doktor Guillotin 
był jednym z lekarzy dworskich 
króla i członkiem sejmu narodowe- 
go, jako który postawił następujący 
wniosek: Zbrodnie tego samego ro- 
dzaju będą karane w ten sam spo- 
sób, niech winny posiada i najwyż- 
szą godność.“ Wniosek ten został 
przyjęty na sesyi w dniu 21go sty- 
eznia 179) r. i stał się prawem, 
które król potwierdził swym pod- 
pisem. Odnośnie do równości kary 
śmierci przez niego potwierdzonej 
ścięto go zupełnie w trzy lata, pó- 
źniej t. j. dnia 21 stycznia 1793 r. 

Nie mniej szczególnem było, że 
Robespierre, przez którego tyle 
krwi później zostało wylanej, wy- 
raźnie na konwencyi oświadczył się 
przeciwko karze śmierci, „ponieważ 
spółeczeństwo nie ma prawa zabi- 
jać jednego z jego członków, cho- 
ciażby podlegał karze i był niebez- 
piecznym, i ponieważ kara śmierci 
nie jest najcięższą z kar.“ 

Doktor Guillotin więc wniosko- 
wał na sejmie narodowym, że jako 
narzędzie śmierci ma służyć ma- 
szyna przez niego wynaleziona, któ- 
ra wtenczas nie miała jeszcze na- 
zwy, a która później miała zabić 
króła, którego był lekarzem i któ- 
rego bardzo lubił. Jak już wspo- 
mnieliśmy zamiar Guilłotin'a był 
zapełnie ludzkim, ideą jego było 
odbierać zbrodniarzowi życie tak, 
aby cierpiał jak najmniej bólu, i 
był przekonanym, że maszyna przez 
niego wynaleziona była najlepszem 
do tego narzędziem. Zresztą wyna- 
lazek ten nie był zupełnie nowym, 
gdyż już poprzednio miano podo- 
bne, chociaż nie tak wydoskonalone 
narzędzia śmierci w Niemczech, 
Szkocyi, Włoszech i nawet we Fran- 
eyi. 

Guiilotin miał zawsze przy sobie 
małe wzory tej maszyny, za pomo- 
cą których ucinał głowy lalek po 
domach jego przyjaciół. Wiadomo, 
że moda jest największą panią w 
Paryżu. Damy nosiły małe guillo- 
tyny jako zausznioe lub br.żki a 
eleganci używali takowe za szpilki 
do krawatek. Po domach neinano 
za pomocą guillotyny głowy ryb 
i drobiu. Wielu z tych, którzy dla 
zabawy i żartów używali tej ma- 
szyny, poznali się z nią później w 
sposób dla nich nie bardzo przyje- 
mny. 

Według zwyczajm wszystkich wy- 
nalazców i doktor Guillotin prze- 
padał za swą maszyną: „Za pomo- 
cą mojej maszyny“ wołał na sej- 
mie narodowym, „w okamgnieniu 
utnę wasze głowy a nie poczujecie 
nic, wyjąwszy że chłodno wam się 
zrobi około szyi.* Członkowie się 
śmiali, Nie jeden z nich przekonał 
się później, czy maszyna sprawiała 
tylko lekki chłod około szyi. Nie- 
szczęśliwym przypadkiem nikt nie 
doniósł o tem szczegółów z drugie- 
go świata. 

Dotychczas nie miała maszyna ta 
nazwy. Wtem okazała się w je- 
dnem z francuzkich czasopism piosu- 
ka szydząca 

aa Guillotin, 

` * Medecin 

Politique, 
Imagine un beau matin, 
Que pendre est inhumain 


Et peu patriotique. 
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PORNO 


z doktora wynalazcy: | W przeciągu pięciu miesięcy ucię- 


PETRO RIM 


Amasitot 

II lui faut 

Un supplice 
Qui sans corde, ni poteau 
Supprime du bourreau 

L'office 

Et sa main 

Fait soudain 


La machine 


Qui simplement nous tuera, 


Et que Fon nommera: 
Guillotine. 
(Guillotinowi, chytremu lekarzo- 
wi przyśniło się pewnego poranku, 
że wieszanie jest nieludzkiem i ma- 
ło patryotycznem. Zażądał natych- 
miast sposobu tracenia, który bez 
powrozu i słupa pełni obowiązek 
kata. I ręka jego utworzyła wnet 
maszynę, która nas będzie zabijała 
w sposób pojedynczy a która się 
guillotyną będzie nazywała). 
Piosnkę tę śpiewano wnet po ca- 
łym Paryżu a maszyna mordercza 
nazywała się odtąd guillotyną. 
Sejm prawodawniczy uchwali- 
wszy śmierć przeż ścinanie, uchwa- 
lił następnie w marcu, 1792, że ma- 
szyna Guillotin'a, z której się da- 
wniej śmiano, ma zastępować kata. 
Chodziło tyłko o to, aby ją wy- 
stawić w naturalnej wieikości i ją 
spróbować. Chociaż filantropiczny 
doktor miał zaufanie w nowej ma- 
szymie i był przekonany, że czło- 
wiek tracony za jej pomocą nie 
cierpi bólu, nie mógł jej atoli na 
własnej osobie próbować. *“ 
Zobaczymy zaraz, jak sobie pod 
tym względem pomagano. Było to 


pewnego pochmurnego poranku w. 


kwietniu, gdy przedsięwzięto próbę 
w podwórzu więzienia w  Bicetre. 
Kilku cieśli ustawia według pole 
ceń majstra dziwnie wyglądającą 
maszynę. Na drewnianym rusztun- 
ku, na który się wchodzi za pomo- 
cą stopni, sterczą dwie belki może 
10 stóp w górę. Pomiędzy temi 
belkami zaopatrzonemi w karby mo- 
że się posuwać w górę lub na dół 
rodzaj topora, który jest w kształ- 
cie półksiężyca a który utrzymuje 
się za pomocą sprężyny. Gdy się 
nadusza na sprężynę, spada topór, 
którego ciężar jest tem większym 
wskutek wagi doń przymocowanej. 
Pomiędzy dwiema  poprzecznemi 
belkami znajduje się otwór okrą- 
gły, przez który człowiek może prze- 
tknąć głowę. Skoro się to stanie, 
zmniejsza się za pomocą przyrządu 
otwór, tak iż szyja ofiary jest szczel- 
nie przytrzymaną. Przed tym otwo- 
rem znajdoje się deska spustna. 
Podczas stawiania maszyny okazują 
się w zakratowanych oknach podwó- 
rza blade, niespokojne twarze. Są 
to więźniowie, którzy nie wiedzą, 
co się święci. Oprócz mńjstra, któ- 
ry śmiejąc się nazywa maszynę 
swoją panną (demoiselle), gdyż jest 
jeszcze dziewicą, i chwali jej przy- 
mioty, i oprócz jego czeladników, 
znajdują się jeszcze dwie grupy w 
podwórzu, z których każda składa 
się z czterech osób. Pierwszą two- 
rzą lekarze dworscy króla: pier- 
wszy lekarz Louis, Guillotin, Pinel 
i Cabanis. Guillotin opisuje przy- 
mioty maszyny swym kolegom, 
jest atoli cokolwiek niespokojnym 
i ogląda się często, jakoby się je- 
szcze czegoś spodziewał. W kącie 
podwórza znajduje się druga gru- 
pa, składająca się także z czterech 
ludzi, którzy się ciekawie maszy- 
nie przypatrują, chociaż się do niej 
nie przybliżają. Ciekawość ich jest 
usprawiedliwioną, Jest to Samson, 
kat paryzki, zwany „Monsieur de 
Paris“, człowiek w średnich latach, 
wysoki, z otwartemi rysami twarzy 
i przyjaznym uśmiechem. Z towa- 
rzyszy jego jest jeden jego synem 
a drudzy pomocnikami. W tem 
wpycha dwóch ludzi wózek na po- 
dwórze. „Otóż są*, woła Guillotin 
zadowolony. Na woziku leżą trzy 
miechy, w każdym z nich znajdu- 
je się trap przysłany przez zarząd 
szpitala. Kat i jego pomocnicy za- 
bierają jednego z trupów, przymo- 
cowują go do deski spustnej i prze- 
tykają jego głowę przez otwór. Do- 
tyka się następnie sprężyny, topór 
spada i głowa spada na ziemię. 
Guillotin wydaje okrzyk radości, 
widzowie klaskają w ręce. Z dru- 
gim trupem powiodło się tak samo. 
Majster ciesielski nazywa maszynę 
teraz swoją damą (madame). Za 
trzecim razem nie ucina tópór zu- 


į pełnie głowy, trzeba ją było odciąć 


za pomocą noża! Nie robiono sobie 
z tego nie a w kilka dni potem 
stracoro „z powodu niecierpliwości 
ludu* (26 kwietnia) skazanego na 
śmierć złodzieja i mordercę Jaku- 
ba Mikołaja Pelletier. 

Wszystko poszło pomyślnie. Ma- 
szynę tę morderczą wydoskenałono 
później. 

Jak jaż powiedzieliśmy topór nie 
uciął zupełnie głowy trzeciego tru- 
pa. Powiadano o próbie królowi i 
nie zamilezono nawet o tem, że gło- 
wa nie została zupełnie u'iętą. 
Sprawa ta interesowała Ludwika 
XVI, który był dobrym mechani- 
kiem a zwłaszcza biegłym ślusa- 
rzem. Przy najbliższej sposobności 


kazał sobie przez lekarza Louis'a, 


który był obecnym przy próbie 
wytłómaczyć całą sprawę. Doktor 
Louis, aby król tem lepiej zrozu- 
miał urządzenie, wyrysował ołów- 
kiem maszynę. Król przyglądając 
się uważnie rysunkowi wskazał na 
topór i rzekł: Tu leży omyłka; to- 
pór powinien mieć kształt trójkąta, 
a nie półksiężyca. Wziął następnie 
ołówek i poprawił rysunek. Dzie- 
więć miesięcy później padła jego 
głowa pod toporem, jak go popra- 
wit. 

„Trybunał rewolusyjny * okazał 
„dostatecznie, jakie przymioty mia- 
ła gilotyna. W istocie „pracowała 
Córka pana Guillotina“ wybornie. 


ła w samym Paryżu nie mniej jak 
2700 głów. Jeszcze większą była 
liczba nieszczęśliwych po innych 
miastach Francyi. Dopięro apadek 
Robespierre'a i koniec ;tęoryzmu 
ograniczyły cokolwiek stragzliwy 
tę pracę. 
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gozbióra ota na jednym i drugim 
icr=podmorskiego tunelu stara- 
typje biy r a0, abywańleżytę cło 
DERA PAASA 
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Bukpia e przysałości ? 


Na wystawie paryskiej figuruje 
między innemi ciekawemi okaza- 
mi także model na strój kobiecy 
w przyszłości. Jeden ze sprawo- 
zdaweów tak o nim pisze: 

„W gałęzi odmoszącej się do stro- 
ju, pozwolimy sobie zwrócić uwa- 
gę czytelniczek na wystawę p. 
Mauby. Jest tam pomiędzy inne- 
mi sukniami jedna, nosząca nazwę 
sukni przyszłości. Jak wiadomo, 
przebija się w Anglii żywy ruch w 
celu zbliżenia sukien kobiecych ku 
męzkim; te ostatnie bowiem są o 
wiele praktyczniejsze i daleko zdro- 
wsze. Suknia przyszłości, utworu 
p. Mauby, składa się ze spodniey 
spływającej w powabnych fałdach, 
ale rozciętą jest ona na boku i po- 
kazuje nogi, odziane w spodnie z te- 
go samego materyału. Nie wiem, czy 


kobiety zechcą przyswoić sobie ten 
typ ubioru, ale kezstronność każe 


nam przynać, że taki, jaki widzi- 
my, strój ten z białej wełnianej 
materyi, o kurtce i ozdobach z zie- 
lonego atłasu, wydaje się nam arty- 
stycznym i powabnym. Ponieważ 
jednak nie wolno nam wkraczać w 
zaklętą dziedzinę divided shirts, 
opuszczamy : ten draźliw y przedmiot 
co prędzej. 


Smocze drzewo. 


Słynne smocze drzewo -na 
Teneryfie, mogące co do wieku 
współzawodniczyć z piramidami 
egipskiemi, padło niedawno pod 
ciężarem lat. Pień jego w osta- 
tnich czasach miał wysokości oko- 
ło 60 stóp, średnicy blisko pozio- 
mu 45 stóp. Był cały wypróchniały 
wewnątrz, a w wydrążeniu można 
było postawić stół, przy którym 
14 osób wygodnie siedziało. — Sta- 
rzy Guanchowie oddawali mu cześć 
boską, a czerwonego soku jego uży- 
wali do balsamowania umarłych. 
Gdy w r. 1493 przybył do QOrota- 
wy Alonzo de Lugo, zdobywca 
Teneryfy, zamienił wnętrz pnia z 
świątyni pogańskiej na kościół ka- 
tolicki, w którym odprawiała się 
msza ś. Najwięcej rozgłosu uczynił 
drzewu uczony Aleks. Humboldt, 
który je mierzył w r. 1799 i osza- 
cował wiek jego na 10,000 lat. Od- 
tąd zwiedzało je wielu podróżni- 
ków. W r. 1819 gwałtowna burza 
oderwała jeden konar. Burza r 1867 
zniszczyła całą koronę, tak że po» 
został tylko gam pień; leżące do- 
koła gałązie miały niektóre po 15 
stóp grubości. Obecny właściciel 
gruntu'i drzewa, margrabia del Sou- 
zal, czynił wszystko co można by- 
ło, aby resztę drzewa uratować, ale 
napróżno. Na miejscu gdzie ol- 
brzym runął zasadził młodą latoroś]» 
która się pięknie przyjęła. Na wy- 
spach kanaryjskich znajduje się je- 
szcze kilka starych i wielkich oka- 
zów drzewa smoczego, które je- 
dnak są niemowlętami wobec po- 
ległego starca, liczą im bowiem tyl- 
ko po 1—8 wieków żywota. 
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Zwrócony zegarek, 


Mówią, iż na świecie nic nie zgi- 
nie oprócz zgubionych pieniędzy i ko- 
sztowności. I w wielkiej liczbie wy- 
padków mówią słusznie; nie prze- 
szkadza to jednak, iżby od regu- 
ły tej nie było wyjątku. Przed 
czternastu laty pani S. znajdująca 
się wówczas jeszcze w stanie pa- 
nieńskim, zgubiła złoty zegarek. 
Jak się zwykle w takich razach 
dzieje, ogłosiła o zgubie, przyrze- 
kając „uczciwemu* znalazcy nagrody 
5 złr. „Uczciwy znalazea jednak 
nie pokazał się w jej mieszkaniu, a 
© zgubie zapomniano nawet. Na- 
gle w tych dniach przychodzi do 
do pani S. jakaś kobieta, oświad- 
czając iż wręczono jej do odda- 
nia zegarek i żądając w zamian 
przyrzeczonej nagrody. Naturalnie, 
iż ją wypłacono chętnie; w doda- 
tku jednak zapytano się, dla czego 
tak długo ze zwrotem znalezionej 
rzeczy zwlekała. — Dopóki zega- 
rek szedł dobrze — rzekła odda- 
wczyni — używałam go, lecz teraz 
zepsuł się i żądają za dużo za na- 
prawę, więc wolę wziąść znaleźne. 
Nie ma to jak uczciwość! 


Obawiają się. 


Dawno już istnieje plan wyko- 
pania tunelu pod kanałem rozdzie- 
lającym Wielką Brytanię'i Fran- 
cyę, aby ułatwić handel pomiędzy 
temi krajami, lecz angielscy mężo- 
wie stanu opierają się temu, co 
okazuje jak przeciwną jest stara 
zasada narodowej niezależlości han- 
dlowi. Dobrobyt kraju nie zgadza 
sięze średniowiecznem przysłowiem 
Sivis pacem, para bellum (przygo- 
towuj wojnę, jeżeli chcesz mieć 
pokój.) Każdy uznaje, że Lowa ta 
droga handlu i podróży  przynio- 
słaby korzyść i Anglii i Franeyi. 
oszczędzonoby pieniędzy za ładun- 
ki i czasu z jednej i drugiej stro- 
ny burzliwego kanału angielskiego. 
Główną zaś przyczyną dla czego 
na seryo nie biorą się do rozpoczę- 
eia budowy tunelu jest to, że mie- 
szkańcy Anglii obawiają się, że pe- 
wnej pięknej nocy armia- francuz- 
ka przybędzie tunelem i pozarzeza 
wszystkich Anglików. Zdaje się, 
że dwa te narody dają tak na sie- 
bie baczność, jak w Ameryce 
Apachesy i Navajos'y. Handel, 
wielki cywilizator, narzędzie, które 
w czasie ma zamienić dzidy na le- 
miesze a miecze na siekierki ogro- 
dnieze a za którego pomocą naj- 
prędzej się uiści mrzonka poety o 
„parlamencie całej ludzkości, o fe- 
deracyi świata * natrafia na wielkie 
przeszkody w żegludze po kanale 
angielskim. Może być, że prawoda- 
wcy obawiają się, że w przypadku 
konstrukcyi tunelu, byłoby o wie- 
le trudniejszera kolektowanie po- 
datku za wszystkie przedmioty 
znajdujące się na stole Anglika, 
taryfy za herbatę, kawę, czekola- 
dę i suszone śliwki, za które i 
księżniczka z całem jej bogactwem 


nie płaci więcej jak uboga  szwa- 
czka. obawa tu jest płochą, 
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POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSKALEM. 


Wychodztwo z Ziem polskich 
wciąż się wzmaga. Nawet- Żmu- 
dzini, którzy odznaczają się wiel- 
kiem przywiązaniem do swych ro- 
dziumych ognisk, opuszczają je i 
ciągną na Wschód. Oto, co w tym 
względzie czytamy w „Przeglądzie 
katolickim warszawskim: 
„Ciągle przybywa ludzi szuka- 
jących chleba w Syberyi: nie tyl- 
ko ze środkowej Rosyi partye po 
tysiąc i więcej osób jadą nad Amur 
iiku Oceanowi Spokojnemu do Wła- 
dywostoka, lecz ze Żmudzi i Li- 
twy. W gubernii tomskiej, okręgu 
kaimskim, koło sioła spaskiego, 
odległego od Tomska o sześćdzie- 
siąt przeszło wiorst, sformowały 
się dwie wioski Litwinów: Nowa 
Bejsageła i Nowa Szadzowa i je- 
dna wioska Łotyszów. W promie- 
niu 40 wiorst od Tomska powsta- 
ją także dwie wioski Łotyszów: 
Nowa Landskorona i Nowy 'Wi- 
tebsk.* i 

Skutek to gospodarki rządu ro- 
syjskiego! 

-— Położona w odległości kilku 
mil od Wilna fabryka papieru 
Kuszkuryszki, właśność hr. Zy- 
gmunta Pusłowskiego, została wy- 
puszczoną w dzierżawę żydom na 
lat 24, pomimo  spółzawodnictwa 
takich imion, jak pp. Zawadzki, 
Huszcza, Montwił i ks. Gedroić. W 
imieniu właściciela działali jego peł- 
nomocnicy pp. Alfred Bąkowski i 
Lucyan  Przetaczyński. Fabryka 
zatrudniała kilkadziesiąt rodzin, któ- 
re z chwilą objęcia zarządu przez ży- 
dów, zostały pozbawione chleba 
pomiędzy -robotnikami są ludzie, 
od lat czterdziestu bez przerwy 
pracujący w Kuszkuryszkach; a je- 
dnakże ludzie ci, wstępując do fa- 
bryki, mieli zapewnionąsobie emery- 
turę; ale przyrzeczenie to było tyl- 
ko słowne, na dobrej wierze opartej, 
z tego względu w chwili stano- 
wczej, jako warunek niedogodny z 
kontraktu je usunięto. "Drugi to 
już zakład przemysłowy stopniał w 
tych. samych rękach: przedtem 
Czarkowa, jedyna kopalnia siarki 
w Kieleckiem położona, zawiesiła 
działalność swoją. Okolicznością ła- 
godzącą jest tu chyba ta okoli- 
czność, że obie fabryki od lat kilku 
coraz więcej upadały, tak iż w kró- 
tkim bardzo czasie z kilkudziesię- 
ciu tysięcy rubli czystego dochodu 
dawać zaczęły same tylko straty. 
Prawda i to znowu, że admini- 
stracya była bardzo niedołężna. 

— Zgorzało miasteczko Ulla, poło- 
żone nad Dźwiną zachodnią w 
gub. witebskiej. Spaliło się około 
400 domów, cztery synagogi żydo- 
wskie, dwie cerkwie prawosławne. 
Kościół katolicki ocalał, dzięki ra- 
tunkowi włościan. Bez dachu pozo- 
stały setki rodzin; na plebanii 
mieści i żywi się ich siedm. Reszta 
mieszkańców rozproszyła się po 
wsiach. Straty wynoszą około pół 
miliona rubli. Nędza okropna. 


POD PRUBAKIEM. 


W. Ks. Poznańskie. 


Dobra rycerskie Złotniki, leżące 
w pobliżu Pobiedzisk, dotychcza so- 
wy właściciel p. Willibald Kundler 
sprzedał pani Maryi Nikolai z Berlina 
za posiadłość tamże przy Puttka 
merstr. nr. 8. 

— Jubileusz 25-letniej pracy. 
Dnia 16 sierpnia obchodził mistrz 
tokarski, Wincenty Dandelski ju- 
bileusz 25 letniej pracy w fabryce 
p- H. Cegielskiego w Poznaniu. 
Na intencyą jubilata odbyło się 
rano o godzinie 6 w kościele 
Bożego Ciała uroczyste nabożeństwo, 
w którem wzięli udział liczni przy- 
jaciele jubilata oraz personał za- 
kładu, w którym p. D. przez tyle 
lat pracował. Po nabożeństwie uda- 
ła się do mieszkania jubilata. de- 
putacya, złożona z tokarzy pracu- 
jących pod jego nadzorem i wrę- 
czyła mu gustownie wykonany dy- 
plom, oraz w podarku złoty ze- 
garek, 

— Odnowienie kościoła farnego 
w Poznaniu potrwa zapewne aż 
do jesieni roku przyszłego. W tym 
roku będą odnowione ściany ze- 
wnętrzne zachodnia i południowa. 
Wewnętrzne reparacye także rączo 
postępują naprzód. — Wspaniałą 
tę świątynię i przyległy klasztor 
wznieśli — jak wiemy — 00. 
Jezuici na początku siedemnastego 
stulecia. 

—Z polecenia landrata żnińskiego 
rozbierają i rozsadzają prochem 
zamek wenecki by mieć kamienie 
na: wybrukowanie drogi z Wenecyi! 


Zamek starożytny, ocalony od zu- 
pełnego zniszczenia  reskryptem 


Fryderyka Wilhelma IV, ma te- 
raz paść ofiarą. Ludnosć miejscowa 
z wielkim żalem patrzy, że się tar- 
gnięto na tak cenną pamiątkę prze- 
szłości. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie, 


Katoliccy nauczyciele miasta 
Gdańska odbyli w Neufahrwasser 
towarzyskie zebranie, na którem 
— jak Westps.  Vołksbl.* donosi, 
miał z jeden obecnych wykład na 
temat: „Usiłowania reformatorskie 
nowszych czasów na polu wycho- 
wania i nauczania, przedstawione 
ze stanowiska chrześciańskiego.'* 
Mówca wykazał na podstawie staran- 
nie zebranego materyału, jak wiel- 
kiem jest niebezpieczeństwo, grożące 
szkole chrześciańskiej. Usiłowania 
reformatorskie nowszych czasów 
zmierzają jedynie do tego aby 
wyrzucić ze szkoły wszelką pozyty- 
wną religią, by zastąpić ją rządem, 
który rozkładającym wszystko ra- 
cyonalizmem wypiera się zasad 
kościoła. Te usiłowania są o tyle 
niebezpieczniejsze, że wszyscy ci 
wolnodumcy systematycznie , postę- 
pują, nurtując jak krety pod ludz- 
kością, by podkopać chrześciaństwo. 
Zadaniem katolickiega nauczyciela 
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aby 
ten jad da ezkoły się nie zakradł 
i pamiętać o słowach Ojea ów: 
„Izba szkolna jest polem walki, 
na której ma się rozstrzygnąć czy 
ludzkość swój charakter zachować 
ma.” 

Drugą sprawą, nad którą zebra- 

nie obradowało, był śpiew koście- 
lny; przyjęto między innemi na- 
stępujące rezolucye: „jest świętym 
obowiązkiem katoliką starać się o 
utrzymanie i pielęgnowanie pię- 
knego śpiewu kościelnego; zebranie 
zaleca zaprowadzić jednolity śpiew 
kościelny i odpowiednio do tego 
śpiewnik dla szkół To ostatnie 
jest nie zrozumiałem ze względu na 
to, że w dyecezyi chełmińskiej jest 
przeważna liczba katolików Po- 
laków. : 
— Białachowo, majątek pod 
Zblewem, w powiecie starogardzkim, 
ma być, jak donosi  „Gesellige‘‘, 
rozparcelowanym. Był on dawniej 
w ręku  niemieckiem i  bę- 
dzie z pewnością pomiędzy Pola- 
ków rozkolonizownyn:, ponieważ 
przy parcelowaniu zawsze wielu 
polskich ludzi jako kapcy wystę- 
pują, którzy w innym razie wy- 
emigrowaliby do Ameryki.* "Tak 
pisze „Gesellige“, któryby może 
wszystkich Polaków najchętniej w 
Ameryce widział.  * 

— Przebudowanie toru kolejo- 
wegó. Doświadczenia zrobione pod- 
ezas ostatnich powodzi skłoniły dy- 
rekcyą ruchu kolejowego w Byd- 
goszczy do takiego podwyższenia 
nasypu na przestrzeni Tczew-Gul- 
denbogen, aby mu woda nie szko- 
dziła Prace przedwstępne już się 
rozpoczęły. s 

— Przedwstępne prace pod budo- 
wę nowej lini kolejowej z Fordo- 
nu przez Chełmżą, a ztąd dalej do 


` | Kowalewa dla połączenia z koleją że- 


lazną toryńsko-wystrućską już ukoń- 
czone i przesłane zostały ministrowi. 
Nowa linia nazywać się będzie for- 
dońsko-kowaleską. 


Szlązk. 


Wypadek zabójstwa własnego 
dziecięcia, iście: przerażający, wy- 
darzył się we wsi Szonowice - pod 
Raciborzem nå“ Górnym Szląsku. 
Pewien mieszkaniec wyspomnianej 
wsi wyjechał na pole, celem na- 
koszenia paszy, wziąwszy ze sobą 
swojego kilkoletniego syna. Gdy 
już woz pełen był wawy, powstała 
burza z ulewą. W  przypuszczenin, 
iż chłopak uciekł przed deszczem 
do domu, chłop odjechał również z 


pola, wetknąwszy uprzednio, we- 
dług zwyczaju, kosę -w trawę. 
Gdy przybył do domu, nie zna- 


lazł chłopca, rozpoczęto więc po- 
szukiwanie, na razie jednak darem- 
ne. Niestety! jeden z domowników 
zrzucając trawę z woza, ujrzał stra- 
szfy widok: martwe chłopię leżało 
z kosą w piersiach... Biedak, z oba- 
wy przed zmoknięciem, zagrzebał 
się w trawę, a ojciec, nie wiedząc 
o tem, przebił go kosą; krzyku i 
jęków nieszczęśliwego wśród grzmo- 
tów i rozszalałej burzy, mimowol- 
ny  dzieciobójca mie mógł sły 
8ZeG, 


POD AUSTRYARIEM. 
- Galicya. 


Żandarmerya przyaresztowała na 
Zniesieniu pod Lwowem mężczyznę 
w ubraniu chłopskiem, nocującego 
w karczmie K iryka. Śledztwo wy- 
kazało, że chłop ten miał przy so 
bie plany okolic Przemyśla i ma- 
pę całej Galicyi, tudzież znaczny 
zapas pieniędzy w  rublach rosyj- 
skich i banknotach austryackich. Od- 
dano go do sądu karnego we Lwo- 
wie pod zarzutem szpiegostwa. 


— e 


Bałwoch walca. 


W  Keading, 'w  Pennsylvanii, 
mieszka prosty teglarz, W. Kry- 
sztofer Klemmer, który jest ojcem 
licznej familii, dobrym pilnym ro- 
botnikiem, lubionym przez sąsia- 
dów, lecz pomimo tego pod pe- 
wnym względem narwanym. Jest 
bałwochwałcą — å nawet tworzy i 
wynajduje sobie bałwanów. Ma ich 
obecnie około 300. 

Cała piwnica domu przez niego 
zamieszkanego jest napełniona bał- 
wanami i bożkami. Każde wyda- 
rzenie, każda osobistość, którą po- 
znaje, w ogóle wszystko eo zwraca 
na siebie jego uwagę, powoduje go 
do utworzenia nowego bałwana, 
którego robi ze zwykłej gliny. Fi- 
gury te są zupełnie pojedynczemi 
i nie okazują bynajmniej, ażeby. 
miał posiadać jakiekolwiek zdolno- 
ści artystyczne; idee jego odzna* 
czają się atoli pewną oryginalno- 
ścią, gdyż tzei przedmioty i istoty, 
o jakichby nawet nie pomyślał naj- 
gorszy i najnieświadonszy poga- 
nin. Tak ma nie tylko bożka me- 
dycyny, bożka od maszyn do szy- 
cia, bożka pastorów, ale wynalazł 
nawet bożka Reading kolei. Ten a- 
toli nie ma najmniejszego podo- 
bieństwa do prezydenta tej kolei. 
Nie wszyscy jego bożkowie są tak 
znakomitymi. Tak, n. p. ma także 
bałwana bifsteku, bożka melonów 
i nawet bożka tak zwanego „hash.“ 
Duchom jego znajomych poświęca 
osobne figury. Dążność jego ubó- 
stwiania wszystkiego sięga atoli je- 
szcze dalej, bo nawet jego nieprzy- 
jaciele, lub osoby, których za ta- 
kowych uważa, mają swych repre- 
zentantów, których w osobny spo- 
sób ćzci. 

Sposób jego oddania im czci jest 
dziwnym. Każda figura jest pró- 
żną i tę próżnię napełnia takiemi 
substancyami lub przedmiotami, ja- 
kie mają szczegółową styczność z 
bożkiem. < Bożka melonowego na- 
pełnia pestkami melonowemi. Boż- 
ka medycyny napełnia staremi le- 
karskiemi przepisami i pudełkami 
od pigułek. Bożka Reading kolei 
napełnia liśćmi od kapusty, lecz 
nie powiada, dla czego tak czyni. 
Bożek maszyn do szycia ma w so- 
bie cały zapas formularzy kontrak 
towych, jakich się używa, gdy ię ku- 
puje maszynę na wypłatę. Swym 
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x026 maszyny do qzycią, radził czę. | wiediiwie. Lecą nie jest ta regułą, 
sto, lecz daremnie, aby się pilnie | jak w armii rzeczypospolitej tątej; 


do tego bożka modlili. Brzuch boż- 
ka koni napełnił sianem i słomą. 
Widoczną jest rzeczą, że dziwa- 
czny ten bałwochwalca dosyć dużo 
ma do pracy, jeżeli nie chce któ- 
rego z jego 800 bożków rozgnie- 
wać. Je eliby którego znich zanie- 
dbał, to wierzy, że gniew jego nań 
spadnie i dla tego przepędza całe 
godziny w gorącej modlitwie przed 
glinianemi temi przedmiotami. Idąc 
do pracy zamyka starannie swą 
świątynię, jednakowoż chętnie po- 
kazuje ją każdemu, który go od- 
wiedza i rozwodzi się jak naj- 
obszerniej nad swem muzeum. Za- 
miarem jego jest wybudować ob- 
szerniejszą świątynię, w którejby 
mógł pomieścić swych coraz bar- 
dziej się pomnażających bożków. 
Bożek Reading kolei ma zostać u- 
mieszczony na jej wierzchu. Już 
od trzech lat zbiera kolektę na tę 
świątynię. Jest mocno przekonany, 
że za kilka lat będzie miał li- 
cznych zwolenników. Klemmer jest 
niewykształconym człowiekiem, któ- 
ry nie umie czytać ani pisać. Re- 
ligijne jego obłąkanie — gdyż i- 
naczej nie można manii tej nazwać 
— okazuje się w tym przypadku 
pod formą dotychczas nie bywałą. 
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Życie w wojsku Stanów Zje- 
dnoczonych. 


Wiadomo, że nie ma armii w 
świecie, z której stósunkowo do 
wielkości armii tyle ubiegałoby lu- 
dzi, jak właśnie z armii rzeczypo- 
spolitej amerykańskiej. Ubiega z 
niej więcej żołńierzy, jak z wojska 
francuzkiego, rosyjskiego lub nie- 
tnieckiego, choć te rie tylko dzie- 
sięć lecz i dwadzieścia razy więcej 
liczą ludzi. 

Od dłuższego już czasu wspomi- 
na jeneralny adjutant otej sprawie 
w sprawozdaniach swoich. Propo- 
mowano różne środki, aby dezerta- 
cyi zapobiedz i postąpiono tak da 
lece, że rekrutów, pomimo wyra- 
źnego zakazu artykułów wojny, na- 
znaczono za pomocą blizny od wszcze- 
pienia ospy na pewnej niezwykłej 
części ciała, aby módz zbiega na- 
tychmiast poznać. Lecz nie pomo- 
g'o to nic. Jeżeli liczba dezerterów 
się zmniejsza w jednym roku, to 
w następnym jest ich o wiele wię- 
cej. 

Lzasopismo pewne powzięło ideę 
wysłania reportera jako rekruta do 
armii, aby ten przez własne do- 
świadczenie przekonał się o przy- 
czynach tak licznego zbiegostwa. 
Miał naturalnie zapewnienie, ‘że 
gdyby miał pod dostatkiem doświad- 
czeń lub -życie rekruta musię sprzy- 
krzyło, zostanie przez wpływ wyż- 
szy uwolniony ze służby wojskowej. 
Reporter wytrzymał trzy miesiące 
w wojsku i w czasie tym zrobił 
doświadczenia, które wystarczająco 
dowodzą, dla czego co rok tysiące 
narażają się na niebezpieczeństwa 
zbiegostwa zamiast pozostać pod 
„sławnym sztandarem gwiazd. W 
ogóle są to tylko potwierdzenia 
spraw, o których już wiedziano. 

Rekrut od dnia swego wstąpie- 
nia do wojska staje się ofiarą eks- 
presalii, którym wszystko i wszy” 
scy podlegają. Faktycznie są Sta- 
ny Zjednoczone bardzo szezodremi 
dla żołnierzy swoich. Żołnierz mógł- 
by znaczną sumę oszczędzić z pie- 
niędzy przeznaczonych na jego u- 
biór. Racye, które są dla niego 
przeznaczone, powinny mu dostar- 
czać nie tylko pożywnego i dosta- 
tecznego, lecz też dobrego i sma- 
eznego pokarmu. 

W istocie zaś urządzają podofi- 
cerowie, zajmujący się umunduro- 
waniem wszystko tak, że rekruci 
muszą poświęcić część myta, aby 
ubiór utrzymywać w porządku. Ży- 
wność zaś jest taka, że każdy czu- 
je do niej wstręt. Dobre i dostate- 
gznę racye kradną podoficerowie i 
sprzedawają takowe; żołnierz zaś 
dostaje odchody, z którychby cza- 
sem 1 pies nie był zadowolnionym. 

Jeżeli żołnierz chce się uskarzać, 
to może to uczynić tylko za pomo- 
eą tych samych podoficerów, któ- 
rzy wszyscy idą reka w rękę. Ten, 
który się uskarza, bez wszelkiego 
śledztwa dostanie się na nieogra- 
niczony czas do „ciupy*, gdzie na 
gorsze czasem jeszcze jest wysta- 
wiony nieprzyjemności, przed któ- 
remi nie obroni go nawet oficer. 

W ogóle obchodzą się podofice- 
rowie brutalnie z rekrutami. Po- 
niewierania cielesne są na porząd- 
ku dziennym. Rekrut-reporter do- 
nosi o przypadku, że Śmierć nawet 
nastąpiła wskutek tych poniewie- 


qerań, a nikt najmniej o to nie dbał. 


Każda kompania posiada ogród 
obszerny, aby cała kompania mo- 
gła zawsze być zaopatrzoną w świe- 
że warzywa. Żołnierze muszą w nim 
pracować. Lecz z tego, co w nim 
rośnie, dostają mało lub też wcale 
nie. Panowie podoficerowie spoży- 


į wają wszystko sami, a sprzedawają 


to, czego nie mogą spożyć. 

W, dniu wypłaty podoficerowie 
wyzyskują rekrutów systematycznie. 
Prawie kążdy z ńich ma zegarek 
lub podobny przedmiot do wyloso- 
wania, a żołnierze muszą kupować 
losy, jeżeli nie chcą dla siebie u- 
zyskać niebezpiecznych nieprzyja- 
crół i t. p. $ 

Co zaś do oficerów, to ci nie 
wiedzą o tem nic lub nie chcą 
wiedzieć. Nie ffoszczą się bynaj- 
mniej o kwatery, które zwyczajnie 
są brudnemi, nie troszczą się o po- 
karm ani o ogólny dobrobyt żoł- 
nierza. Jako rodzaj wyższych istot 
przechodzą się pomiędzy zawerbo- 
wanymi ludźmi (enlisted men). Sy- 
stematycznie zdają się wybierać na 
podoficerów najbrutalniejszych lu- 
dzi, aby tylko módz utrzymać sze- 
regowców w niewolniczem poddań- 
stwie. 

W europejskich armiach, wyją- 
wszy rosyjskiej może, nie mogłyby 
podobne stósunki w takim stopniu 
istnieć. Są tam też podoficerowie 
brutalni i obchodzą się z żołnie- 


szej. 


Przyczyną różnicy jest, że 


tam pomiędzy oficerami panuje bar- 
dziej uczucie obowiązku i że i po- 


między oficerami 


musi panować 


karność, a nie zaś tylko pomiędzy 
szeregowcami i podoficerami. Ofi- 
cerowie europejscy (są też wyjątki 
dość liczne) starają się o dobro ich 


poddanych. Uważają na to, że ma- 


ją dobrą i dobrze siedzącą odzież, 


aby pokarm ich był odnośnie do 
okoliczności dobrze i smacznie przy- 


gotowany (?). Dla tego też, chociaż 
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ich środki są mniejszemi, jadło żoł- 
nierzy europejskich jest lepszem od 
pokarmu amerykańskiego żołnierza, 
chociaż ten stósunkowo mógłby żyć 
w zbytkach. Oficerowie baczą na 
to, aby podoficerowie obchodzili 
się z szeregowcami, choć surowo, 
lecz sprawiedliwie, a obchodzenie 
się brutalne zachodzi tylko wyją- 
tkowo. 

Oficer amerykański wychowany 
w Westpoint wyobraża sobie, że 
przez wychowanie na koszt ludu 
ma prawo do dożywotniego utrzy- 
mania w eleganckiem próżniactwie. 
Każdy obowiązek nałożony mu 
przez służbę uważa za niewygodne 
ograniczenie jego przywilejów. Spo- 
gląda z dumą na każdego, który 
nie należy do westpoinuskiej ary- 
stokracyi. Ludzi werbowanych (en- 
listed men) uważa mniej więcej 
za psów. To jest główną przyczy- 
ną zbiegostwa ze słynnej armii a- 
merykańskiej, o której się śpiewa 
«The Army and Navy forever! 
Three cheers for the Red, White 
and Blue!“ 
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'Texańska królowa pszczół, 


W pobliżu” miasta Salado, w Bell 
powiecie, Texas, mieszka pracowi- 
ta, rozsądna i pilna niewiasta, Sa- 
rah Sherman, która od 21 lat jest 
wdową, i pszczelnictwem nie tylko 
zarabia ua życie, ale i dość zna: 
czny majątek uzbie"ała. 

Licząc lat 13, przybyła w r. 1856 
z jej rodzicami Tomaszem ©. John- 
son i żoną ze stanu Georgia do Te- 
xas i wprawdzie do Washington 
powiatu, w pobliżu Brenham. Oj- 
ciec fabrykował wino z dzikich wi- 
nogron zwanych Mustang, uprawiał 
tabakę i cała familia fabrykowała 
cygary, które w sąsiedztwie sprze- 
dawano. W r. 1859 zarobili już ty- 
le, że mogli kupić 150 akrów w 
Burleson powiecie — a natenczas 
wszyscy członkowie familii zatru- 
dniali się farmerstwem, chodowa- 
niem bydła i drobiu, fabrykacyą 
masła i sera a Sarah zwłaszcza zaj- 
mowała się pszczołami, z któremi 
mogła s'ę obchodzić, jak dziecko z 
lalką, i nigdy nie została ukłótą. 
Po wojnie poszła za mąż, będąc za- 
ręczoną przez cztery lata, gdy o- 
blubieniec jej zdrowym i czerstwym 
powrócił z wojaczki. 

W roku 1868 umarł jej mąż i zo- 
stawił ją z synem rok starym na 
farmie obejmującej 200 akrów, z 
których tylko 20 były zdatne pod 
plug. Lecz niewiasta ta pracowała 
sama. Orała, sadziła, siała i zbie- 
rała plon. Przy tem prowadziła go- 
spodarstwo całe sama, aż nareszcie 
musiała nająć pomoc, gdyż od ro- 
ku do roku coraz więcej miała ro- 
li do uprawiania. W r. 1875 wy- 
dzierżawiła całą farmę na szereg 
lat po $200 rocznie i wyprowadzi- 
ła się do Salado w Bell powiecie, 
częściowo, aby być bliżej szkoły, 
do której syn miał uczęszczać, czę- 
ściowo aby się poświęcić pszczel- 
nictwu, czem się najchętniej zaj- 
mowała. Do tego czasu posiadała 
tylko tak nazwane czarne pszczo- 
ły, lecz wtenczas kazała sobie przy- 
słać królowe włoskich pszczół i 
sprowadziła włoskie ule. Od roku 
1875, od którego to czasu mieszka 
w Bell powiecie, sprzedała miodu 
za $14,840. Na wszystkich wysta- 
wach otrzymują premie jej cztery 
gatunki miodu: Red Daisy, Hore- 
hound, Horsemint i Silverweed, a 
cztery te gatunki znajdują się także 
na latosiej wystawie paryzkiej. Pa- 
ni Sherman sprzedaje obecnie i wy- 
seła ule do różnych stron Ameryki. 
Prowadzi korespondencye, zajmuje 
się gospodarstwem, gotowaniem, 
praniem i prasowaniem. Syn jej u- 
czył się tymczasem lekarstwa i jest 
obecnie pomocniczym lekarzem w 


Louisville, Ky. ; 


W -Texas znają ją jako „królowę 
pszczół.“ Niewiasta ta, pomimo, iż 
są niedziele i święta, nie posiada 
żadnego wygodnego krzesła, nie 
troszczy się o to, co jej sąsiedzi 
robią, nie odwiedza nikogo, nie 
przyjmuje nikogo, nie chodzi na- 
wet do kościoła w niedzielę, bo w 
tym dniu pisze listy do jej jedy- 
naka i czyta najnowsze wiadomo- 
ści o pszczelnietwie, miodzie i wo- 
sku i robi kwiaty z wosku. Jest to 
— Amerykanka, jakich mało. 
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Za sto lati- 


Statystyk Loomis w Washingto- 
nie, który się szczyci, iż naprzód 
mniej więcej dokładnie obliczył 
spis ludności w r. 1880 — omylił 
się tylko o 18,000 mieszkańców — 
lecz wie także, ile ludności będą 
miały Stany Zjednoczone przy naj- 
bliższym spisie t. ją w r. 1890, ma- 
nowicie 67,250,000 mieszkańców. 
Nie dosyé na tem pan Loomis o- 
bliczył także, ile ludności Stany 
Zjednoczone będą miały w r. 1990, 
a więc za 100 lat — 915,079,642 
dusz ludzkich. 


Przypuszczając, że to się spra- 
wdzi, natenczas mieszkałoby prze- 
ciętnie na każdej z 3,580,242 mil 
kwadratowych, które Stany, Zjedno- 
czbne włącznie 577,000 mil kwa- 
dratowych Alaski obejmują, 256 
ludzi, co jest prawdopodobnem. W 
właściwych Chinach mieszka 244 
ludzi na mili kwadratowej, a w 
Belgii nawet 523. Lecz w całych 
Chinach mieszka tylko 90 ludzi na 
mili kwadratowej, ponieważ w Mon- 
golii, Mandżuryi, Dsungaryi, Ty- 
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Wszystkie węgle co dopiero wydobyte — i odstawa bezwłocznie. 
Twarde węgle po najniższych cenach 


Składy: 15 ul. róg Dearborn 
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Telefon 8626. 
(March 9 90,) 


becie i Turkostanie chińskim sa 
niezmierne obszary, których nie 
można uprawiać. A takich obsza- 
rów, nie wliczając wcale Alaski, 
znajduje się wiele w Nowym Me- 
ksyku, Arizonie, Nevadzie i t. d.; 
liczą nawet, że dwie piąte części 
obszaru Stanów Zjednoczonych nie 
są zdatne pod uprawę. Pozostałe 
trzy piąte muszą więc utrzymać 
całą ludność, wskutek czego przy- 
padałoby na milę kwadratową prze- 
szło 460 mieszkańców. Nie ma ich 
wskutek tego tyle co w Belgii, lecz 
prawie dwa razy tyle, ile w Niem- 
czech (przypada tam 223 ludzi na 
milę kwadratową). 

I tak jak Chipy z ich Z4ł i Niem- 
cy z ich 223 mieszkańcami, byłyby 
i Stany Zjednoczone dawno prze- 
ludnionemi, i starałyby się pozbyć 
uadwyżkę ludności tak, jak owe 
kraje to teraz czynią. 

Gdyby przepowiednia się apra- 
wdziła. Lecz nie sprawdzi się. Po- 
mnożenie się ludności Stanów Zje- 
dnoczonych zależy od dalszego i- 
stnienia trzech warunków: po pier 
wsze od wystarczającego miejsca dla 
poruszania się i dostatecznej ży- 
wności; po drugie od spokojnego i 
nienaruszonego rozwoju, i po trze- 
cie od imigracyi. Mamy tu, przy- 
jąwszy tak, jeszcze miejsce dla 50 
a może i dla 60 milionów ludzi, 
nim będzie cokolwiek ciasno, lecz 
ponieważ wedlug obliczenia pana 
Loomis już w roku 1910 będą mia- 
ły Stany Zjednoczone 113 milio- 
nów, a w roku 1920 147 milionów 
mieszkańców, to już za 30 lat nie 
będzie tu za nadto wygodnie. Imi- 
gracya, skoro to nastanie, zmniej- 
szy się sama z siebie nie wliczając 
w to wcale grożącą wojnę w Euro- 
pie, która w najbliższym czasie 
może zrobić kreskę przez rachunek 
pana Loomis3. 

Co zaś się.tyczy nieprzerwanego 
spokojnego rozwoju — któż zań 
zaręczy? Chociaż nie ma widocznej 
przyczyny, któraby mogła poróżnić 
Stany Zjednoczone z państwami za- 
granicznemi na seryo — to jednak 
mogłyby mieć wojnę z ościennemi 
państwami lub straszliwą wojnę cy- 
wilną, jak to się w pierwszych 1 0 
latach ich istnienia wydarzyło, co- 
by znów niezmiernie skróciło ra- 
chunek pana Loomisa. 

Zresztą pocóż sobie łamać głowę 
nad jego obliczeniem; jest to tak 
nierozsądnem, jak i jego oblicze- 
nie. Z tych, którzy to w tym tygo- 
dniu będą czytali, jednak nikt nie 
będzie żył, aby sprawdzić, czy 
Loomis miał słuszność lub niesłu- 
szność, gdy się będzie pisało rok 
pański 1990. — Zresztą wiecie, że 
dnie kanikularne jeszcze się nie 
skończyły — i =- — — . 
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Przekuwanie konia. 


W tym przedmiocie słynny we- 
terynarz, prof. Damman wypowiaą 
da co następuje: Przekucie konia 
okazuje się potrzebnem dopiero 
wtenczas, gdy róg kopyta, chronio- 
ny od zużycia przez podkowę, cią- 
gle narastając, staje się w miarę 
wzrostu konia za , długim. Nastę- 
puje to mniej więcej pa pięciu ty- 
godniach, czasem prędzej, czasem 
później, ponieważ róg nie „ZAWSZE 
jednakowo odrasta. Jeżeli starą 
podkowę pozostawiemy dłużej na 
kopycie, wtedy cierpi na tem ruch 
kopyta, ponieważ kopyto znajduje 
się tylko wtedy w stanie zwyczaj- 
czajnym, a narastanie nowych 


warstw rogowych odbywa się pra-- 


widłowo, jeżeli ściąganie się i roz- 
szerzanie się puszki rogowej nie 
doznaje żadnej przeszkody, a w 
skutek tego obieg krwi w naczy- 
niach przebiegających przez mięk- 
kie części, którym puszka rogowa 
służy za ochronę, odbywa się jak 
należy. Każde, chociażby najle- 
psze, okucie tamuje w pewnym 
stopniu to naturalne ściąganie się 
i rozszerzanie się puszki rogowej, 
i to tem więcej, im dłużej leży 
podkowa. Konie o kopycie pełnem 
powinny być częściej przekuwane, 
ponieważ podeszwa w takim razie 
większemu ulega naciskowi. Pilną 
zatem zwracać należy się uwagę na 
chód takich koni, który najlepiej 
wskaże, czy już nadeszła pora prze- 
kucia. 


EŃ 


Jak się poznaje kury, znoszące 
obf:te jaja? 


Jzęsto zdarza się w gospodar- 
stwach wiejskich, że znaczna ilość 
hodowanych kur, znosi stosunkowo 
nadzwyczaj mało jaj. Pochodzi to 
z nieumiejętności poznawania nie- 
sności kur i pomijania w wyborze 
do chowu tych właśnie, które w 
wyższym stopniu przymiot ten po- 
siadają. Umiejętność ta jednak o 
ile jest konieczną. o tyle i łatwą. 
Pierwszą oznaką nmiesności jest 
grzebień i broda. Im mocniej 
czerwone okazują się one w porze, 
w której kury nieść się zaczynają, 
tem kury zdatnicjsze będą do nie- 
sienia. Te zaś, które niewiele jaj 
noszą, mają zwykle jasno-czerwone 
grzebienie i brody a uszy brudno- 
białego lub żółto-różowego koloru. 
Dawanie skorup z jaj lub wapna do 
karmy dla drobiu, nietylko wzmaga 
chęć do jadła, ale ułatwia im tak- 
że możność obfitszego niesienia. 
Kura żywiona dobrze, może znieść 
znaczną ilość jaj, jeżeli pożywienie 
jej zawiera w sobie części potrze- 
bne do wytworzenia łupiny; W 
przeciwnym razie nieść się prze- 
stanie, chociażby posiadała wszy- 
stkie warunki wrodzonych skłon- 
ności i staranuego żywienia. — 


ALLA PA 


Wm. Kuecken & Co., 


170 East Washington str, 
MPetefon 225. 
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Ro.maitości. 


* Wartość roli upada w Mas- 
sachusetts. W Essex powiecie kupił 
jakiś obywatel za $375 farmę 17 
akrową wraz ze starym, lecz 
godnym domem i stodołą, 
sama trzy lata temu 
8600. 


wy- 
która 
kosztowała 


* Pobity haytański jenerał Le- 
gitime przebywał w tych dniach 
w Nowym Yorku i udał się 
swą familią i kilku oficerami 
podróż do Francyi. 

* W San Pedro, w New Mexico, 
znaleziono w głębokości 100 stóp 
pod powierzchnią ziemi znaczny 
pokład kruszcu zawierającego zna- 
czną ilość srebra i złota. Właści- 
ciele kupili niedawne temu kopal- 
nię tę za bezcen, 


ze 
w 


* Na wystawie w Minneapolis 
będzie można widzieć bardzo ko- 
sztowną kolumnę. Podstawę będą 
twurzyły cztery niezmierne bryły 
ołowiu, na tych będą się znajdo 
wały cztery bryły miedzi, na tych 
cztery bryły srebra a ua wierzchu 
piramida ze złota, która waży 
6945 uncyi, którą ulano w tych 
dniach w Helena, Montana; warta 
jest przeszło $100,000 a jest wła- 
snością Montana banku narodowe- 
go. 

* Niewiasta, jaką 
leźć można, zdaje się być pani M. 
B. Beville w Louisville, Kentucky. 


rzadko zna- 


Ta wynajęła własnego swego me- 
ża za zgodą tegoż niejakiemu Bc- 


ckerowi, prowadzącemu interes ko- 


misyjny. 


biznesistą, lecz pomimo tego musi 


Beville ma być zdolnym 


tańczyć jak żona mu rozkazuje, a 

ta przychodzi regularnie co mie- 

siąc po najemne za swego męża. 
* Snieg, który padał w Montaua 

duia 3go września, zagasił pożary 

leśne. 

stanu New 


własnych  kandy- 


* Prohibicyvniści 
York postawili 


datów na gubernatora i wice-gu- 
bernatora. - 
* Złodzieje odwiedzili w prze- 


szłym tygodniu pocztę w- Moline, 
Illinois, odbili szafę pieniężną, za- 
brali marki pocztowe w wartości 
$1200 i $300 gotówką, i zarcjestro- 
wane listy, w których znaleźli 
$316. Nie pozostawili „żadnego 
śladu po sobie. > 

* Gąsienice z kapusty można się 
podobno łatwo pozbyć, jeżeli się 
świeżo zebranego tataraku porznie 
na sieczkę i nią posypie zagony z 
kapustą, wtedy gdy gąsiemce ją 


obsiadają. Nie mogą one znieść 
zapachu tataraku -i zaraz się wy- 


noszą. — 

* Gniazdo os łatwo zniszczyć bez 
narażenia sią pa ukłucia rozłoszczo- 
nych tych owadów, jeżeli się qła- 
tek namoczy w spirytusie terpen- 
tynowym i włoży go w otwór gnia- 
zda pad wieczorem, kiedy .wszyst- 
kie osy z polą wróciły na noc. Wy- 
ziew z terpentyny zabija osy od 
razu. — 

* Chcąc się zabezpieczyć od 

ukłucia pszczół, należy części cia- 
ła, narażone na to posmarować 
petroleum (nafta), ponieważ jego 
woń nieznośną ma być, jak: twier- 
dzą dość ogólnie, dla tego praco- 
witego i pożytecznego owadu. Jak- 
kolwiekbądź nie zawadzi spróbo- 
wać i tego środka, zwłaszcza, że 
nie jest szkodliwy. — 
* Republikanie północnej Dako- 
ty zamianowali w czwartek kandy- 
datów na różne urzęda, toż samo 
uczynili demokraci południowej 
Dakoty. 


* W St. Paul uwięziono pomo- 
cnika pocztowego Selementa za 
kradzież listów zawierających pie- 
niądze. Pomiędzy listami umie- 
szczono takie, które zawierały na- 
znaczone pieniądze, w który to 
sposób odkryto jego winę. 
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Dr. Walker'a California 


VINEGAR 


BITTERS 


JEDYNE NIE-ALKOHOLICZNE LEKARSTWO 
ROŚLINNE W STANIE PŁYNNYM DOTYCH- 
CZAS ODKRYTE 
Nie jest brzydkim modnym napojem z rumu, 
złej wódki, lub uiewartych likierów, zaprawio- 
nych i osłodzonych do sm ku, lecz czysta ro- 
ślinna preparacya z ziół rosnących w Califoraii. 


Dwudziesto-pigć letni użytek okazoł milionom 
osobom cierpiącym w całym ucywilizowanym 
świecie, że z wszystkich iekarstw odkrytych Vi- 
negar, Bitters tylko posia'lają cudown przymio- 
tyleczące tych, którzy cierpią ua następują- 
ce dolegliwości: . : 

Trudność trawienia, Khenmatyzm, 
Katar. Neuralgig, Bółgłowy, Wrzo- 
dy,Skrofuły. Wyrzuty, Żółtaczk £ 
Podagrę, Hemoroidy, Choleryczność 


czystej krwi; jest także najlepszem lekarstwen. 
na robaki, gdyż zabija wszystkie te, które się 
przechowują w systemie ludzkim. 

Mogą go bezpiecznie zażywać każdego czasu, 
pod jakiemi kolwiek bądź warunkami systemu 
młodzi istarzy, mężczyzni i niewiasty, Dwa ga- 
tunki istnieją. Starszy jest gorzkawym i sil- 
niejszym w katarycznych dolegliwościach. Now- 
szy jest bardzo przyjemnym co do smaku i 
najlepezem lekarstwem dla delikatnych niewiast 
i dzieci. Każdy gatunek jest wyraźnie oznacze- 
ny na wierzchu okładki. 

Wiele familii mają obadwa gatunki pod ręką, 
prze co posiadają całe pudło lekarskie. 

T. F. BAILEY. z Humboldt, Jowa, mówi: 
*Vinegar Bitters wyleczyły mnie dzfesięć lat 
temu ź paraliżu a obecnie z reumatyzmu. 

MRS. WM. A, DAVIS, % Camden, N. J. mó- 
wi: „Cierpiałam bardzo na niestrawność i ból 
wnętrzności, a Vinigar Bitters pomogły mi. 

JAMES H. DWYER, z Webster, Mass., pisze: 
Używam zawsze w wiośnie Vinegar Bitters, a 
zdrowie moje jest najlepszem. 


York, pisze: „Znajduję że Vinegar Bitters są 
wybornem lekarstwem wzmacniającem nerwy.'* 


„VINECAR BITTERS. 
WIELK! CZYŚCICIEL KRWI I ODNOWI- 
CIEL ZDROWIA. LECZY WSZfSTKIE KO- 
DZAJE BÓLU GŁOWY W TRZYDZIESTU MI- 
NUTACH. — SPRÓBUJCIE. 
Piękna książeczka, darmo,  Udajcie się do 
R. H. McDONALD DRUG CO., 
582 Washington St, N. Y. City 
(Febr.—1 %.) 


i wszystkie inne dolegliwości pochodzące z nie- , 


L. COLEMAN, 77 Moatgomery Street, New ` 
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WASHINGTON. 


Washington, 5 września. 
Jeneralny pocztmistrz został dziś u-- 
uwiadomiony przez pocztmistrza w 
Spokane Falls, że tamtejsza służba 
pocztowa grozi strajkiem, ponie- 
waż pensya, jest ZA małą. Jen. 
pocztmistrz polecił natychmiast na- 
czelnemu klerkowi poczty kolejo- 
wej w Portland, Ore. aby się bez: 
włocznie udał do Spokane Falls, 
i się zajął sprawami tamtejszej po- 
czty, lnspektor -poczty W San 
Francisce dostał także polecenie 
udania się do Spokane Falls, gdy- 
by w istocie strajk miał Wybu- 
chnąć. 

— Nacze 
rów na głównej 
czył $1000 nagro 
rabuśników, którzy 
Alger, Cal., zabrali 


Inik wydziału inspekto- 
poczcie przezna- 
dy za schwycenie 

poczty w 
registrowane 


z 


listy. z 
W ashingto "> 6 września. 
Pocztmistrz w Spokane Falls, Wa- 


shington Ter., donosi, że większa 


część klerków pocztowych zanie- 
chała zamiaru porzucenia pracy 1 
pełni słażbę dalej. 
Minister stanu 
wszystkie amerykańskie 
przyjęły zaproszenie na kongres 
amerykajiskich narodów z wyjąt- 
kiem San Domiugo, a państwo to 
dla tego tylko odmówiło ponieważ 
traktat zawarty przed kilku laty 
nie został potwierdzony przez se- 
nat Stanów Zjednoczonych. 


AMERYKA. 


Grom. 


Z Janesvilie, Wis. 
września: Podczas, gdy się 
o drugiej burza srożyła ponad John- 
stown i okolicą, uderzył piorun aj 
stodołę Robert'a Mortona, która 
wraz z 1200 buezlami zboża i 80 tu- 
nami siana stała się pastwą pło- 
mieni. Oprócz tego spaliło się 
pięć stogów słomy. 

W tym samym dniu uderzył pio- 
run w budynki opo Johna 
Browu w Rockford, Ill., spusto- 
szył takowe zupełnie. Óptóc tych- 
że postradał Brown wszystkie ma- 
szyny, 30 sztuk bydła, kilka świń, 


owiec i koni. 


donosi, Że 


państwa 


donoszą 4 
rano 


o Aate A a 
F rzynaście lat niewinni 


więzieniu. 


Humphrey, RER ee 
Kansas, ułaskawił w tych dniac 
Henryettę Ovok z A E 
wiatu, która trzynaście lat ge dz 
ła w więzieniu, skazana na "doży: 
wotne więzienie za to, iż ne E 
truć jej męża. Cook cierpia m 
wielką chorobę. Okazało się. te 
raz atoli, że Coo 


k miał zwyczaj 
jedzenia arszeniku. 


Gubernator 

i 
zbadawszy tę Sprawę przekonał się 
-© zupełnej niewinno 


ści niewiasty. 


Stare miasta. 


Miasto Sunbury i Wayland, e 
sobchodziły dnia 4 września 25 
cznicę ich inkorporacyi jako mia- 
sta. Sunbury zostało załozone r.1638, 
w r. 1639 dostało swą nazwę. Byto 
19 „town'em* W kolonii Massa- 
chussetts Bay. Wayland nazywało 
się dawniej East Sunbury, lecz o- 
dłączyło się w r. 1760 od Sunbu- 
ry. 

W South Lyndeboro, N. KT; 


chodzono w tym dniu a ro- 


cznicę założenia miasta. 

Dnia 3go września obchodziły 
250 rocznicę istnienia miasta Yar- 
mouth i Sandwich w Massachusetts. 


O dziewczynę. 


W pobliżu Malad City nad po- 
łudniową granicą terytoryum Idaho 
zastrzelili się Abraham Likes 1 
Jude Spring dwaj młodzi ludzie, 
sokolwiek przeszło 20 lat starzy, W 
pojedynku o° ładną dziewczynę 
Jennie Teruts. Byli partnerami w 
chodownictwie bydła. Dziewczy- 
na lubiła obydwóch, lecz nie mo- 
gła się zdecydować, komu pardziej 
sprzyja. Obecnie dostała obłąka- 
nia zmysłów. 


Musiał odwołać, 


W Lincoln, Nebraska, zmusiła 
panna Katie Hickey niejakiego W. 
B. Reddishb'a do odwołania o0- 
SZCZETStWA. Obydwaj uczęszczają 
do tamtejszej akademii i mieszka- 
ją w jednym domu. Hickey przy- 
milał sę do dziewczyny, lecz ta 
nie chciała nic o nim wiedzieć. 
Dla tego aby się zemścić, rozsze- 
rzył pogłoskę że do niej stoi w 
stósunkach więcej jak przyjaznych. 
Gdy panna Hickey o tem usłysza- 
ła, pobiegła do Reddish'a z rewol- 
werem w ręku i żądała odwołania 
oszczerstwa. Nędznik padł przed 
nią na kolana i prosił mścicielkę 
swego honoru o przebaczenie, po- 
czem ta schowała broń do kiesze- 


ni. Licznie obecni widzowie przy- 
'klaskiwali dziewczynie. 


Ofiara rewiwalistów. 


Ofiarą humbugu 
„rewiwalistówć stała si 

ę młoda 

Lulu Barker, córka znakomitego 

sędzi w Chattanooga, Tenn. Dzie- 

wczyna odwiedzała przez tydzień 


tak zwanych 


„AREA ROCZEA 


OZONE ZN 


wikiRigłA HAKRUNIEA, ptas 
sr, M8 ma piskas machoniawą ukied 
kę, machąniowe kiewieze | klucze, 
wkięsłą otwartą deską do kluczów, 
złote i niklowe ozdoby, nikiowe rogi i 
kiamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy, 
8 stopBów, 4 gatunki piszczałek. 

Cena sklepowa $13.00. Nasza cena 
hurtowna $6.50. Chcesz kupić pierw- 
szej klasy dobrą harmonijkę z dobrym ` 
głosem, nie zaniedbuj czasu, ale przy* 
ślij zaraz po jednę. Za każdą ręczymy, 
że jest w najlepszym stanie muzykal- 
nym. Ręczymy, że będziesz zadowolo- 
ny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
tylko w jakiem mieście jednę przedamy, 
to jesteśmy pew ni żei więcej pęt 
Pamiętajcie, że my polegamy na Wr 
brych przymiotach tej harmoniki, ab 
zachować sobie waszą i waszych pa 
jaciół przy! ychylność. Jest ona zgrabna, 


Iko $6.50 
i trwała, Í kosztuje ty 
Os obstalunku przyśli pieniądze 
w liście rejestrowanym a o p 


> ga łaceniem. 
pre sa "Glettenberg & Co. 


orter instr 
Złotnik i Impzycznych. 


231 E. Division Str, Chicago, Il 
M ———n——— kn, 


umentów mu 


"EL" 


c oisi 
anieri 


Walka z asza. 


Przech włóczęgów weszło w 
piątek 18 mil od Pittsburga do to: 
warowego pociągu Pennsylvanią 
kolei i uderzyło na służbę kolejową, 
| gdy ta ich chciała spędzić. Hamo- 


wnik Foster Cox został trzy razy 
przestrzelony tak iż niezawodnie 
umrze. Towarzysz jego Jesse 


Nicholas został zbity kolbami re- 


wolwerów tak, iż też niezawodnie 


z tem życiem się pożegna. 


Z Jvbnstown. 


Jobnstown, Pa., 6 września. Aby 


i ednego . se Yar U 
dolara Onen tę PE „przez módz wnieść skargę o wynagro- 
ra i . 
‘O.D. z przywiłejem egzaminacy dzenie przeciw „South Fork Fi- 


shing klnbowi*, zebrano nie tylko 
potrzebne $i0v0, lecz nawet $500 
więcej. Widać, że ludzie na. se- 
ryo zajmują się tą sprawą. 


zgromadzen a tychże i doszła do Pruca czyszczenia miasta jest 
takiego stopnia rozjatrzenia reli- wciąż w biegu; stan Pennsylvania 
rozum, po uli- | zatrudnia jeszcze 400 ladzi przy 


gijnego, iż utraciła 
cach miewała mowy i ośw 
że duch Chrystusa obrał jej 
za swe mieszkanie. Nieszczęśliwa 
znajduje się obecnie w zakładzie 
dla obłąkanych, lecz autorow je jej 
choroby umysłowej nie zostali po- 
ciągnięci do odpowiedzialności 
dzisiaj jeszcze prowadzą dalej 


„humbug. © 


iadczała, 
ciało 


i 
ich 


Szczególna przyczyna śmierci, 


Śmieszna obawa przęd widmami 
była przyczyną śmierci zamożnej 
pani Angelo Rusconi w Belvue, 
Kentucky. Rozniosła się bowiem 
pogłoska, że w pewnym pokoju 
położonym nad grosernią niejakie- 
goś Boro okazuje się co noc widmo 
czyli duch Spowodowana cieka- 
wością chciała pani Rusconi przy- 
patrzyć się duchowi bliżej, lecz 
została tak przestraszoną, iż runęła 
o ziemię nieżywa; gdy się bliżej 
przypatrzono owemu duchowi, prze- 
konano się, że to był cień słupa 
światła elektrycznego znajdującego 
się nad rzeką. 


Bratebójstwo i samobójstwo 


Jeden z pięknych domów na Hum- 
boldt ulicy w Union Hill, N J,byt w 
czwartek przeszłego tygodnia wi- 
downią bratobójstwa i samobój- 
stwa 

Kilka miesięcy temu znikł z U- 
nion Hill 30letni John Schlaepher, 
który był kontraktorem wielkiego 


czyszczen iu. 


Z Erie, Pa. 


Edward Davis rzucił dnia 6go 
września w żartach kawał dniewa 
przed nogi Polaka Józefa Bolando" 
wskiego i uderzył go następnie w 
twarz, ten zaś schwycił za ciężką 
sich żelazną i uderzył go w gło- 
wę tak silnie, iż nadwerężył jego 
czaszkę. Bolandowski jest blizkim 
obłąkania, iż się tak dalece uniósł. 
Pracował ciężko i oszczędził tyle, 
iż mógł sprowadzić swą familię ze 
starego kraju. Został uwięzionym. 


Położenie biznesowe w prze- 
szłym tygodniu. 


R. G. Dun & Co. w Nowym Yorku | 
donoszą o położeniu biznesowem w 
przeszłym tygodniu co następuje: 
W wszystkich interesach okazuje 
się postęp. Z każdym dniem po- 
lepszają się widoki na w ielki plon 
ziemiopłodów i owoców i nadcho- 
dżą lepsze nowiny 0 potrzebie za- 
granicy dla amerykańskiej nadwyż- 
ki. Spekulacya, któraby mogła 
przeszkodzić wywozowi, nie okaza- 
ła się dotychczas na targach. Cena 
bawełny pomimo dobrego plonu 


jest „wysoką, ponieważ mało jej 
jest w zapasie. Nie potrzeba się 
obawiać braku pieniędzy w tym 


roku. 
Sprawozdania z innych miast są 
także pomyślnemi i donoszą albo 


kanału odchodowego, pozostawi- o lepszym ruchu Sw jednostaj- 
ska dów A Ana. A kti ności tegoż tam, gdzie eai + Z 
Krewni jego  zapłaciii í d aeni e 
lecz nie wiedzieli, gdzie się zbieg E AEE bydła większym, 
znajduje, aż dopiero trzy tygodnie jak w innych miesiącach; RTE 
temu doniesiono starszemu jego zboła teź nabrał większych toz- 
bratu Jakóbowi, że znajduje się w miarów, a tylko mięsiwo nie ma 
zakładzie 7 Pana AA R. dawniejszego popytu. Pieniędzy 
onym, lecz że m z 
oi rż wód ta dyż cza- Jen gaye nę uN ; 
mę ; Baye W Omaha i St. Paul są intere- 


sem miewa napady gwałtownego 
szaleństwa. Starszy brat przywiózł 
go dla tego do siebie. Był 
rozsądnym przez dłuższy czas, gdy 
nagle nastąpiła odmiana w jego 
postępowaniu. Lekarz przywołany 
oświadczył, dozór 
nad nim, gdyż łatwo mógłby być 
sprawcą jakiego nieszczęścia. Ja- 
kób więc wyrzekł, że najlepszą by- 
łoby rzeczą chorego odwieść znów 
do zakładu. Brat usłyszał to przy- 
padkowo i odpowiedział, że nigdy 
już nie pójdzie do zakładu dla o- 
błąkanych i że Jakób go nie pośle 
do niego, poczem się ubrał i wy- 
szedł. Wieczorem o pół. dziewiątej 
wrócił i ukrył się po za drzwiami 
mieszkalnego pokoju trzy mając 
rewolwer. Gdy  Jakób wszedł 
strzelił do niego mówiąc: „Ty mnie 
sz do domu obłąkanych“, 
tarszego brata pod 
Raniony umarł na 

Waryat zastrzelił 


dość 


że trzeba mieć 


nie pośle 
Kula ugodziła s 
lewem okiem. 

miejscu prawie. 
następnie samego siebie. 


Znaczny pożar drzewa, 


Z Winona, Minn., donoszą 5go 


września: W tutejszym składzie 
drzewa buduleowego społki Laird 
Norton & Co. sroży się od dzisiaj 
od żgiej godziry po południu po- 


który grozi także zapasom 
Lumber Comp. Jest teraz 
pół piątej godziny i obliczają że 


) 
dotyć :hczas spaliło się 10 do 12 
stóp drzewa. Do La 


żar, 
Em pire 


Ke: ettir „ano po pomoc. | ku; ten sam los auc 224 
si en Spaliły się 22 miliony | przy warsztatach Furness linii. W 
p: 7 Salina gontów, | Londynie znajdują się dotychczas 
doj? 4 szopy i budynki. | parowce Borderer, Stockholm City 
jro RURA SAR na |; British Empire, które powinny 
Baja OC już wrócić do Bostonu. W przy- 
giron. znajduje się týlko parowiec 


Nieszeześcia. 


zawalił się dnia 


Pa., 
W Sharon; SECA 


:hło 
6 września ryc 
jarni huty żelaza Stewarta W sku 


tek czego Austin Morford, 2 
Ciellan Frazier, Martin Fowrie i 
Kit Sanders zostali niebęzpiecznie 
pokaleczeni. Morford umrze ñie- 


vodnie. 
zę — W pobliżu Albany; 


srożyła się W piątek rano = 
wa burza. Farmer House i BA 
bracia. Sievers schronili się prees 
deszczem pod drzewo, W wa 
grom uderzył i ich zabił. pe 

ludzi schronito SIĘ podczas tej 


Georgia, 
straszli- 


BA” 


mej burzy pod most kolejowy : 
u A raszjiwe samobójstwo. 
pe r most, który się zwalił 1 Strasz 3 
szył w A i 
wszystkich przyguiół z zadając im w czwartek przeszłego tygodnia 
i jypiła „pani „Ka e- 
ję: ad wieczorem Wyp | 
m B. Fetter, żona podoficera artyle- 


Bieda między „Bobr ami. 


zwany mi 


nad 


anami 
mieszkają 


Pomiędzy Indy 


„Bobrami*, którzy Canśdkie, 


sa bardzo ruchliwemi, a w Kansas 
City podniosły się; tak samo i w 
W Cleveland jest w ielki 
żelazo; 


Detroit. 
popyt o kruszce i surowe 
zapasy kruszcu są już bardzo ma- 
W Pittsburgu i Philadelphii 
podnosi się interes żelazny. W 
Philadelplii wydano od 1 stycznia 
pozwolenie na budowanie 7451 no- 
wych domów. 

Istnieje wielki popyt o skórę; 
cena obuwia pozostaje tą samą, 
fabryki mają zamówienia aż do pa- 
ździernika. 

Interes węglowy nie podnosi się; 
iż zmniejszono eksploa- 
zapasy się nie 


łemi. 


pomimo 
tacyę, to jednak 
zmniejszają. 

Nie udało się podwyższyć ceny 
pszenicy. W miesiącu sierpniu 
wywieziono 5,000,000 buszli tejże; 
cena spadła o I$ centa. 

Cena owsa jest cokolwiek niższą, 
tak sąmo i oleju. Cukier staniał. 
Cena wieprzowiny jest słabą, 
świnie są drogie. Wskutek speku- 
lacyi cena kawy podniosła się do 
194 centa, 

Ze skarbca Stanów  Zjednoczo 
nych ubyło w przeciągu tygodnia 
$15,000,000. 


Wskutek londynskiego strajku 
bez pracy. 


Z Boston, Mass., donoszą 5go 
września: Robotnicy okrętowi przy 
Hoosac warsztatach utracii zatru- 
dnienie wskutek Jondynskiego straj. 


stani 
„Nestorian“ należący do Allan linii 


i zatrudnia 50 ludzi. 


Mróz w Cheyenne. 


Z St Paul piszą dnia 5 wrześ: 
W ostatnich 24 godzinach 
e srebro w ciepłomierzu, 
który dziś rano wskazywał 42, © 
Bardzo zimno na całym 
północnym zachodzie, najeimipiej 
zaś w Cheyenne. Można się » 
spodziewać cieplejszego sem 
gdyż wiatr wieje znów 2% poit- 
Puaki wędrowne pozy nają 


strony południowe, 
że bę 


świa: 
spadło żyw 


30 stopni. 


dnia. 
się wybierać w 
co można uważać za znak, 


i s: 
dziemy mieli ostrą zimę 


ort McHenry w pobliżu 


pół kwarty petroleju w 
arze samobójczym, polała na 
m samym płynem 
Czteroletnia jej 


ryi w F 
Baltimore 
zami 
stępnie szaty ty 
i zapaliła takowe. 


Pexo, W północnej t 
rzeką p a bieda, Lato było córeczka przywołała gayeng 
panuje hem, tak że plon Siẹ | Jadzi, lecz pomoc przyszła za p 
m > zaszkodził mróz | po geo ocalić biedną niewiastę. 
nie udał a na ; ced 

Na południe 
ziemiopłodom. 1 ożary leśne Dziwak: 
rzeki Pexo narobiły ŻE ożarów J 
wiele szkody. w nałóż jago- Dziwakiem musi być gia sej 
ubiegła zwierzyna 1 ak „nie się | mes Rathegan w e ię 
dy, którymi Indyanie r tak jż NJ- Pewnego poran a zyk 
żywią, zostały SP = spodzie- kiika dni temu, przyszed 5 8 
na zimę można 8i gło FA mie- nietrzeźwym do stacji ska > 
wać. „Bobry*, którz s bardziej | i prosił © przytułek, jez AE 
szkają, wymierają gó Greese, Les- | odejść z kwitkiem. Później ai 
— mnożą się zaś. Št. ton Fn- | wił żartobniś jakiś w niego, że g 
ser Slave Lake i pinos bernator skazał go na śmierć przez 


dyanie. 


EZ RE 


naaa Lac LL_LL>)>o)oSoS>LJLL_—_>>L_ 


rozetrzelanie, Rathogoa, jako stary 
żołnierz, udał się natychmiaet do 
sędziego Rodrigo i oświadczył, że 
przybył, aby. zostać rozstrzelanym. 
Sędzia dowiedziawszy się, o 
chodzi, powiedział pijanemu, że 
może znów odejść, gdyż został u- 
łaskawionym. Rathegan nie był 
tem zadowolniony, i prosił, aby go 
posłano przynajmniej na dziesięć 
dni do więzienia, aby mógł znów 
wytrzeźwić i się najeść że 
wtenczas stanie się znów  porzą- 
duym człowiekiem. Sędzia odpo- 
wiedział, że ne może tego uczynić, 
gdyż więzienie jest przepełnione, 
na co Rathegan zawołał: „to dajcie 
mi przynajmniej 5 dni“, Woli je- 
go stało się zadosyć. 


co 


Myto w Ameryce przed sto 
laty. 


O płacy, jaka w Stanach Zjedno- 
czonych sto lat temu istniała, po- 
siadamy niektóre interesujące dane. 
W r. 1783 wydała „Schuylkill Sus- 
quehanna Canal Co“ odezwę, iż 
potrzebuje robotników i że bydzie 
takowym płaciła po pięć dolarów 
miesięcznie, da im mieszkanie i 
wikt. 

Z przechowanej debaty w izbie 
reprezentantów kongresu w roku 
1787 okazuje się, że żołnierze do 
stawali po $3 miesięcznie. W tej 
samej debacie powiada reprezen- 
tant z Vermont, że zwyczajny robo- 
tnik zarabia w jego :stanie po $4 


miesięcznie, na co Wadsworth z 
Pennsylvanii odpowiedział, że w 


jego stanie nikt nie dostaje wię- 
kszego myta aniżeli żołnierze, 
więc po $5 miesięcznie. 


a 


W r. 1787 było można nająć do- 
brego robotnika farmerskiego za 
$3 miesięcznie, które to myto ato- 
li po większej części podwyższano 
na $5 podczas 8 miesięcy letnich. 
W stanje Pa. zarabiał tak nazwany 
średniak (silny chłopiec) $1 miesię- 
cznie, 'ał od wschodu 
słońca do 8 lub 9 godziny na wie- 
czór, Za trzymiesięczne myto mógł 
sobie wtenczas kupić grubą baweł- 
nianą koszulę. 


jeżeli praco 


Farmerzy nie mogli wtenczas 
więcej płacić, gdyż za produkta swe 
za mało pieniędzy dostawali. Gdy 
w owym czasie cena masła pod- 
wyższyła się z 6 na 10 centów, to 
niektóre farmerki z radości dostały 
obłąkania zmysłów. Niewiasty w 
owym czasie zbierały wełnę, którą 
owce traciły przechodząc obok cier- 
nia i krzaków; wełnę tę przędły i 
więzły z niej pończochy lub ręka- 
wice, przez co zarabiały $1 rocznie. 
` Silne dziewczyny służyły za 25 
centów miesięcznie i wikt Jeszcze 
w r. 1321 pracował dobry robo- 
tnik farmerski za 25 centów dzien- 
nie — w czasie żoiwa dostawał 55 
centów. 

Mathew Carey pisząc o zakła- 
dach dobroczynnych w Philadel- 
phii (1826) przedstawia smutne po- 
łożenie robotników w owym 
sie. Każda gałąź przemysłu była 
przepełuioną ludźmi szukającymi 
pracy. Wielu opuszczało miasto, 
aby iść pracować za 60 do 70 cen- 
tów dziennie przy kanałach. W o- 
wym czasie zaś panowała febra 
malaryalna pomiędzy robotnikamt 
kanałowymi tak, iż tuzinami umie- 
rali. Niewiasty zarabiały najwięcej 
25 centów dziennie i nawet te, któ- 
re w arsenałach pracowały, nie do- 
stawały więcej od rządu Stanów 
Zjednoczonych. Gdy się pewnego 
razu udały do sekretarza (ministra) 
stanu, odpowiedział im; że rząd nie 
może więcej płacić za tę pracę, gdyż 
zostałby naruszony stósunek mię- 
dzy kapitałem i pracą. Każdej zi- 
my umierali w większych miastach 
ubodzy luzie z chłodu i głodu. 


cza- 


p M 


Uniesione przez falę popu- 
larnoś i 

do nejwyższego szczytu pomyślności HOSTET- 
TERA STOWACH BITTERS są świetnym do- 
wodem, do czego może dojść prawdziwa zasłu- 
ga poparta udowodnionemi faktami. Ameryka 
Północna i Ameryka Południowa, Europa, Au- 
atralia, Indye Zachodniej Gnatemala i Moksyk 
przyczyniły się do rozszerzenia poświadczenia 
jak najpomyślniejszego — choć nie proszone 
— że wielką jest reputacya prawdziwego te- 
go lekarstwa. Pomiędzy chorobami, co niezbite 
publiczne i profesyonale Źwiadścówa dowodzą, 
dla których są skutecznem lekarstwem, są fr 
bra i ograżka, choroby żółciowe, różne gatunki 
febry, zatwardzenie, dolegliwości wątroby, ner- 
wowość, osłabienie i dolegliwości nerek i pe- 
cherza. Lekarstwo to koi słabości podeszłego 
wieku, przyspiesz wyzdrowienie, zapobieża 
złym wynikom narażenia się i wycieńczenia sił, 
Ludzie siedzęcy podczas pracy i mający cięż 
kie zatrudnienie przekonają się że to jest bar- 
dzo wzmacniającem lekarstwem, 


Tow. Nar. Bud. Pożyczkowe 
i Kasa Oszczędności, Króla 
Miecz ysława I go 


otwiera z dniem 3go Października 
rb. IIg} seryę. Wzrost i rozwój 
wziniankowanego i na trwałych i 
stałych podstawach założonego 
Tow. dają wszelką gwaraucyą Ro- 
dakom i Rodaczkom za pewne kw 
pieniężne do ulokowania 
oraz korzystania z zysków, którym 
wielu swój dobrobyt zawdzięcza; 
tuszymy sobie przeto iż Szanowni 
Interesanci i lnteresantki licznie 
na wyżej wzmiankowanym dniu do 
drugiej seryi się zapisze, o co jak 
najuprzejmiej się uprasza. 


Płeć ani wiek nie stanowią ża- 
duej różnicy. Posiedzenia odbywają 


się r 'gularnie we czwartek każdego 
tygodnia o Smej godzinie 


oty 
tychże, 


wieczo- 
rem w hali Ob. Alberta Kowalskiego 
i Spółki, róg Milwaukee Ave. i 


Noble ulicy. Każdy życzący sobie 
skcye naszego Tow. zakupić, oraz 
bliższych wiadomości zasięgnąć, 
uczynić to może każdego czasu u 
Sekretarza 


M. Magdziarz, 
392 Noble ul, CHICAGO, ILL. 


i- (85—39) 
Nekrclogia. 


— W wiedniu zmarł Jan Ostoja 
Mięta — Mikołajewicz Urodzony 
w r. 1840, brał udział we wszyst- 
kich prawie bitwach w r. 1863. 
Po nieszczęśliwem zakończeniu po- 
wstania wstąpił zmarły do służby 
rumuńskiej, następnie udał się do 
Turcyi, śż wreszcie przeniósł się 
do Wiednia. 
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JK AT ALOG 
KSIĄŻEK 


drukowanych w drukarci “Gazety Polskiej” 


Ww. DYNIEWICZA, 


—— w ——— 


Chicago - s 


Ulipois. 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 


ty po najtańszych cenach. 
Pełnomocnictwa wysta- 
wiańm i ściągam spadko- 


Książki historyczne, powie- bierstwa, lanio l szybko. 


ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


(Ciąg dalszy.) 


BMOK we wsi, czyli strach ma 
wielkie oczy..,;..... 


KUCHARKA POLSKA I AME- 
*UKAŃSKA, zawierająca kilka 
set pizepisów kucharskich dla 
irtodych mężatek, kucharek i 
gospodyń na tanie i smaczne 
przyrządzanie rozmaitych pzm 
a szczególnie: zup, sosów, jarzyn 
potraw mięsnych i postnych z 
uwzględnieniem potraw polskich, 
a mianowicie: barszczu, bigosu, 
zrazów, flaków i pieczywa ame- 
rykańskiego jako to: cakes, 
biscuits, muffins, pies i-t. d. 


RINALDO "RINALDINI, "sławny 
dowódzea rozbójników XVIII 
wieku. Czyny jego towarzyszów 
czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego 
egzemplarza. ....4....,.,3. 

W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem.-.. „52.....«:..86 


Z PRZYGÓD „TUŁACZA. Wę- 
rówki swe po różnych „krajach 
opisał Wiktor Karłowski. Cena 


pojedynczego egzemplarza. .25 
OPOWIADANIA, ANEGDOTY 
I HUMOR. (Tłómaczone z an- 


gielskiego ). 
Zawiera: 


„ Uczta kanibalska, 

o: Nazwa „Chie zago.” 

3, Najmniejszedziecko w świeci ie. 

4. Podarunek „młodego ucznia. 

5. Fatalne imię Waltera. 

6. a wynalazki Edisona, 

........ .D 

TARŁO, powikóć z dziejów Pol- 
ski przez Fr. hr. Skarbka w 
mocnej R ze pić ki 
tytulikiem.. ZEE SAD 

ZAKLĘTA DZ ZLEWICA z brodą 
czyli cyrulik zbawca, R SE 
ertrama w zamku :....... 

AISTORYA O  GRZEGORZU, 
który przez 17 lat pokutował 
przykuty do skały, Piękne i 
NE opowiadanie dla lu- 


8 wia 4/0076, 6675 c Śr 


LJ RANNE O + «20 
WYGIAN A W-K ARTY, po- 
wiastka norwegsk ^, Podług nie- 


znajomego autora 
N. Jankowski..,..... EEEE- 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem....... 35 
NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Pa- 
rysso DEI a 
PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, 
przez J. Kamińskiego. .....10 
BRATOBÓJCA, powieść moralna 
z czasów wielkorządztwa Alby 
w Niderlandach, osnuta na pra- 
wdziwem zdarzeniu, napisana 
rzez X. Hajduckiego kapłana z 
fessen w Szwajcaryi. .....20 


COŚ PIĘKNEGO w ośmiu po- 


opracował J. 


BI RET TYL YW 


wiastkach. Treść: 1, Papuga, 
2. Palma kwietnia wiastka, 
8. Smutne skutki niemądrego 


figla, 4. Nieuczynność, powieść, 
5. Przeczucie, powiastka, 6. 
Ludwik i Helsna, powieść, "l. 
Złotówka, powieść, 8. Trzy przy- 
* jaciółki, powiastka. ........80 
OBRAZKI CARYZMU, pamiętni- 
ki J. Gordona. W mocnej opra- 
wie ze złoconym tytalikiem. 


m 
sseseesesosssosoeosorooo s ID 


TRZECI ROCZNIK Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, obej- 
mujący 832 stronic wyraźnego 
druku; na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półs córek, 
ze złoconemi tytulikami, zawie- 
rający następujące powieści: Da- 
mian Ruszezyę, Róża z Tanen- 
bergu, Ojcze nasz, Aniół Pań- 
ski, Hiszpanka, Jan  Płużek, 
Kazimierz i Magdosia, Ojciec 
Kapucyn, Boża Opieka, faj 
wędrowcy, Robinson Kruzoe, 
Ita hrabina na Toggenburgu, 
Noc z 3go na 4go Grudnia, 
Wawrzyniec Kaai ski — oprócz 
tego wiele pomniejszych powie- 
ści i powiastek y kA aai i 
Historya Stanów Zjednoczonych. 
(Powieśċi te w formacie książek 
kosztowałyby pozeszjo? 530.00 
Cena.... 14:12 82.85 

WAWRZYNIEC KASZUBSKI 
czyli Kto z Bogiem to Bóg z 
nim. Obrazek z czasów Jana 
Iligo, przez K. Wojciechowskie- 
"R CERA ++»» ZB 


DOM NA PRZ EDMIEŚCIU spol- 
szczyła R. Manro tines AA 
OPOWIADANIA STAREGO 
DZIADKA PRZY KAĄDZIELĘ, 
zebrał z różnych sławnych ksią- 

żek. Wł. Dyniewicz. Zawiera: 
Żytek czarownik, Kaśka i djabeł, 
araś i Szęzotek, Dwóch czy 
czterech, Zdradziecki sługe. Mi- 
kołaj Potocki między- zbójcami, 
aż, Córka vieśli (podanie in- 
dyańskie), Cyganka, « Tatarzy, 
yżynki nocne, O cudach natu- 
ry (zórza północna), Skradziona 
oszula, Czartowa, Szewc Marcin 
braciszkiem klasztornym, Fanta- 
styczne postacie ludowe (śmierć 
i bieda — bieda chłopska — 


bieda i nędza ańska), Now 
Rinaldo-Rinaldini, Gastołd, Pie. 


czary w czarnej górze, Świerszcz 
kp i prorok, Dziwne przy - 


HISTORYA o, szlachetnej i SĄ: 
nej Meluzynie, różne przygody, 
pociechy 1 smutki, szczęścia i 
nieszczęścia, przy odmianach o- 
mylnego świata przedstawiająca. 

KONSTYTUCYA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH.. soma 

HISTORYA o szlachetnej a p 
nej Mag: "nie, córce Króla z 
Neapolu i o PIOTR ZE RYCE- 
RZU, hrabiem, różne przygody, 
smutki, pociec hy, szczęścia, nie- 
szezęścia przy odmianach omyl- 
nego Świata reprezentutująco 


BOG RS ATN, 


OPOWIADANIA JMĆ. PANA 
WITA NARWOJA, mea 
konnej gwardyi koronnej A. 
1760— 1167, spis WŁ. a 
ski, w mocnej oprawie, ze zło- 
conyin tytulikiem.......$1.256 


PAMIĘTNIKI Makryny Mieczy- 
sławskiej, ksieni Bazylianek w 
Mińsku: +. 24. 5% yioż 15 


ZBRODNIA UKARANA, opowia- 


danie z życia amerykańskiego 


...d...d.d.: 


że. esee 


DWIĘ MA RYK, powieść z da- 
wnych czasów polskich przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego... .50 
Tà sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem....... 45 

DWAJ PRZYJACIELE, pray 


de Maupassant............10 


KORABTOWIE, Obrazek rodzinny 
z czasów Napoleona I. przez 


(C 4 n.) 


J.W. Eschenburg, 


8. W. Corner Fifth Av. i Washington 
CHICAGO, ILLS 


Od roku 1856 w Chicago 


Chas. Kozminski, 
& Co. 


168 Washington Street, 168. 
Pienią dze ode zefir po najniż- 


ch procentach na własność 
w naj Najlepsze hipoteki i ukcye się 


sprzedają. 
larne i p 
Połpomocnictwa ynas 
g w u 
kii Ha orai 7 
Bilety pasażerskie 
Weksle | płaty pocztowe na wszy- 


atkia strony kuli ziemskiej, 
rawa pakunków 
Wy Bss TER tanio, 


do i z Europy 
bardzo tanio. 


do Europy 
dwa razy 


KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 
Jeneralnańeentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 


s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weknie, wypłaty pienięsi> 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa wystawia prawn: 


+ ściąga spadkobia stwa.. 


'B. CLAUSSENIUB | €'€... 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILI 


Najtańsze Karty Okretowe 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICII 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


z różnych portów wyrabia 
R7.DYZENIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, 111. 
Sprowadzający swych krewnych lub przyja- 


ciół mogą opłscić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i ol wody 
w każdą stronę Amopykt. 

Zgłuszający się „A kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska 1 do- 
kładne miejsce ich pobytu: jak rówaież miejsce 
dokąd mają się udać, 

Pieniądze w najmniejszych 
łam do Europy najtańszą drogę w dom odbiorcy, 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skle na tutejsze. A 

Pośredniczę 
viędzy z Europy. 

Zanim rodacy ndacic sig do innego biura, 
zaczerpuijcie wiadomości u mule, 

w.DYNIŚWICZ, 
582 Noble Street, Chicago, Illinois. 


ilościuch wyse- 


przy ściąganiu wszelkich pie- 


46%" Bilety kolejowe z Chicago do, 


wszystkich punktów w Ameryce. 


GAZETA POLSKA 


W CHICAGO, 


jest najstarszem PPE 
POLSKIEM W AMERYCE 


Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukarnia 
Gazety Polskiej jest największą drukarnię pol- 
ską w Ameryce, posiada bowiem trzy pospieszne 
maszyny do drukowania | zuszynę do składania 


gazet. 
Gazeta Polska druknje się na własnych maszy 


nach i wo włusnym budynku, 


DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ 
W CHICAGO 


Wykonnje wszelkie prace w zakres drukarski 
wchodzące jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye, Afisze, Cyr- 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować: 


AZ, DYNIEW ICZ, 
| 522 Noble Str. CHICAGO, ILL. 


WM. B. MASON — LAWRENCE M, KNN!: 
Mason & Ennis, 
ATTORNEYS AT LAW 
NOTARIES PUBLIC 


ADWOKACI 
79 Dearborn Str., 


HHCOM 87.38. 39 w 40 


CHICAGO, ILL, 
Fr. Niemczewski, olscy 
ia Małkowski, keki»: 


zz 


Tanie mieiskie 


loty w pobliżu 


Humboldt Parku. 


Pocóż udawać się po za miasto za 
lotami,” 
jeżeli je możecie również tanio dostać w mie- 

ście? Front ich leży przy Divisicn i innych uli- 
cach, na zachód od parku; mają te same ko- 
rzyści, co inne części miasta, "Ta część miasta 
wzrasta szybko a loty wkrótce będą dwa razy 
tyle warte co teraz. 
Ceny teraz tylko $400 do 600, $40 
do $60 gotówką i miesięczne wpłaty. 
Także loty i domy tanio i pod takiemi same- 
mi łatwemi waruvkami w innych poddywizynch 
przedmieściach. I rzyjdźcie po katalog piera- 
ny w własnym waszym języku. Wolna jazda 
każdego dnia dla oglądania własności. 

FILIE BIÓRA przy Division ulicy tuż przy 
wchodzic do parku i na lotach na zachód od 
parku położonych — otwarte codzień. 


S. E. Gross, 


S. E. Cor. Dearborn % Randolph st. 
(Oct. 11 ‘89. 


Są nejlepszemi, 
S Bey meane w aptekach 


(Oct, 11 *89) 


GAZETE 


można sobie zapisać jak ró- 
wnież 


Polskie Książki 


zamówić u 


p. Stanisiawa Badzhanowskiegu 


który utrzymuje wielki polski Zsa loor 
i grosernią x 


na rogu 17 i Paulina ul. 
CHICAGO, LL: 


Peerless farby 


= 
| 


bierów 


zza 


Wy niewierni, którzy jeszcze nigdy nie kupowaliście w starym, dobrą renomę mającym, składzie u- 


-JOHN GROSSE CLOTHING COMP.” 


róg Division ul. 


cenach. 


i Milwaukee Avenue., 


przyjdźcie i przekonajcie się, że posiadamy najbardziej doborowy skład ecg 
i najlepiej szytych ubiorów dla mężczyzn, chłopców i dzieci, które to ubiory 


, najlepiej 
ofiarujemy 


siedzących 
po najniższych 


Poniżej podajemy niektóre z naszych cen; 


Prince Albert ubiory dla mężczyzn po $20,00 i wyżej; Sack ubiery dla m 
ężczyzn od $4.50 do $30 
i 3 guzikowe Cutaways dla mężczyzn od „$10,00 do 830,00, 930,00; 


— 


Cena wszystkich "jasnych ubrań dla mężczyzn zostały od 2 do 4 dolarów na ubiorze zniżone. 
Niezmierny zapas ubiorów dla chłopców i dzieci. 
Drobnostki dla mężczyzn, kapełusze i czapki, kufry i walizki po najniższych cenach. 


Wszystkie towary sprzedają się tylko po stałej cenie, która na każdym przedmiocie 
Przysposobcie się na nasze otwarcie jesienne. 


czona. 


wyraźnie ozna- 


JOHN GROSSE CLOTHING COMP., 


844 Miiwaukee Avenue, 177 i 179 W. Division street. 


Ab. Bernstein i Józ. Żulinski, 


N. B. Zwracamy zwłaszcza uwagę na to, że przyjmujemy także z po za obrębu miasta zamówi 


Ekspedyenci polscy. 


ienia na to- 


wary, które posełamy O. O. D. Po przejrzeniu ich, gdyby Wam się nie miały podobać, możecie nam ta 


kowe zwrócić na nasz koszt. 


PRZYBYWAJCIE | KUPUJCIE FARMY 


w Hofa Parku 


n 


i Pulaskim. 


SPRAWOZDANIE ŻNIWA 
sprawdzone przez Reformata Br. Augustyna Zeytz, 
AJ wykazuje największą ilość sprzętu w Hofa Parku 


i Pualaskim. 


Poniższy ten wykaz opiera się na za- 


przysiężonyeh zeznaniach o płodzie ziemi w odle- 


głości od jednej do trzech mil, 


w okolicy Hofa 


Parku i Pulaski u następujących obywateli: 


Piotr Cyrren zebrał z 1 go akra 50 buszli Pezenicy, 


Michał Lepak * 
Józef Filip 
Piotr Curren 
James Dunlap 
Fanc, Murba ** 
Józ:f Kasza 4 
Henry Kon 


U 
“s 


“ 


« 


) 
ED) 


$ Grocha. 

“  Kaukurydzy. 
“ Owes. 

«  Perck. 

. Buraków. 
Ćwikły. 

4 tony Siana, 


« 


Nowa lista imienna obe, «jimnjąca blizko 600 nazwisk i wiele wigoej 
| informacyi pośle się każdemu b>zpłatnie kto się zgłosi do 


J. J. Hof, 
119 West Water Str., 


Milwaukee, Wis, E 


Leśne i pretyjnć grunta na farmy w 


urodzajnych okolicach. 


Minnesotv i Wisconsin u, 


gdzie znajdują się osady polskie. 
i rodzi wszelkiego gatuuku zboża i jarzyny. 
pastwiskach chodują wiele bydła, 
Grunta te leżą od 2 do 10 mil od miast i stacyi 
wych. Wody do picia jest pod dostatkiem. Cena gruntów 
tych jest od 5 do 9 dolarów za akier. 
jednego dolara od akra, resztę można wypłacać ratami ua 
Podróż na grunta te kosztuje z Chica- 


długi czas. 
go i napowrót 


tylko 


—— c —— 


Mapy, opisy i bliższe szczegóły 
przesyła bezpłatnie za odebraniem adresu: 


FREDERIKSEN & GO. 


lub FELIX PIETROWICZ., 
151 Washington str., Chicago, I. 


Kto chce swą starą o/czyznę odwiedzić, alb 
swoich krewnych lub przyjacior z Europy do Ze podróż kajutą lub m: ędzypokła 


Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te- 
go przepysznych, nowych, żelaznych, śrubo- 
wych parowców pocztowych. 


Półnoeno Niemieckiego Lloyda „ 
Na parowcach pot. niemieckiego Lioyd'n przeż 


prawiło sie do końca roku 1866 przeazto 1,500, 000 gzczęśli 
najlepsza 
Polski, Gui 


osôb. 
Parowce tej kompanii: 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bromen a 
Baltimoro i przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 


Ziemia jest urodzajna 
Na pięknych 
co dobrze tam płaci. 


kolejo- 


Pierwsza, wpłata 


10 dolarów. Kupujący 


przynajmniej 80akrów będzie miał podróż wolną. 


o tychże gruntach 


NA ` BALTIMORE! 


Niezmiernie tanie ceny- 


em! 
Najlepszy w.kt! 


Bielska sze bezpieczeństwo. 
„srowcami północno -- ulemieckiego Lloyd: 


IE 500,000 pasażerów 

wie przeprawionych przez ocean. Jesti 
-ObnośĆ popowy da imigrentowe 
i, Poznań<kiego, Pomorza, Prus itd 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimor 


na zachód. 


Zupeina obrona iw oszukażetwu w Bre 
na morzu i w Baltimore. 
migrunci mogą wprostz parowców wsiada 


na w pogotowiu będące wagony kolejowe 


Chicago 


1 


Wagony nie rza się pomiędzy Bultimore 
St. Louis, Polscy ttómacze towarzysz; 
migruntom w podróży na zachód. 


iejsce wylądowania w Baltimore stoi 


kont roią północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufa nia kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


Bilety na 


z LAMi NAFO- 
mają zniżuną cenę, 


WRO 


co do bliżazych szczegółów udać się należy z za 
pytaniem do: 


A. SCHUMACHER & CO., 
5 BOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Mé 


J. Wm. ESCHENBUKG, 


Polski do Chicago,możen nas wykupywaćthrougb IFTH AVENUE & WASHING ON STEET 


tykiety odrazu wprost na rata podró? 


CHICAGO, ILL 


z, 
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowc.u 


Północtno-miemiechiego Łioydu, 


z BREMEN DO AMERYZI. 
MARTIN WARNKI, 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago. 


JAN GAJEWSKI, 


o meu AE A gav, Wis. 
J. J. HAWELKA & CO, 
k En na własność (Keal 


Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 
we Bilety 

doia 


EUROPY 


po najtańszye h cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 
domów. 

379 W. 18-th Str 

S bni są pa RAA górnicy w 
Wenona, Marshall pow., Ill. Stała praca na 
całe lato, Dobre domy dla familii. Dobre kościo- 
ły włącznie obszernego nowego kościoła kato- 
lickiego. Dobre szkoły i dobre miejsce do życia. 
Dobre myto gotówką. 

Wenona leży 100 mil od duzo nad INi- 
nois Central i Chicago % Alfon koleją. Podróż 
z Chicago $3.00. Przybądźcie natychmiast, jeże- 
li chcecie dobrej pracy. 


Wenona Coal Co., 


WEGLENSOS 


ONK i 
|WILATRGON 
Gość $3.00 Minonk Nut $2 15 
_- Obio lnmp $5.00. 

Miner T. Ames, 123 LaSalle str., 
ròg 26 i Rockwell Str, 
Nadpłacić trzeba za przywózkę, jeżeli 
węgle mają być zawiezione przeszło 3 
mile od “Court House'* lub po za 26 


ulicę i Western Ave. 
50 o. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 


"resztę € O D 
Twarde węgle po najtańszych 
cenach, 


Berlin, Wis 


L. WROBLEWSKI, 
_Qalumet, Mich Mich 


PPD HEUTSCHERLL} 
BREMEN 


(EW-YGRKO 


"2 000.000 


p zepłyngło przez m rze 


Indzi na parowcach 
Niemieckiego Lloydu 
bezpiecznie i dobrze; 
Podróż nia parowcach pospiesznych. 
Nzybka podróż w 9 dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York. 


Biyn ie pospieszne parowce 


Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 
Lahn. > 


W sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jst bardzo wygodnie położonym 
dla podrćżnychi z Bremen możnedostać się 
w bardzo kr tkiio czasie do wszystkich mi et 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi. 

8z bkie parowce północno-niemieckie. 
go Lioydu zostafy zbudowane z zczególnym 
względem na pasażerów między pokładowych 
pusuze.ów w drugiej wujucie; mają wysokie 
poktad;, wyborną wentylacyę i 
wykmienite pożywienie. 
Uelrtohsd Co. Gen.Ag. 3 Bowling Graan, N.Y 


A. Olaussenius £ Co. No.2 5. Olark Btr. 
Generalnisgenci zachodu. 


W. Dyniowica Agemi, 533 NobleStr.. Ohicag 


JEROZOLIMA 


w dniu Ukrzyżuwania, 
OTWARTA: 


W dniach powszednich 
od Smej godz. z rars do lOtai 


RÓ na wieość*, 
W niedziele 


od lszej dn lOtej po południa, 
Wakhash Ave. 


Panorama Place. 
__(Oct 1 1. 89). 


Na sprzedaż tanio. 


Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 
od Chapin ul., lot jest 24 a 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty- 
le dobra stajnia, i „shed'* na 3 po- 
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody. 

Zgłosić się do 


W. Dyniewicza, 
532 Noble str, - Chicago. 
Skład założony w r. 155] 


A Ó O 
NE W O 


Henry Schoellkopf, 


grosernik bartowny i drobidzgowy 
232-034 EAST RANDOLPH STR.. 


*pomigdzy Franklin i Market ulicami, 
otrzymał co dopiero nowy zapas 


Najlepszych Matjes — i holl. tłustych śledz 
Najiepacych hamb, śledzi wałkowatych i = 


Świeżych anchoviea, węgorzy i A. | 
Franc. szammpiniovów í sardyn, 
Mar. pstrągów strumiennych tsatdya muszta: 
dowych, 
Kilońskich sprotów 1 słonych sarãeli, 
Salami i trufiowych „kiszek wętrobianych 
Gotha, 
Prawdziwych brunświckich salsesonów, > 
Prawdziwej pięknej oliwy 1 oleju z maku, 
Winnej musztardy i winnego octu z Duesekdorf« 
Prawdziwego soke malinowego i miodu, 
Strassburgskich pasctet z gęsie wętrob, 
Liebig'a ekstraktu m iganegtt RA a a 
Kondene, szwajcarskiego i ameryk. mleka, 
Oliw, kaprów í franc, grochu, 
Niemieckich szparagów i teltowskiej ćwikły, 
Najlepszej Java, Mokka 1 Rio kawy, 
Najlepszej czeaolady, kakao i kakaowych 


skoraj 
Włoskich łazanków i maccaroni, p. 
Mąki z ryżu, kartofli i iA 
Knszy tatarczanej, owsianej jęczmiennej, 


Suszonych niemieckich gruszek | śliwek, 
Niemieckich powideł i borówek, 
wieżych migdałów, rodzenków i cytronatu, 
W łoskiego, Parmesuńskiego i Edamsklego SETA, 
Prawdziwego Emmentlalskiego sera, 
Najlepszegu sera Limburgskiego, śmietankowe- 
go i ręcznego, 

Fromage de Brie i sera Neufszatelskiego, 
Camembert. i Caprera sera, 

Roquefortskiego 1 zielonego eera, 

Paryzkiej tabaki do zażywaniů Lotzbecka, 


Jagieł, soczewicy, nooo SE » perłowej, 


Niemieckich kołowrotków i grempli, 
Drewnianych trzewików, pantofli itd. 
Po najtańszych cenach, 


Henry schaalikent 


Następujący Panow « 


| 
E: 


są upoważnieu! do zapisywudia sb. 
ńentów, odbierania LU 
książki, robienia. kontraktów m 
anonse odbierania pieniędzy +» 
Gazetę za książki 
W Alberta, Minn. W. Wikbiewski | Fr. Spiczka 
—Ańderson, B. y= we 
Jozef Maj LA oki A Öh KR p a Knazgak 
Bertómie, Wie. Mercin Warnke = 
= Bay Oby. lmn ka miej M. stajkowrki. 
ronson, ncen 
Mien. L. Wróblewski 


Chicago. Stanistaw Lauferski | biantataw ih 
nowski. 


—Grand Mioch., J. W. Napierata 
zef Rewerski, £ w 


—Hazteton, ZygmuutTwarowsci. 
— Lemont. Michał Nowacki 
—La 8alle. P, Bobkiewicz. ` 
— Milwaukee Jakób Wożutak, A, Kuchn 
—Mtnnesota Minn., Józef schuicz. 
bylitwki 


WŁ Jau Kabisina 
Kieliszewet!. 2 
—Thomua ze: Fa Fr Emo c 


- goledo, O., M. Szw. 
— Wilkes Barre, Jouet Czernik. 


Jeżewski. 


— m—n w, 

Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratorynm chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
I inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inpe, choćby zastarzałe, które się miszę za- 
goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne jekasrstwo 
na zęby, Laboratoryum gwarantuje, że od Jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zgbów, które eig 
staną binte i mocne, zepsute zań wyjdą bez bó- 
lu. Kto ma czarne i brzydkie zęby | czuć mu z 
ust, može dostać u mnie wodę Lanre, które o 


Winona, Minn., J 


| czyszcza usta i zęby. Z szacunkiem 


CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zęby ...............-G6be 
za dwie “ „POR R $1.20 
1 flaszka wody Laura.... -. maas scesero 70 
za dwie ha a 1.30 


Lekarstwo ma ból krzyża, piara, ita. od 
40c., 50c., 70c. 1 $1.00. 
Æ A. HOFFMAN, 025 Noble. BL, Obicago, 111. 


Akademia Krawiectwa 
212 5. Halsted st., 
$S. Chicago, Ills. 
Apastizy Uzara & Co. 


Udziclamy nanxę mçáczyznom, paniom i pan- 
uom w braniu miary, cecbunków, robienia mustr, 
przykrawania, szycia, draperyi itd. 

Łatwa nauka za małym tylko wydatkiem. 

Lekcyi udziela się w polskim, angielskim 1 
uiemieckim języku. 

Bardzo ważne dla tych, Þiórzy chcą zostać 
krawcami lub szwaczkami lub też chcą się stać 
dyrektorami krawieckich zakładów. 

(Nov. 5 *8*.) 


Do sprzedania 


dobrze wyrobiona farma obejmująca 160 akrów 
bli ko Grand Junction, Green Couhty, lowa, z 


dobrym domem i innemi gospodarskiemi bu 
dyukami, 80 akrów pod pługiem, a całe 160 
akrów są ogrodzone; sprzedam ję za $8800. 
Kościoły i szkoły katolickie sy w biizkości 
Wypłata podług ugody. i 
Zgłosić się pod No. 
247 S. May Str., blizko 


Harrison Str., CHICAGO, 


(35—37) 


Dia Polaków przybyłych do Ameryki, jest 
pe pei potrzebą nauczenie się języka angiel- 

skiero a Čo tego jest wydrukowana książka: 
* POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, kwiężka 
lla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 
*ig-po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać, wypracował Wł, Dynie- 
wicz; przejrzena, poprawiona i znacznie po- 
większona a mianowicie dodane są 1 


różne listy w polskim i angielskim języku, która 
sprzedcje się po 65 centów, 


, Piszcie po nię pod adresem: 
w. da nią” 


We wtorek, 10go Września, 
rozpoczął się w Butfalo, N, Y, 
ósmy sejm Związku Narodowego 
Polskiego. i 


COLDZIER & RODCERS, 

ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 48 % 50, METROPOLITAN BLOCK, > 
W. Cor. Randolph % LaSalle Str., 


CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR. 


POSZUKIWANIA. 


Adam i Franciszka Mikuccy z Łom- 
ży poszukują swego syna Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech 
raczy nam donieść pod adresem: 

Adam Mikucki, 
532 Noble str., Chicago, 111. (x) 


Poszukuję męża mego Jukóba Zielne- 
go, pochodzącego z Grabin, Galicyi. 
Podobńio ma przebywać w Mount Plea- 
aant, Pa. Żona jego Maryanna Zielna z 
Moczadłaków. Proszę donieść pod adre- 
sem: 

Jos. Bogumill, 
Galitzin, Pa. 


Dowiedziałam się, iż brat mój, Stani- 
sław. Krudasze wski, artysta-muzyk, 
pochodzący z Środy, W. Ks. Pozn., 
obecnie znajduje się w New Yorku- 
Ktoby z Szan: Rodaków wiedział adres 
jego, łaskawie upraszam mi donieść pod 
następującym adresem: LA 

Julia Krudaszewska, 
489 Milwaukee Ave., Chicago, III. 


Podziękowanie. 


Pan Franciszek Kulaszewski, który przybył 
w dnin 5go Września do Chicago, serdecznie 
dzięknje swym dobrym przyjaciołom za miłe 
przyjęcie. Pobyt mój kilkodniówy w Chicago był 
mi tak przyjemnym, iż wspomnienia dłngo po- 
zostaną mi w pamięci. 

Fr. Kulaszewski. 


sGr Ksiądz Andrzej Ignasiak, 
proboszcz parafii polskiej w Erie, 
Pa., chcąc mieć dobrych parafianów, 
założył bibliotekę, sprowadzając na 
początek 62 dziełek z Księgarni 
Polskiej Wł. Dyniewicza. 
z nh, 


Potrzebni 


górnicy w Wenona, II]. Strajk w Wenona 
Marshall Co.. Ill., został załatwionym tak, iż 
każdy jest zadowolonym. 25 dobrych górników 
może tu dostać stałą pracę. Potrzebujemy także 
sześciu ludzi "mogących się obchodzić z mułami. 
Płacimy gotówką. U nas nie ma „truck“ sy- 
stemu. Dobre domy dla famili Przyjdźcie jak 
najprędzej lu» piszcie do 


Wenona Coal Go., 
Wenona, llls, 


Burlington kolej. 


Wagony sypialne dzien- 
nie aż do różnych miej- 
scowości w Texas. 


Od i włącznie 11 sierpnia 1889 
C. B. & Q. R. R. łącząc się z 
Missouri, Kansas & Texas kołeją 
będzie miała wagon sypialny od 
Chicago do Galveston, Tex., bez 
zmiany, przez co otwiera nową, 
krótką s linię pomiędzy 
Chicago i Sedalia, Ft. Scott, Par- 
sons, Denison, Ft. Worth, Waco, 
Austin, Houston, Galveston i inne- 
mi miejscowościami w Missouri, 
Kansas, Indian Ter. i Texas. Wa- 
gop sypialny opuści Chicago z po- 
spiesznym pociągiem Burlington 
kolei „Eli“ o 5.45 po południu 
dziennie, połączy się z C. B. % Q. 

siągiem opuszczającym Peoria o 
8.20 po południu wyjąwszy nie- 
dzieli i przybywa do Texas o wiele 
redzej, jak pociągi innych kolei. 
b ety na całą podróż można dostać 
od agentów biletowych Burlington 
kolei i kolei z nią się łączących. 
FE acz Genl Pass & Tkt. 
Agt., C. & Q. R. R. Chicago. 


(33—36) 


Pięć wycieczek 3 eć ką 


Burlington droga kolejowa, C., 
B. % Q. R. R., będzie sprzedawała 
na głównych stacyach jej linii we 
wtorki, sierpnia 6 i 20, września 
10 i 24, października Sgo, żniwowe 
bilety ekskursyjne po pół ceny do 
miejscowości rólnieczywh na zachodzie 
półnoenym zachodzie, i południo- 
wym zachodzie. Po bilety i bliższe 
szczegóły co do tych wycieczek 
udajcie się do najbliższego wa- 
szego agenta ©. B.i Q. kolei, 
lub też do P. J. Eustis, Gen'l P. ass 
and Ticket Agent, Chicago, nt 

(Oct. 5.,'88) 


POTRZEBNE 


są doświadczone dziewczyny 
do fastrzygowania (bejstowa- 
nia) spodni kolankowych. 


691 N. Paulina st., 
J. PESNIGK. 


Do sprzedania 


TANIO 
z powodu choroby SALON 


na Milwaukee Ave., pod No. 703, 
trzeci dom od rogu Noble ulicy. 
Jest to dobre, miejsce dla Polaka, 
gdyż okolica Jest cała polską. 


Zgłosić się pod wyżej wskazanym 


numerem. 
(31—38) 


ORGANISTA 


biegły w swym zawodzie posiada- 
jący chlubne świadectwa przyby- 
wszy że starego kraju życzyłby 
przyjąć jaką posadę. Adres 
._£ „2 
W. Pleciński, 
83 Kelly Str., 
ROCHESTER, N. Y. 
; (35 — 37) 


Założone w roku 1870. 


JOSEPH A. STOLBA & Cv. 


Rytownicy i mincarze, (Die Sinkers and 
Stenci! Cutters) 


No 6 South Clark Str., Chicago. 
FABRYKANCI 


3tępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi "doo; 
plates), ck nazwanych baggages and pool 
checks, pieczęci dla notaryuszów i korporacyi, 
jako też gumowych (rubber stamps). ete. etc, 
(x) 


Kto pisze o zmianę adresu, powiniez napisać 
gdzie mieszkał poprzednio. (x) 


oa A b3 


„IJ a E 
Kobiece rzady. 
POWIASTKA 
przez X. Wł. Chotkowskiego. 


” 


(Ciąg dalszy.) 
Na te zaręczyny był też 
Sinobocki. 


zaproszony pan 
Jędrzejowa przyniosła ze so- 
bą pierścionek dła Antka, a 
Maryśka wydobyła pierścio- 
nek świeżo kupiony w mie- 
ście. A błyszczał okrutnie 
przy świecy, aż się Frąsi ser- 
ce radowało.. Więe pan Sino- 
bocki włożył na palec Antko- 
wi pierścionek, który mu Frą- 
sia podała i powiedział tak; — 
„ty Antku idziesz do wojska 
niemieckiego i będziesz może 
między złymi ludźmi. Więc 
niech ci ten pierścionek przy- 
pomina, że jak wrócisz od 
wojska dobrym chłopakiem 
tak jak teraz jesteś, a nie 
popsutyn: — to Frąsię do- 
staniesz za żonę.“ 

Potem włożył Frąsi na pa- 
lee nowy pierścionek, który 
mu podał Antek, i powiedział 
tak: — „Ty Frąsia jesteś do- 
bra dziewucha i między ludzi 
mie idziesz, więc też nie ma 
kłopotu żebyś się popsuć mia- 
ła, Tylko patrz na ten pier- 
ścionek i pamięt:j, żeś się 
obiecała Antkowi za żonę. 
więc za drugimi ci już pa- 
trzeć nie wolno,“ 

Na tę czułą przemowę wszy- 
scy się popłakali, a Waśku 
usmolił cały rękaw nosem i 
łzami. 

Maryśka ustanowiła stół i 
dała potrawy takie, żeby i 
hrabia mógł sobie w nich 
smakować. To też tak dalece 
nie potrzebowała zachęcać do 
jedzenia, bo wszyscy byli przy 
zdrowiu a radość chwili do- 
dała jeszcze więcej do jedze- 
nia ochoty. Zresztą było też 
j czem popić, więc nie dziw, 
że zaręczyny — można po- 
wiedzieć — były szykowne. 

PY. 

Antek poszedł do wojska, 
a jak miał od matki przyka- 
zane, tak też pisał co cztery 
niedziele przynajmniej. -Za 
każdym razem / pozdrawiał 
mile Frąsię i Jędrzejów i pa- 
na Sinobockiego, a ile razy 
list do niego pisano, tyle ra- 
zy pan Sinobocki pisał adres 
na wierzchu, żeby pewno do- 
szedł. Zawsze też czytywał 
listy Waśkowe pan Sinobce 
ek: i mówił, że dobrze pisane. 
Ale po pewnym czasie to pan 
Sinoboeki już nie mówił, że 
dobrze pisane, tylko coraz 
bardziej kiwał głową i 
nie nie mówił. Maryśka mia- 
ła już taki nos, że ona za 
raz zwąchała w tem c á nie 
dobrego, ale że jej rozum 
był za krótki na to, więc prosto 
się spytała: 

— Panie nauczycielu! — a 
co też pan mówi na ten list? 
Dawniej to pan nauczyciel 
zawsze pochwalił, jak Autek 
pisał, a teraz paniczek' jeno 
tak głową kiwa i nie nie 
mówi. ` 

Pan Sinobocki nie spieszył 
z odpowiedzią — ale Mary- 
śka napierała. 

— Kiedyć koniecznie się 
dcmagacie, toć i powiem. O- 
toż muszę się przyznać, że mi 
się te listy coraz mniej po- 


dobają, a to z tej racyi. Z! 


razu chłopak narzekał na o- 
samotnienie i w każdym li- 
ście żalił się, że ani pacierza 
mówić, ani do kościoła cho- 
dzić nie może, a do domu 
chciałby był wfacać co ducha. 
Dopcminał się w każdym li- 
ście żeby mu przysłać *Gwia- 
zdę,* bo ją bardzo rad czyta. 

— A prawdziwie to pra- 
wda, 

— A teraz już ani ię: 
mni o tem, że mu tęga za 
domem, za polską mową, któ- 
rej tam mie słyszy, o pacierzu 
i kościele świętym ani be — 
i komyśniak widać mu już 
nie kwaśny, a “Gwiazdy“ już 
nie chce czytać, bo pisze, że 
tam ma inne większe gazety. 
Święta prawda, pra- 
wdziwie, no i cóż pan nau- 
czyciel o tem myśli? 

— A to myślę, że chłopak 
tam się zbratał ze złymi ka- 
mratami i kto wie czy się 
nie nauczył jakich złych na- 
łogów, i czy nie zniemczeje. 

— A Chryste Panie! Niech 
mię Bóg broni od takiego 
nieszczęścia! zawołała Mary- 
śka. A to by i Frąsia jego 
nie chciała, gdyby miał wró- 
cić od wojska takim, jak np. 
Kuba Frąckowiaka, co to 
fajczyska z ust nie wyjmie, 
wsadzi na głowę ową tam 
krymkę z czerwoną wypustką 
i ani Pana Boga nie pochwali, 


— 


į na Granta, Amerykanina, 


jeno: “morgen“ —- 
A do roboty ani go upchać. 
Takim, by miał wrócić mój 
Antek? Dałabym ja mu! 

Panu Sinobockiemu też było 
żal chłopaka, ale cóż było po- 
radzić? Chyba jak wróci do 
domu, to się zobaczy co. zró- 
bić. Tymczasem trzeba zdać 
na Pana Boga, niech jako 
radzi o swojej czeladzi. 

Ale zabił klina okrutnego 
Maryśce. Nie nie mówiła ni- 
komu, ale się gryzła sama w 
scbie. 

Waśkowi była bez chłopca 
wielka bieda, a kruchy był 
też coraz bardziej, boć do ro- 
boty bardziej musiał się przy- 
kładać. 

Pewnego dnia wybierał się 
Waśku do boru. : 

— Słyszysz ojciec! — mó- 
wiła Maryśka, najmij sobie 
mea jednego chłopa, i ani 

"waż się dźwigać! Jużeś 
A kruchy, to i oberwiesz 
się, albo co. 

— Gdzież ci tam będę chło- 
pa szukał! — To się przy- 
wiezie, uie takie ciężary prze- 
cie, Suszka nie wielka, to i 
poradzimy obaj z parobkiem. 

— Ja ci mówię, weź chło- 
pa — wołała Maryśka za 
odchodzącym mężem — ale 
Waśku nacisnął czapkę na 
bakier i pomyślał sobie: 

— Zawsze chciałabyś mieć 
swoją wolę, otoż raz postawię 
na swojem. 

„(Ciąg dalszy nastąpi.) 


kx morgen.“ 


Może-moje pisanie będzie dla 
wielu Polaków w Amery. 
ce pożyteczne, 


Ciąg dalszy opisywa- 
niagruntów, które mam 
zamiar rozparcelować i 
Polakom na długi czas 
wydzierżawiać. 


Na północ 54 mil ang. od St. 
Paul, przy kolei żelaznej St. Paul 
i Duluth jest miasteczko Rush 
City nazwane od w blizkości bę- 
dącego dużego jeziora Rush Lake. 


Rush City mieści w sobie kilka- 
naście pięknych rezydencyi ame- 
rykańskich biznesistów, którzy tam 
mieszkają a w inny ch wielkich 
miastach prowadzą interesa, jest 
kilka znacznych składów i hotele a 
nagłówniejszy z nich jest hotel pa- 
który 
kosztuje przeszło 12 tysięcy dola- 
rów." Siedziba ta jest bardzo przy- 
jemna, bo każdy mieszkaniec ma 
wielki ogród obsadzony drzewami. 
Przez środek miasteczka przecho- 
dzi rzeczka, gdzie dla zabawy wię- 
cej niż korzyści łowią na wędki 
ryby tak panowie jak i panie. W 
dniu tym, gdym tam był, wyszedł 
pierwszy numer angielskiego cza- 
sopisma „Rush City Tribune“. W 
potocznej rozmowie z p. Grantem, 
gdym żartem mówił, że Rush City 
będzie musiało mieć za niedługim 
czasem i listonoszów, odpowiedział 
mi, ża miasteczko to byłoby już o 
kilka razy wiekszem, lecz szpeku- 
lanci z New -Yorku, Bostonu i 
Philadelphii pozakupywali w oko- 
ło miasteczka wszystkie grunta 
i w targ ich teraz nie chcą wyda- 
wać. Mieszkańcy nawet i z tego 
mają swą przyjemność, bo chodzą 
na polowanie do pięknych lasów. 

Około dwie mile od nriasteczka 
zaczynają się farmy uprawiane po 
większej części przez Szwedów i 
Norwiczów a w mniejszej rzez 
Ajryszów, Niemców, Amerykani- 
nów i Polaków. Wszyscy chodują 
wiele bydła, koni, owiec i świń, 
więc niezawodnie każdy z nich 
musi mieć dużą farnię. Bydło jest 
rosłe i w dobrej tuszy, tak samo 
i inny inwentarz. Na j:dnej far- 
mie widziałem nawet pawie, które 
chowają dla przyjemności. 

Na zachód od Rush City jedzie 
się główną drogą, równą gdyby 
szosa, którą 9 mil od miasta wjeż- 
dźa się w środek mych gruntów, 
które się ciągną w podługowatym 
pasie od północy do południa w 
dwóch sekcyach z sobą w złącze- 
niu nad dwoma jeziorami, pomię- 
dzy któremi prowadzi taż sama 
droga dalej na zachód. Lokacya 
gruntu jest następująca: 

N. E. ł of N. E. 4 and lot 2, 
sec. 24, townsh. 33, range 23 93. 65 
setnich akr. 

E. 4 of S. E. + and S. W. 4 of 
S. E. 4 sec. 24, townsh. 37, range 
23 120 akr. 

Lot 1and N. W. 4 of N.E. +4 
sec. 25, townsh. 37, range 23 97.99 
"setnich akr. 

Jezioro ocne jest głębokie. i 
czysta w a grunta nad tem je- 
ziorem 8% ea” e, osobliwie w pół- 
nocy, ubem drzewem. Jezioro 
południowe jest zarosłe trawą a 
grunta przyległe są przydatne na 

astwiska 1 Sianożęcie. Mieszka 
jący tam w bliskości farmerzy Po- 
lacy może mają jakich krewnych 
lub zaajomych, niech te grunta o- 
bejrzą i im doniosą, gdzie będą 
mogli, oprócz łowienia ryb i upra- 
wy roli, także i liczne trzody by- 
dła chodować. 

Gruntu tego jest w jednej cało- 
ści przeszło 31] akrów, w Isan- 
ti County, Minn. 

O innych gruntach napiszę 
stępnie. 


na- 
W. Dyniewicz. 
—— 
Chicago, 9 Września, 1889 
Na rocznem posiedzeniu 
rzystwa Jana Sobieskiego 
pa opieką Najśw. Maryi P. K. 
P. zostali -obrani na rok nastę- 
pujący urzędnikami: 
Adam Kusz, Prezydent 
Andrzej Wółodarek, Wice-prez. 
Jabub Jabubowski, Sekr. prot. 
Wiktor Karłowski, Sek. fiu. 
Maciej Siada, Kasyer 
Piotr Rajewski, Marszałek I 
Ignacy Bona, Marszałek II 
Jan Czemski wte kawy 


Towa- 
No. I 


Piotr Leszczyński wie kasy. 
Paweł Cierzmowski 
Pod względem spraw ogólnych 
tyczących się 
trzeba się udać do: 
Jakuba Jakubowskiego 
188 Cleaver str., Chicago, 
co do spraw finansowych do niżej 
podpisanego: 
Wiktor Karłowski. 
607 Diekson str., 


Chicago, T. 


tego Towarzystwa | 


CHICAGO. 
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Sprawa morderców i spiskowców 
na życie dr. Cronina żółwim po- 
stępuje krokiem naprzód. W czwar- 
tek przeszłego tygcdnia miano do- 
piero jednego członka przyszłego 
sądu przysięgłych, który został 
przyjęty tak przez prokuratora 
stanu Illinois, jak i adwokatów o- 
skarzonych. 

Podczas burzy, która szalała 
po nad Chicago w środę przeszłe- 
go tygodnia, utracili życie w jezio- 
rze w pobliżu 38mej ulicy John 
Brocher z pod No. 37694 przy Lake 
ave. który był właścicielem łodzi 
rybackiej, 15 letni Chas. E. Bluhm, 
którego rodzice pod No. 3767 Lake 
ave. mieszkają, i niejaki „Ed“, któ- 
ry u Brochera mieszkał. 

Krótko przed burzą wypłynęli 
na jezioro chcąc się udać do South 
Chicago. Nie byli jeszcze daleko 
od brzegu, gdy burza powstała i 
przewróciła łódź. Widziano z brze- 
gu, jak się ludzie ci topili, lecz 
nie było można im dać pomocy. 
— Sędzia La Buy położył przez 
ciężką karę koniec nieprawnemu 
stósunkowi miłosnemu młodej pa- 
ry. 18letni Piotr Sabaski kochał 
16letnią katarzynę Zych, która go 
nawzajem miłowała. Rodzice ich 
nie chcieli zezwolić na małżeństwo 
za młodych jeszcze ludzi, którzy 
dla tego ubiegli Ż pod opieki ro- 
dzicielskiej i najęli mieszkanie w 
ulicy, w której mniej byli znani. 
Zostali atoli odkryci i za wolą ro- 
dziców aresztowani. Sędzia pokoju 
skazał ich na zapłacenie $100 każ- 
dego. Dziewczyna odsiedzi takowe. 
w „domu Dobrego Pasterza*, a 
Piotr w więzieniu miejskiem (bride- 
well). 

— W środę przeszłego tygodnia 
otworzono w budynku wystawo- 
wym 17tą roczną międzystanową 
wystawę przemysłową. Z powodu 
słoty nie było wielu gości. 

— Jennie Kngerbritzer, licząca 
lat 17, zakochała się w Cińczyku 
Frank Lee. Ojcu dziewczyny uda- 


pobiedz małżeństwu. Zamiast cie- 
szyć się mongolskim miesiącem 
miodowym będzie Jennie w zakła- 
dzie „Dobrego Pasterza“ zajmować 
się przez dłuższy czas pracą nie- 
wieścią. Dziewczyna była zatru- 
dniona*w pralni Lee'a i tu wywią 
zał się romans. Zezwoliła nareszcie 
na ślub i Lee pobiegł natychmiast 
po „license.* "Tymczasem dowie- 
dzieli się rodzice dziewczyny o tem 
i kazali kochanków uwięzić. Sędzia 
La Buy skazał Chińczyka na zapła- 
cenie $100 kary, którą tenże od- 
siedzi w więzieniu. 

— W biórze doktora Morgan 
pod No. 24 przy 29 ulicy, zabił 
dnia 5go września stolarz John E. 
Johnson swą żonę. 

Przed’ rokiem został rażony u- 
darem słonecznym i od tego czasu 
cierpiał często na obłąkanie. W o- 
statnich czasach powtarzały sie te 
napady i dla tego poszła z nim żo- 
na do doktora po radę. Gdy oby- 
dwoje oczekiwali przybycia dokto- 
ra, rzucił się Johnson nagle na żo- 
nę i zadał jej sześć ran nożem. U- 
marła wkrótce potem. 

Policya twierdzi, że Johnson nie 
był obłąkany, lecz że spory fami- 
lijne były przyczyną zbrodni. 

“— Pięcioletni Michał Hannecki 
został w czwartek przejechany przez 
wóz z węglami przed mieszkaniem 
jego rodziców pod No. 2733 przy 
Archer ave. Koła przeszły jego gło- 
wę. Został zabity na miejscu. Wo- 
źniea William Schultz, który miał 
winę, został uwięziony. 

— Ośmioletni Antoni Traynor 
zbierał w piątek po południu wio- 
ry na Blue Island ave. i nachyli- 
wszy się padł tuż przed ciężko na- 
ładowanym wozem, którego koła 
przeszły przez jego głowę. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. Zwłoki za- 
wieziono do | mieszkania rodziców 
zabitego pod No. 703 przy “Loomis 
ulicy. Traynorowie są. Czechami. 
Świadkowie oświadczyli, że woźni- 
ca Owen McGinnis nie miał winy 
i dla tego też nie uwięziono go. 

— Gubernator; Fifer po długiem 
rozważaniu postanowił zbadać spra- 
wę anarchisty Oscara Neebe, o 
którego ułaskawienie z więzienia 
bardzo wielu prosi. 

— Mały Józef Przesławski chciał 
w piątek przed domem rodzi- 
cielskim pod No. 888 przy 82 uli- 
cy wskoczyć na wóz, lecz dostał 
się nieszczęśliwym przypadkiem 
pomiędzy szprychy koła i został 
powleczonym kilkanaście kroków, 
nim wóz zatrzymano. Sześcioletnie- 


` go chłopca zawieziono do Michael 


Reese szpitala.  Prawdopodobiie 
umrze, gdyż czaszka jego została 
znacznie nadwerężoną. Woźnica 
Dennis Jan Buchanan został uwię- 
zionym. 

— Ktoby chciał tanio kupić wę- 
gle, niech się uda do Wm. Kuecken 
& Co. 110 East Washington str., 
lub róg 4lszej i Paulina ulic. O- 
głoszenie znajduje się w innej ko- 
lumnie. 

— Siedmnaście lat liczący Piotr 
Zabałek utonął w poniedziałek ra- 
no w jeziorze zwanem „Mud Lake.“ 
Wypłynął cokolwiek na jezioro i 
utopił się, nim towarzysze jego mo- 
gli mu „przyjść w pomoc. Rodzice 
jego mieszkają pod No. 837 przy 
W. 17 ulicy. 


— W sprawie ludzi posądzonych 
o morderstwo doktora Cronina mu- 
simy przy zamykaniu formy po 
wiedzieć, że nie wybrano jeszcze 
ani jedn Fi o członka „sadu przy- 
sięgłych.“ Zdaje się, że będzie trze- 
ba czekać jeszcze z dziesięć lat, 
nim się znajdzie dwunastu ludzi, 
którzyby nie mieli własnego zda- 
nia o tej sprawie i którzyby żo- 
stali przyjęci jako „jury“ przez pro- 
kuratora stąau i adwokatów _ oska- 
rzonych. 


ew” Przy zamykaniu formy od- 
bieramy od obywatela J. Jeżew- 
skiego z Winona, Minn., opis o 
wielkim pożarze, który miasto to 
nawiedził. Telegraf doniósł jaż 


poprzednio o tem, jak można się 
przekonać z naszego podania w in- 
nej kolumni» „Gazety Bolgkiej, 


ło się jeszcze w ostatniej chwili za- 
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OSTATN z WiADOMO- 
CI. 


Lond ra % września. Biskup 
w Liege (7; zaprotestował przeciw 
okólnikowi ministra sprawiedliwo- 
ści; Thevenet'a, pod względem 
nieuprawnienia duchowieństwa 
francuzkiego do mieszania się do 
wyborów i powiada w swym  liś- 
cie: „Będąc obywatelami francuz- 
kimi żądamy naszych praw, któ- 
rych nam odebrać nie możecie.* 


Petersburg, 9 września. W 
Wilnie odstąpiło 800 Czechów od 
wiary katolickiej i przyjęło prawo- 
sławie. 

Antwerpia, 6 września. O- 
kazuje się, że wskutek eksplozyi w 
fabryce nabojów Corvillan*a utraci- 
ło życie 106 osób a 79 zostało po- 
kaleczonych. 

Dażo z najstarszych okien tutej- 
szej katedry zostało wskutek eks- 
plozyi zniszczonych. Wieje ofiar 
zostało rozszarpanych w kawałki, 
pomiędzy criemi pięć Anglików, 
którzy tu byli w gościnie. 


Petersburg, 9 września. 
Szach 'Persyi został podobno nie- 
zmiernie przerażony wskutek nie- 
szczęścia pod Barem. Podejrzywa, 
iż ktoś rozmyślnie wykoleił pociąg 
i dla tego nie odwiedzi Odesy, 
lecz wraca bezpośrednio do Persyi. 


Mówią, że odmieni swe plany co 
do Rosyi. 
Londyn, 3 września. Z Wie- 


dnia donoszą do „Times“, że po- 
twierdzają się pogłoski opiewające 
iż Moskale zgromadzają dużo woj- 
ska w Armenii nad granicą mo- 
skiewsko-turecką. 

Z Tam- 
burzy, 
srożyła 
250 


bu- 


Mexico, 9 września. 
pico donoszą o straszliwej 
która się tam i w okolicy 
podczas ostatnich dwóch dni. 
familii znalazło przytułek w 
dynkach publicznych. Wsie Panaco 
i. Tempoal zostały  nawiedzione 
powodzią. Ziemiopłody wszystkie 
zostały zniszczone. 


Wilmington, Del, 9 wrze- 
śnia. Dzisiaj rano aresztowano 
czterech Amerykanów, którzy w 
sobotę mieli brać udział w polsko- 
słowacko-irlandzkich rozruchach w 
New Castle, Del.  Niewiadomo 
jeszcze, kto jest właściwie morder- 
cą Jankowskiego. “W fabryce Ta- 
skera jest 140 Polaków i Słowa- 
ków zatrudnionych. Nienawiść po- 
wstała tąd, iż Słowacy zajęli 
miejsce strajkierów 


St Louis, 9 
farmie Jana W. Snyder. położo- 
nej pół mili od Carbondale, Il., 
wydarzyła się dziś przed połu- 
dniem eksplozya wskutek której 
pięciu ludzi zatrudnionych repara- 
cyą kotła parowego, który ciekł, 
utraciło życie. Szósty niejaki Spil- 
ler, który co dopiero był odszedł, 
został jeszcze dosięgaięty  parciem 
pary i odrzucony kilkanaście kro- 
ków, przyczem złamał nogę. 


września. Na 


"St Paul, Mii, 9 września. 
W Blue Earth City, Minn., panu- 
je „czerwona biegunka* i zabiera 
zwłaszcza dużo ofiar pomiędzy ma- 
łemi dziećmi. W ostatnich dzie- 
więciu dniach umarło ich dwana- 
ście. Wiele dorosłych osób są na 
śmierć choremi. 

Kakauna, Wis., 9 września. 
W Florence, Wis., i okolicy dało 
się w sobotę uczuć silne trzęsienie 
ziemi. Fabryka papieru _ spółki 
Van Nortwick — Rogers, najwię- 
ksza w całych Stanach Zjednoczo- 
nych, została zupełnie prawie' zni- 
szczoną. 

Studnia artezyjska znajdująca się 
200 stóp powyżej fabryki, a głę- 
boka 300 stóp wyschła zupełnie 
wskutek trzęsienia ziemi. Strata 
nie została dotychczas obliczoną 
(W przyszłym numerze Gazety po- 
damy szczegóły..Red.) 

M LE EN 


Pożar. 


Dnia 8 go września spaliła się 
do szczętu wielka rafinerya cukru 
spółki „Duk & Meyer, położona 
pod No. 8 przy North str. w Wil- 
liamsburgu, N, Y. Strata wynosi 
przeszło półtora miliona dolarów a 
200 robotników utraciło -pracę 
wskutek pożaru. 


Liście jako pasza. 


Meriden Republican** (Conn.) 
donosi: Farmer Sawyer z Walling- 
ford zrobił następujące doświadcze- 
nie ze swem bydłem przeszłej zi- 
my. Zabrakło mu siana, a ponie- 
waż nie mógł go natychmiast do- 
stać, dawał krowom ' suche liście, 
które był nagromadził na podściół- 
kę i zadziwił się mocno, gdy spo- 
strzegł, iż krowy takowe lubiły. 
Postanowił nie kupować tymeza- 
sem więcej siana i w istocie sze- 
ściu jego krowom i dwom koniom 
dawał podczas drugiej połowy zi- 
my wyłącznie liście. Krowy jada- 
jąc siano dawały 12 kwart - mleka 
tygodniowo, z których wyrabiał' 5 
funtów masła; skoro jadały liście, 
ilość i dobroć mleka się połepszyły, 
dawały bowiem 15 kwart mleka, z 
których wyrabiał 7 funtów masła. 
Sawyer postanowił odtąd zimą da- 
wać krowom gdyż łatwo 
może ich nazbierać i są pożywniej- 
szemi jak siano lub zboże. 


liście, 


* Sullivan, znany „boxer“, mie- 
szkający w Boston, zamierza być 
kandydatem do kongresu Stanów 
Zjednoczonych. 

* Niejaki Steve Brodie w ubio- 
rze gumowym dobrze nadętym pu- 
ścił się dnia 7go września przez 
wodospad Niagara i został przy 
życiu. Powiada, że tyle wyżył 
strachu, iż tego już więcej nie u- 
czyni. Został uwięzionym oskarzo- 
ny o to iż narażał się na dobro- 
wolną śmierć. 

* W niedzielę obchodziły miasta 
Guilford i Madison (dawniej East 
Guilford), Conn., 250 rocęnieę i istnię” 
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Do naszych wielu przyjaciół. 


Którakolwiek inna firma używa- 
jąca naszą nazwę, lub reprezentu- 


jaca, iż jest filią, — jest 


Oszustwem. 


Nie bądźcie oszukani, nie mamy 
żadnych filii. 


LOW, 


118, 120, 122, 124 State St. 


Kupując wszystek towar jedy- 


nie wielkich 
niż którykolwiek inny 
skład, umożebnia nas podać wam 
takie ceny, jak każdy, 


handlowy. 


za gotówkę i w 
ilościach 


inny dom 
Wracamy pieniądze 
jeżeli towar jest niezadawalniają- 
cym. Wszystkie towary są ozna- 
liczbach, 


wszystkich. 


czone w wyraźnych 
dna cena dla 


je- 
Jedyve 
miejsce na biznes. 


Boston Store, 
118, 120, 122, 124 State St. 


m aiw 


Słowak zabity. 


Z Wilmington, Del., piszą dnia 
8 września: Wczoraj "na wieczór 
powstała w części miasta Newca- 
stle, zwanej zwyczajnie Dobbinsville 
krwawa walka pomiędzy Ajryszami, 
Słowakami i Polakami 'pracują- 
cymi w hutach żelaznych 'Toskera, 
w której Słowak Franeiszek R. 
Jankowski został zastrzelony przez 
Irlandczyka. Owen Kavanagh otrzy - 
mał z jaki tuzin cięć nożem od qe- 
wnego Słowaka. Bójka wszczęła 
się wskutek nienawiści narodowo- 
ściowej, która istnieje od dwóch 
lat t. j. od czasu, gdy Słowacy ï 
Polacy otrzymali pracę w tej fa- 
bryce. Uwięziono 33 Słowaków, 
zostaną także uwięzieni Irlandczy- 
cy, którzy iak się okazało w śledz- 
twie, wszczęli bójkę. Zdaje się że 
Irlandczycy byli pijani i że Janko- 
wski chciał się namknąć z drogi 
pijanym Irlandczykom. Raniony- 
mi żostali: pięciu (Irlandczyków, 
dwóch Słowaków i jedna Slowa- 
czka. 


m — 
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Rheumatism Ointment. 


Lekarstwo nie dawno temu wy- 
nalezione na wyleczenie reumaty- 
źmu przez Alberta Proch o- 
wicza w Winona, Minn., i paten- 
towane 17 kwietnia 1888, Jest pe- 
wnem lekarstwem przeciw bólom 
reamatycznym każdego rodzaju w 
ramionach, przegubiach, kolanach, 
kostkach i wszystkich innych sta- 
wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazwą „sick 
headache.“ - 

Przepitj: 

Wlej około łyżeczkę od kawy te- 
go oleju przeciw reumatyzmowi w 
dłoń i natrzej miejsca dokuczające 
zwłaszeza-stawy; trzej póty, póki 
olej nie wsiąknie w ciało i powtórz. 
Jeżeli stawy rapuchły, weź siarki 
proszkowatej, posyp nią niepraną 
wełnę i obłóż miejsca dokuczające. 
Używaj oleju, jak powyżej dwa 
razy dziennie, a gdy ból ustanie 
raz tylko dziennie. 


Świadectwa. 
Bylyśmy choremi na reumatyzm nikt nie 
mógł? nam pomódz. Użyłyśmy Prochowicza oleju 
i obecnie jesteśmy zdrowe i czerstwe. 
Elźbieta Barten, 
Zuzanna Barten. 
Pan Prochowicz wyleczył mnie z reumatyzmu 
w przeciągu tygodnia, 
Jan Manz, Winona, Minn. 
Używajcie tego lekarstwa na ból 
głowy; uzdrowi was z pewnością. 
Potrzejcie głowę doskonale. Małe 
butelki 50 c., średnie 75 c., a wiel- 
kie $1.00. 


Fabrykowane tylko przez 
A. PROCHOWICZA, 


207 East 2nd street, Winona, Minn. 
M. Kowalewski, agent. (Nov. 30). 


Drukujemy obecnie 
Tysiac nocy 
i jedna, 


dzieło w dwunastu tomach, 
zawierające powieści arabskie. 
Kto sobie chce to dzieło za- 
isać niech przyśle dwa do 
ary i pół ($2.50) przedpłaty 
bo po wydrukowaniu będzie 
się sprzedawać o wiele dro- 
tej. 

ków nd ci, którzy przyślą 
rzedpłatę na powyższe dzie- 
o, będą kwitowani w Gazecie 

Polskiej. - 
x W. DYNIEWICZ. 
Nasty pujący panowie nadesłali 
prenumeratę na 1001 Nocy: 
25) W, Dziatkiewiez Detroit Mich., 
$2.50 


Żądanych jest 
trzech szewców 
dwóch na wełniane „siippers'* 
a jeden na skórkowe ,.pan- 
tofle*, 


983 N. Paulina Str, 


w pobliżu 
Clybourn Place. 


—— 


Listy polskie na poczcie. 


Borzekowski M, 1207 Pacewicz $. 
1101 Brzozowska E. 1208 Polniaszek. 
1105 Charnik M. 1209 Posnański M, 
1106 Chylewski J, 1211 Poznański L. 
1112 Dombrowski W. 1218 Prona J, 
1128 Gawroński S, 1214 Przybylski M. 
1131 Gora S$. 1215 Ptaszeński M, 
1135 Hajek A. 218 Rabinowicz L. 
1148 Hemeński A. 1226 Rozknozki F, 
1149 Hodlowich J. 1227 Roszyńska A, 
1150 Horodecki J, 125° Semro J. 
1155 Kauterowicz M. 1257 Spychalski M. 
1156 Kiedrowski J. 1258 Strawiński S. 
1158 Klecka J. 1259 Seachciak F 
1160 Kolbaska M. 1262 Stempowski M, 
1168 ` Kuchta J. 1263 Sumowska A. 
1170 Kunkei R 1265 Sabłoński S 
1171 Kuta T. 1267 Tlapa F. 
1182 Łukaszyk M. 1270 Uczciwek H 
1186 Marzałek J. 1271 Ulaszık P. 
1196 Muron J, 1281 Wieszebowski H. 
1197 Muszyński J. 1:84 i aa Utay 3. 
1200 Nowak E. 1586 Witais F, 
1201 Nowak N. 1289 Zawarahi J. 
1204 Pairowski M, 1290 Zieleński J. 
1206 Pagyn L. 124 Zaczna M, 


Specyalne Ogłoszenie I 
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Zapozwanie do przedpłaty na pożyteczne i niezbęd 
ędnie potrzebne dzieł 
Aleksandra Chodźki K 


neroa I ANGIELSKO-POLSKI 


RODACY! Każdego Europejczyka 
zaraz nauczyć się języka angielski 
Tak samo przybyli Polacy czynili i czynią, odej 
ba od ust a kupują pierwszą książkę do nauki 
Polsko-Angielski.* Dla początkujących jest to bar 
tu pobędzie rok lub dwa jest niewystarczająca 


LON 


przybyłego do Ameryki obowiązkiem jest 
iego, aby przez to prędzej i lepszą pracę dostał. ` 
nując sobie prawie kawałek chle- 
zyka angielskiego — 

zo użyteczna książka, ale gdy 
,a druga książka 


* Pośrednik 


<pAOWWWEN I L= 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


była bardzo droga, tak nawet, że niejeden 
kosztowała bowiem najprzód po 12 dolarów, 


aż wreszcie gd 


zacząłem Chodźki Słownik sprow 


przez cały tydzień tyle nie zarobił — 
później po 10 dol., później po 9 dol., 
adzać z Europy nie mniej jak 


o 100 egzemplarzy, sprzedawać go mogłem i sprzedaję do tych czas po 7 dol. 


[o wszystko jest jeszcze za drogo, setki Polaków 
dzanych jak i od kolei, że po angielsku nie umieją a książka Słownik 
drogi, nie ma go za co kupić. Gdy Polaków od robót odpędzają, to dla mnie jest 
ką stratą, bo nie trzymają Gazety ani też książek nie kupują. Po 

namyśleniu się i ścisłem obliczeniu postanowiłem 


wie 


zostaje z kopalń 


węgli wypę- 
jest za 


długiem 


chociaż z wielką ryzyką złemu 


zapobiedz — aby Polaków z robót nie odpędzali a i mnie szedł jeszcze lepiej in- 


teres. 


wynoszącą a tą jest wydanie 


Chodźki Słownika 


«POLSKO-ANGIELSKIEGO I ANGIELSKO.POLSKIEGO,” 


zawiera 924 stronnic na pieknym papierze, 


tytulikiem i 7aarmurowemi brzegami. | 
Zapisali się i zapłacili następujący na Chodźki Słownik Polsko-Angielski i 


Angielsko-Polski: 


68) Dyonizy Saley, Plymouth... 
69) August Henka, McKeesport, 
%0) Stanisław Michela, Chicago 
Czosek, Chicago 
12) Fr. Gratza, Glasgow, Mo 


11) Anastazy 


ly 7 Je q" 3 r 0 WE ORO CEORCZCACAONO 


%«..4,0.6,0.6 0.8 Soo" Kia olei (1 4 


Więc rozpocząłem pracę bardzo kosztowną bo przeszło 12 tysięcy dolarów 


oprawny w półskórek, ze złoconym 


3.00 


Przysyłajcie przedpłaty każdy tylko po 8 dolary na to dzieło i to jak 
najprędzej, bo gdy książka ta zostanie ukończona, będzie kosztować wiele więcej. 
Książka ta zostanie w krótkim czasie ukończona, bo oddrukowane arkusze zo- 
stają natychmiast posełane do introligatora do składania, i za nim ostatni _ arkusz 


będzie oddrukowany także i okładki będą już zrobione. 


Wszyscy ci, którzy przyślą na to dzieło prenumeratę, to jest 3 dolary z góry, 


kwitowani będą w Gazecie Polskiej. 


Wasz ziomek i sługa 


LORDA DANI EWICZ. 


PIERWSZA 


KSIĘGARNIA 
POLSKA 


-_— W .— 


AMERYCE, 


4. DYNIEWICZA, 
582 Noble Str., Chicago, 
założona 1872 roku, 

— poleca — 

Książki do nabożeństwa w polskim 
czeskim, angielskiiu i niemieckie: języ- 
ku; książki powieściewe, historyczne, 
naukowe. lekarskie. słowniki. spiewnik; 

treści religijnej itp» oraz 

Książki swego własnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda spisu czyli 


katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy. 


Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25, 40, 60, 65, 
75 centów, $1.00, 1.25, 1.50, 2.00- 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.00, 
15.00, 18.00 i po 20.00 dolarów. 


PŁACĘ NAJDROZK. 


— za m 

Rublo rosyjskie, 

(GG uldeny anstryac<ie. 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielski-, ` 

Liry włoskie, 

Franki francuskie, + zlgijskie, szw: *carskie 
i rurauńskie, 

Kron 'ry szwedzkie, norwegskie, duńskie 


WA JEŁAM NAJTANIEJ 


Ruble do Polski, i Rosyi, 

Gulden y do Galicyi, Węgicr, Crich i całej 
Austryi, - 

Mark’ do Poznańskiegc, Prus Wechodnic) 
i Zachodzich, Szlązka i całych Niemiec. 

Sterlingt do Anglii, 

2 Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Sze.icaryi , 
Rumunii, 

Kronery do Szwecy:, Norwegii, 1 Danii. 


Władysław Dysniewicz, 
582 NOBLE Street, — ~ CHIC GO, Illinote 


Ceny Targowe. 
Chicago, Ligo Września 1889 


Pszenica buszel 52—75 
Kukurudza 334—36 
Owies . p DA 1714—23 
Żyto 37—42 
Wieprzowina 10.50 
.Smalec, 100 funtów 6.00 
Masło zwykłe 74—10 
« dobre 3 Zie 10—15 
«  śmietankowe 13—23 
Jaja, tuzin z 14—154 
Siano, tymotka No. 1.  3.00—9.50 
w” "jn aN E.00 — 8.50 
preryowe 1.00 
Kartofle, boskie 90—1.00 
Żywe świnie 2.00—4.65 
Owce 3.00—5.10 
Spirytus : obie. 1.02 
Pomarańcze, pudło 5.00—6.00 
Kawa, funt Java z 26—30 
T C oeer A 19—22} 
“ Mocha 29 
Cukier, cut-loaf, funt 94—94 
“standard granulatea A są 
« standard A Ź A 84 
«żółty ; 3# 
N, 34—44 


Sałata, tuzin 1.10—1.15 


Ogórki, tuzin 5—10 
Marchew, beczka „90 
Cybula, beczka 90—1.25 
Fasola w strączkach, miech 40—50 
Groch zielony, buszel 90—95 
Indyki żywe, funt 5—10 
Kaczki 1—8 
Kury , 5—10 
Len 1.28—1.284 
Wełna, funt 14—33 
Cytryny, pudło 6.56—10.00 
Jeżyny, , * 50—1.00 
Tymotka, siemię 1.29 


Jabłka, beczka . 1.00—1.75 


Krowy, 100 funtów 2.55—3.00 
Ser, 3—84 
Dorówki, pidio 1.50—1.75 
Kapusta, sto - -.  2.00—3.00 
Kalafiory, tuzin . 50—1.00 
Kukurudza, tuzin 6—8 


35—60 
4ł—5 
20—60 
4.15—4.20 


Winogrona, koszyk . 
Ryży . 

Jęczmień  . .  . 
Koniczyna  . . 
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mne "= CHICAGO wo | i 


ORTH- 
N WESTERN 


RAILWAY. 
PRZESZŁO 


stalowego toru w Jilinois, Iowa, Wisconsin, 
Michigan, Minnesota, Nebraska, Dakota i Wyo- 
ming przerzyna rólnicze, sucze i handlowe 
Śr 


Zachodu i północnego Zachodu. 


Żadna iuna nie przewyższa tej linii co do 
wspaniałych wagonów jadalnych, nowych wago- 
nów sypialnych Wagnera i Pullmana. Eleganckie 
wagony dzienne i 


7,000 MIL 


Szybkie pociągi przedsionkowe 


paanaco wprost pomiędzy Chicago, St. Paul i 
inne kola Council Bluffs i Omaha, łącząc si 
z pociągami do Portland, Denver, San Francisco 

„ wszystkich miejscowości położonych nad wy- 
v.zeżem ocean spokojnego. 


Jedyna linia do „Czarnych Gór.* 


Po bilety, ceny, mapy, tabelę wyjazdu i po 
wszystkie inne szczegóły zg łoście się do jakiego- 
kolwiek agenta biletowega y lub udajcie do jene- 


ralnego ugenta pasażerskiego, w Chicago, Ill. 


J. M. NAT H. C. WICKER E. P. WILSON, 
Mih. Jen. ` Man. Han. Jen. Agt. pas. 


. 


pociągam 
wy os St. 


POSPIESZNA P POCZTOWA LINIA 


sionkowem,  pomię 


aul i Minneapolis. 

L OGA pomiędzy Chi 

TRABI: KONTYNEN ALNA OSB: e w e 
Oc u Spokojnego. 


daj Ty zb JOLE tame. Chicago, 


5700 MII KOLEJ przechodzącej przez główniejsze 
miejscowości w Illinois, W isconsin, Minne- 
sota, lowa, Missouri i Dakuta, 


0 MAPY, TABELE 
wś! udajcie DE BE najbliższego agenta na dwor- 
tu Chicago, Mifwaukeż i St. Paul kolei lub do 
teg, peak agenta kolejowego gdziekolwiek 
świecię 


SW MILLER A. V 


eneralu anażeF. 


ceny podróży i ładunków 


ze. a Y DER. 


REF" Co do informacyi pod względem gruntów 

imiejscowości, które sę własnością CHICAGO 
MILWAUKEE I ST. PAUL KOMPANII KOLE- 
JOWEJ piszcie do H. G HAUGEN, Land Com- 
missioner, Milwaukee, Wisconsin. 


"dA MAN 


z NIE ZNAJĄCY JEOGRAFII TEJ 
OKOLICY NABIERZE, WIELE E 
PRZEGLĄDAJĄC TĘ MA 


GREAT ROCK ISIAND PRODI 


(C, R. I & P. i C, K. & N. Rys.) 


ua zachód, (RC snyzachód i dE ko za- 


COLORADO SPRINGS, DENVER, 
PLEBLO, i setki kwitnących miast i miaste- 
czek — przerzynając niezmierne obszary najbo- 
gatszych gruntów rólniczych na zachodzie, 


TRWAŁE PRZEDSION e E POCIĄGI EKS- 


przewyzszające wszy sz współzawodników 
co do aja i pa” R (dziennie) pomis- 
= CHICAGO i COLO RADO SPRINGS, Dr N- 
M R zak EBLO, Podobna wspaniała przedsion- 
owa usługa pociągowa (dziennie) pomiędz 
CHICAGO i COUNCIL BLUFFS (OMAHAY 5 
pomiędzy CHICAGO i KANSAS CITY. 
wagońy dzienne, eleganckie wagony jadalne 
(w których można dostać smaczne potrawy po 


Modne 


umiarkowanych eenach), wagony 2 ukośnemi 
siedzeniami, na których dobrze można odpocząć 
(siedzenia DARMO) i pałacowe wagony sypial- 
ne. Prosta linia do NELSON, HORTO Hur 

CHI*SON, WICHITA, ABIL ENE, CALDW ELD, 
i wszystkich miejscowości w południowej Nebra- 
sce, Kansas, Colorado, Indian Ter. i Texas, 
Kkskursye do Californii dziennie, Wybór dróg 
o wybrzeża morza spokojnego. 


SŁYNNA ALBERT LEA KOLEJ 
na której jadą dziennie przepysznie LS 


cago, St. J0- 


iggi ekspresowe pomiędzy Ch 
Laa a ; Pentor Za: "City, 


mpn Atchinson, Leavenworth, 
yw A polis i St. Paul, Ulnbiona linia turystów 
do scenicznych miejscowości i najpiękniejszych 
okolic półuocnego zachodu, gdzie można łowić 
zwierzynę i ryby, Watertown i Sioux Falls o- 
noga tej kolei przerzyna wielką okolicę „psze- 
siey i nabiała* w pórnocnej Towie, południowo 
žao zhoduiej slinnesocie i wschodnio środkowej 
Dakocie. 
Krótka linia (Short Line) via Seneca i Kan- 
kakee ofiaruje dogodności do ił dak» do 
i z Indianapolis, Cincinnati i innych południo- 
wych miast. 
o bilety, mapy, książeczki lub inne poż 4- 
dane szczegóły ode ie się do bióra kuponowych 
biletów TASET 


E, ST, JOHN, 


anager 


JOHN, SEBASTIAN, 


CHICAGO, ILL. 


Kto nie ma papierowych piemiydzy DEDCENIZA 
wykupić “Money Order” niech przyśle na książ- 
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) których może kupić na każdej 


poczcie. 


Parowce pocztowe Stan. Zjedn. i niemieckie. 


Hambursko-Ą merykańskie 


akcyjne stowarzyszenie podróży ka aa ej. 


Nowego Yorku 
do 
HAMBURGA 


w czwartki i soboty, 
—U znane ANIE CEN Ei — 


— PEWNO SIYBKO"" "WYGODNIE — > 


dwojszr ubowe szy ybkie parowce 
10,000 tunowe i z 12,500 siłą końską. 
Jest to najstarsza linia niemiecka. Płynęło 
zn 1,600,000 pasażerów. Bióro stowurzysze 
nia: 


C. B. RICHARD & 00., 


je noraini agenci pasażerscy, 
96 LaSalle st. 61 Broadway 
__ Chicago: New York 


Baltycka linia. 


] Nowego Yorku 
<< sg „A SZCZECINA 


kgg ia Kopenhaga za pomocą 
znanych hamburskich paro- 


wców. 

Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i do 
wszystkich miejscowości w Brandenburgu, Pome- 
ranii, Prusach, Poznańskiem, Szlązku, Sisonii, 
Rust Czechach, Węgrzech, Rosyi, Polsce 
Dani 


C. B. RICHARD & (O, 


jeneralni agenci pasażerscy, 
No. 96 LaSalle str., No, 61 Broadway, 


Chicago. New York, 
Z Berlina do Chicago $35.80 
Z Poznania 36.15 
Z Bydgoszczy * 36.50 
Z Oświacim * * 57.95 
Z Podwołoczysk * 43.80 


Union Linia. 


Nowego Yorku 
HAMBURGA 


wprost, 
Wyjazd w soboty. 


Wiel żelazne parowce tej linii przewoż 


pasażerów międzypokładowych po nizkich cenach 


C. B. KIUWARD & CO., 


jeneralni agenci pażażerscy, 
No 96 LaSalle str, No. 6i Broadwa 
Chicago. New Yor 


Hambursko- Baltimorska linia. 


pomiędy 


BALTIMORE 
HAMBURGIEM 


fama komunikacya za pomoc dobrze zna 
parowców Hambursko-Amerykańskiego 
akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowe, 
Wyborne strawy. 


NADZWYCZAJ po CENY. 
Udać się 


C. B. RICHARD X (0.. 


nych 


jeneralnych agentów pasrażerskich, 


No, 96 LaSalle str., No. 61 Broadway 
RO, New York 
3 N. Holiday str., Ba:timore. 
—— Dla Polaków 


W. DYNIEWICZ, 
539 Nobla Rtr.. Ohioago. Ilia 


Trzech lub czterech 
ludzi może dostać stół i stan- 


cyę (board) pod No. 


147 Wabansia Av. 


róg Dickson Str, 


ILLINOTS. 
(34 — 37) 


a wa, 


CHICAGO, 


ST. BOBOWSKI 


73 W. Division Str. 
Pracownia rozmaitych futer, dek, 
kożuchów, kożuchowych oaa, 
rękawiczek, owczych kaftanów i 
spodni. 
Wyprawia wszelkie skóry kuśnier- 
skie, przerabia i reparuje rozmaite 
fntra, itd. 
13 W. Division Str. 
(Febr. 1 ‘90) 


J. SOSNOWSKI, 


na Chapin i Monroe ul., 
South Bend, Ind. 


Polecam Szan. Rodakom mó śj 
magazyn ubiorów zaopatrzony w 
wszystko, co jest powzebnen dla 
mężczyzny, chłopca lub dziecka. 

Ubiory całe, surduty, spodnie, 
kamizelki, bielizna dla mężczyzn, 
jako to koszule białe, kołnierzyki, 
mankiety, szkarpetki i t. d. po naj- 


tańszych cenach. 
(Oct, 25 — 90), 


